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Dla uczczenia Kongresu Zjednoczone) Partii

Odzew świata pracy 
na apel górników z Zabrza

P E L g ó rn ik ó w  Zabrza o d b ił się ż y w y m  echem w  ca łym  k ra ju  — 
p o lsk i św ia t p ra cy  ze w szys tk ich  s tron  d e k la ru je  zgodność 

'vJch uczuć i  zapal do o fia rn e j p racy.

w Warszawie
r f ;ezwały na apel Zabrza ty - 

rzesze robo tn ików  zatrud 
budowie trasy

na
za

łączne
bicinych przy 
w — Z.

Na w ie lk im  zgromadzeniu 
dziedzińcu pałacu „Pod blachą’ 
padla następująca uchwała: 

■Robotnicy trasy W.—Z., podej- 
djąc apel gó rn ików  z kopaln i 

!l„?brze“ , postanawiają wykonać do 
ęg.la  1-XIX. 1948 r. następujące pra

1) wykończenie stropu tunelu na 
^asie W—Z,

zbudowanie ściany oporowej 
D°k  pałacu „Pod B lachą“ , 
f) ukończenie trzecie j se rii do- 

now na Mariensztacie,
4) wykonanie 4-ch przęseł feon- 

.n ik c j i  nośnej mostu Sląsko-Dą- 
°r owskiego.

Przyrzekamy, że nasza delegacja 
sirnelduje Kongresowi w  dn iu  je - 

»0_otwarcia o w ykonaniu  zobowią- 
k tó re  dz is ia j przyjm ujem y. 

to  naiP i^kn ie jszy dowód 
gorącej radości z fa k tu  zwo 

nia Kongresu zjednoczeniowego, 
■^belujemy jednocześnie do wszy 

j  kich robo tn ików  pracujących o- 
Ca* *n ie  w  fabrykach oraz p rzy od
chowie Warszawy, aby -ze swej 

Wp°ny S k la ro w a li przedtern iino- 
■W«n • Wykonanie prac, wzmagali 
j . sPołzawodnictwo pracy — uczei- 
«  ^  ten sposób godnie historyczne 
^ n o c z e in ie  po lskie j klasy robot-

» r? CłMitet Zakładowy PPR i  ppg 
\y y Ubezpieczalni Społecznej w  
w ^ w i e  podją ł uchwałę, że 
tr'urfS-Cy B o n k o w ie  obu p a rtii, za- 
^  dnienj w  Ubezpieczalni Społecz, 
Sje w  Warszawie, poświęcą w  cza 
to ,0t  ̂ 1-go listopada do Kongresu 
cje noczeniowego — bezpłatnie każ 
<Hn'0 dnia 1 godzinę więcej pracy 

dobra ubezpieczonych.

P *Si,,,'r.ae,vw niey miejskiego
‘ l0r®twa Remontowo -

nego, zatrudn ien i p rzy budowie 
m iejskiego ośrodka in fo rm a c ji i 
propagandy postanow ili uczcić 
dzień zjednoczenia obu p a rt ii ro 
botniczych przedterm inowym  w y 
konaniem budynku w  stanie suro 
w ym  do dnia 10 grudnia br. Stola
rze zatrudn ien i p rzy budowie o-

środka postanow ili pracować ta k 
że i  w  nocy.

W Poznaniu
Załoga zakładów H. Cegielski po

stanow iła na w ie lk im  zgromadze
n iu  uczcić Kongres Zjednoczenio
w y  p a rt ii robotniczych wykonaniem 
rocznego planu produkcyjnego do 
dnia Zjednoczenia 

Robotnicy zobowiązali się do w y  
konania ponad p lan 5 parowozów, 

(Dokończenie na str. 2-giej)

Pievwsze posiedzenie
jesiennej sesji Sejmu

Pierwsze posiedzenie jesiennej bu 
dżetowej sesjji Sejmu rozpoczęło się 
w  czwartek po godzinie 11 ramo. 
Przewodniczy Marszałek Kowalski.

Izba przystąpiła do pierwszego 
punktu  porządku dziennego: p ie rw 
szego czytania rządowego pro jektu  
ustawy o ra ty fikac ji) umowy między 
Polską a Związkiem  Radzieckim o

stosunkach prawnych na polsko-ra
dzieckiej granicy.

Jednym z ciekawszych punktów  
porządku obrad jest pierwsze czyta 
n ie rządowego pro jektu  ustawy o 
zmianie i  ustalaniu im ion i  nazwisk 
oraz o wyłączeniu ze społeczeństwa 
osób narodowości niem ieckiej. „

T yp t
nifesk

/.ek z 1948 roku: ch łop i w iw a tu ją  w  czasie jednej z ma- 
—1 cześć rządu, dekla ru jąc masowy udział w  rea lizacji 5-Iet- 

niego planu gospodarczego.

W  śmięto Narodome Czechosłouiacji

G ratu lac je  Polski
Z okazji przypadającego w  dniu 

28 hm. Święta Narodowego Repub
l ik i  Czechosłowackiej (rocznica pro 
k lam acji niepodległości w  roku 
1918) zostały wysłane do Pragi, na
stępujące depesze gratulacyjne:

Przed-
Budowla

Strajk me Francji trują z niesłabnącą siłą

Górnicy - Polacy ofiarami
•represji reakcyjnego rządu

P A R Y Ż , 28.10 (PAP). Ż andarm eria  francuska  aresztowała 
w  T h ivence lle  (północne zaglębśe w ęglow e) 10 g ó rn ik ó w  P o laków  
uczestniczących w  s tra jk u . A resztow anych  przew ieziono do koszar 
w  Coude, skąd następnie prze transportow ano ich  do w ięz ien ia  
w  Valenciennes. ,

9 zatrzymanych górników  stanęło 
natychm iast przed sądem, k tó ry  ska 
zał ich na 2 miesiące bezwzględne
go aresztu i  wydalenie z F rancji po 
odbyciu kary. Dziesiąty górn ik  — 
Zarembski ur. 1933 r. został zwołnio

Konferencja prasowa u  Hoffmana *uj Londonie

Szczere w yznan ia
t 1 wymijujuce odpowiedki

Jla 28.10 (BS) Określając i mu przez korespodeńtów nrasy b ry
1%  O rencji prasowej w  Londy- 

'* a‘ ' aadamią planu Marshalla, 
s*y jn >;i- s iw i« « ł ,  że na p ie rw - 
hjysi  łni.eJs°u stoi odbudowa prze-
h .  ̂ IllP iPn U/tlriininro .. 1 — a. r  • - _

ty jsk ie j i  zagramicanej zasadnicze 
pytania, ja k :

— Czy odbudowany za dolary a-
___  merykańskie przemysł zachodnich

8» m  n !eimi ’eckiego, od k tó re j — je - ! Niemiec nie będzie stanow ił miebez 
^owi...Jv ’ ''°rTl — uzależniona jest cal-
^ ió iw f  ” dbud(>Vi'a F ranc ji i innych 
^a n  fcHr»Py Zachodniej. H o ff- 
by^h i? , u5!:ryw ał bynajm nie j is to t
kę 2a low  politycznych jak ie  k ry ją  
^owy“ p®z°ram i „gospodarczej odbui 

^'wierdiził on otwarcie, że 
celem planu Marshalla jest 

obydwóch Am eryk, 
'aUSi', Schodniiej, W ie lk ie j B ry - 
• Hoi f  «°“ ^ ó w  b ry ty jsk ich “ .

Cf>, an nie ukrywa, że daminu- 
7 kta tu ^ W- iy.m Planie gospodarczej 

w f f  sw iatowej mają odgry
w c e  ^g losask ie : „N arody mó

spełnić
*st ^ ^ “ n ic tw o“ . Pominął nato-

eyto je ^  an®ielsku w in n y  
?>>ast ^ ia n n ic tw o " .  Pominą* «<.«,- 

y&kretnym  milczeniem tru d"hi ila * ł . 17 MUU
' napotyka już obecnie

k Pa1s.,laIIa w  postaci oporu sze 
sit^a*>s!ti ,OW Przeciwko planom ame 

kapita łu  w  Europie. O- 
,S1S do udzielenia wymija-. 

MĘowAedlai aa pastawdune.

piecznej konkurencji dla przemysłu 
W ie lk ie j B ry tan ii, F rancji i  innych 
k ra jów  Europy?

— Czy dzisiejsza dezorganizacja 
F rancji nie grozi załamaniem się 
całego planu Marshalla w  Europie?

— Czy plany „u n ii a tlan tyck ie j“  i  
zbrojeń u n ii zachodniej nie będą sta 
n ow iły  ciężaru nie do zniesienia dla 
planu europejskiej odbudowy go
spodarczej?

— Czy Am eryka utrzym uje nadal 
swoje w arunki, że większa część „po 
mocy amerykańskiej będzie przewo 
żona do Europy na statkach amery 
kańskich, za co k ra je  m arshallow- 
sfcie będą musiały płacić w  dola
rach?

—  W jtetki sposób można pogo
dzić amerykańską po litykę  w strzy
mania reparacji wojennych z Niie->

ny jako n ie letni. Przed uwolnieniem  
sędzia pob ił Zarembskiego po tw a 
rzy,

4 spośród skazanych Polaków jest 
żonatych i  ma liczne rodziny.

Konsul R. P. — Noga udał się na 
tychm iast do Thiyencelle, celem z ar 
ganizowania pomocy rodzinom ska 
zanych.

We francuskich kołach górn i
czych podkreśla się, że masowe a- 
resztowania przywódców związko
wych i górn ików  oraz w y ro k i ska
zujące, świadczą o politycznych ce
lach represyjnej akc ji sądowej.

W St, Etienne aresztowano pod
czas w ieców strajkujących 5 działa 
■czy związkowych. 12 górników  tego 
miasta skazano na bezwzględne ka 
ry  aresztu od 15 dni do 2 miesięcy. 
Szczególne oburzenie w  załębiu wy
w oła ł fa k t rzucenia granatów łza 
w iących do lokalu, w  któ rym  znaj i poczęło postępowanie przeciwko

We francuskich kołach zw iązko
wych zwrócono uwagę na fakt, że 
podczas gdy rząd odm ów ił uwzględ 
n ien ia  słusznych postulatów górn i
ków, uchw a lił w  tym  samym cza
sie kredyty  na pokrycie deficytu, 
w ynik łego ostatnio przy eksporcie 
węgla z Zagłębia Sąary do Niemiec 
Zachodnich.

Przeprowadziwszy dewaluację 
franka, rząd zobowiązał się do pła 
cenią za im portowany węgiel ame 
rykanski sumy 5.580 franków  za to
nę, podczas gdy koszt wydobycia 
węgła krajowego n ie  przekracza 
3.580 franków.

Akacja solidarnościowa ze s tra j
ku jącym i górn ikam i we F ranc ji — 
rozszerza się. B iu ro  Federacji Zw ią 
zków Zawodowych pracowników 
portowych i  doków wezwało człon
ków  do n iewyładowywania statków 
z węglem zagranicznym. W w ie lu  
portach francuskich decyzję tę wpro 
wadzono już uprzednio w  życie.

PARYŻ, 28.10 (API). — Francu
skie m inisterstwo spraw wewnętrz
nych podało do wiadomości, że roz

53
dowali się tymczasowo aresztowani 
górnicy.

cudzoziemcom - robotnikom , którzy 
(Dokończenie na str. 2-giej)

i«f

Represje przeciw naszym roda- solidarność z francuskim i towarzy- 
kom, polskim  górnikom, którzy ty le  \ szami. N ic dziwnego,, B lum  po, swoje 
ofiarmej pracy w łoży li — przed w o j i m.u rozumie międzynarodową Soli
ną w  rozwój francuskiego przemy- \ darność — nie jako solidarność
słu węglowego, po w ojn ie  — w jego 
odbudowę, haniebne te represje by 
ły  już  zapowiedziane w  proiwoka- 
to rskkn artyku le  Leona Bluma, za
mieszczonym ostatnio na łamach 
„Populaire ‘a“ , organu francuskie j 
parrtii „socjalistycznej

wszystkich robotników  w  walce z 
kapitałem  i  reakcją, ale jako „a tlan  
tycką“  solidarność z burżuazją kra  
jowa,[ i  zagraniczną pod komendą no 
w ojd rsk ie j plutokrialcji. Dlatego kole 
gal pa rty jn y  B lum a  — „socjalista“  
Moch — mści się dziś jajco m in is te r 
burżuażyjnego rządu na polskichW artyku le  tym  Sędziwy zd/rajca

. ,,  ----- socjalizmu i  agent amerykańskich I górnikach za ich szczerą socjalistycz
mieć — z interesami k ra jów  euro- ¡bankierów cynicznie wygrażał p o i-\ mą, klasową odwagę. Mści się — bo 
pejskich^ .w otrey. sfóim i  w łoskim  górnikom we F m »  I tak mu nąkąząjj, grze«

tę #  m  &. sfamB&r m  m jm §  >naaniu iją<?jł re g a ra b jö  ■

„J . E. P. K lem ent Gottwald, Pre
zydent R epublik i Czechosłowackiej.

Proszę przyjąć z okazji Święta 
Narodowego najserdeczniejsze ży
czenia szczęścia osobistego, ja k  rów  
nież pomyślności i  dalszego rozkw i
tu dla b ra tn ie j R epublik i Czecho
słowackiej.

(—) BOLESŁAW  BIERUT«

„J  E. P. A nton i zapotocky, Pre
zes Rady M in is trów .

W dniu  Święta Narodowego p ro 
szę przyjąć, Panie Premierze, w  
im ien iu  m oim  i  Rządu Rzeczypospo 
l ite j serdeczne życzenia. Jestem głę 
boko przekonany, że współpraca na 
szych k ra jów  będzie podstawą lep 
szej przyszłości naszych narodów, 
przyszłości opartej na trw a łym , 
spraw ied liw ym  i  demokratycznym 
pokoju.

(—) JOZEF CYRANKIEW ICZ«
•

M in. Modzelewski wystosował do 
m in is tra  spraw zagr. Czechosłowa 
c ji Clementisa pismo nstępujące:

„Z  okazji W ielkiego Święta Na
rodowego B ra tn ie j R epublik i Cze
chosłowackiej mam zaszczyt prze
siać serdeczne życzenia osobistego 
szczęścia i  powodzenia ora® dalsze
go ro zkw itu  dla bratniego narodu 
czeskiego i  słowackiego.

Nierozerwalne w ięzy głębokiej 
przyjaźni łączą nasze narody; 
wzmacnia się coraz bardziej współ
praca we wszystkich dziedzinach 
życia. Nasz sojusz gospodarczy po
czyna dawać ow'oee, które podziw ia 
każdy uczciwy człowiek. Nasza w y 
miana ku ltu ra lna  wzbogaca nas 
wzajemnie i  może służyć za przy
kład dla w ie lu  narodów szukających 
wtzorów współpracy.

G łówny cel, ugruntowanie poko
ju  we wzajemnym poszanowaniu 
przyjętych dobrowolnie zobowiązań 
znajduje ciągle nowe w yrazy w  
harm onijnej współpracy naszych na 
rodów na terenie międzynarodo
wym.

Jestem głęboko przekonany, że 
i  nadal będziemy trwać w  te j zgod 
nej współpracy ku pożytkow i na
szych bratn ich narodów i  całego 
pokojowego świata.

(—) ZYGMUNT MO DZELEW SKI“
(Odpowiedź m in. Clementisa —‘ 

na str. 4-ej)

Pierwszy transport polskiego 
węgla do Ameryki Połaciowej

B ry ty jsk i parowiec s/s „San Ge- 
orge“  wyszedł z portu gdańskiego 
z ładunkiem  6896 ton węgla do A r 
gentyny, Jest to pierwszy po w o j
nie transport polskiego węgla eks
portowego do Południowej Ame-



RZECZPOSPOLITA' T DZIENNIK GOSPODARCZY N r. 298. Str. 2

w ó l  ■ n tL d io tv tv L '
v e u x ; ß m m © M £ $

M i e n i a n f  tr ie fe
(rz) Mocarstwom zachodnim sia 

ndwczo nie w iedzie się w sprawie 
Berlina.. Prawdę mówiąc, tak  się 
zaplątały, że same, zdaje się, nie 
wiedzą, ja k  z honorem wybrnąć z 
całej afery berlińskie j. Przedsta
w ia jąc sprawę Radzie Bezpieczeń
stwa, po długich zresztą sporach i 

. naradach wewnętrznych, in ic ja to 
rzy skargi nie łu d z ili się na pewno, 
że Rada Bezpieczeństwa, a w ięc 
praktycznie mówiąc, państwa bez
pośrednio niezainteresowane w  Ber 
lin ie , mogłyby im  w  czymś pomóc. 
Trudno uwierzyć, żeby rządy mo
carstw zachodnich łudziły  się, iż 
uda się im  nastraszyć Związek Ra 
dziecki. Raczej chodziłoby im  o to, 
aby zyskać na czasie, o demenstra 
c.ję w  obliczu odbywającej się sesji 
ONZ. „Sprawa berlińska“  miała 
być odpowiednio spreparowana, 
miała posłużyć jako jeden z atutów' 
propagandy w  odpowiedzi na ra 
dziecką propozycję w  sprawie bom 
by atomowej i redukcji zbrojeń.

In ic ja tyw a  mediacyjna sześciu 
członków Rady Bezpieczeństwa, bez 
pośrednio n ic zainteresowanych w 
tzw. zagadnieniu berlińskim , nie 
pcw icd ła  się7 z te j samej '»prostej 
przyczyny, dla któ re j bezsensowne 
było w  cgóle przekazanie te j spra
wy. Radzie Bezpieczeństwa. Gdyby 
mocarstwa zachodnie rzeczywiście 
chciały słusznego rozwiązania te
go problemu, mediacja n ic  byłaby 
im  potrzebna. Jeżeli zaś zwróciły 
się do mediatorów, to  dlatego właś 
nie, że nie chciały faktycznie zgo
dzić się na porozumienie. N ic dziw 
nego, żc p ro jekt rezolucji opraco
wanej przez „szóstkę“  sprawia w ra 
żenie desyć naiwnego tricku, za 
pcmocą którego mocarstwa zachód 
nie m ia łyby uzyskać „kuchennym i 
d rzw iam i“  to, czego n ie  udało im  
się przeforsować w  pertraktacjach 
ze Zw iązkiem  Radzieckim. !

P unkt A  rezolucji, „sześciu“  prze 
w idu je  natychm iastc..c odwołanie 
wszystkich ograniczeń kc-inaniky.- 
cyjnych, transportowych i  kandlc- 
wych między Berlinem  a zachodni 
m i 'strefami Niemiec craz ogran i
czeń transportowych i  handlowych 
do i  z radzieckiej s tre fy okupacyj
nej. Zarządzenia te m ia łyby być 
wydane natychmiast, po czym roz
poczęłyby się narady czterech gu
bernatorów wojskowych w  spra
w ie  u n ifik a c ji w a lu ty  w  B e rlin ie  
w  ¡oparciu o radziecką markę oku 
pacyjną. P unkt C stwierdza, że na
rady te pow inny trw ać najpóźniej 
do 20 listopada r. 1948, w  którym  
to dniu ma być wprowadzona no
wa waluta. W praktyce wyglądało
by .to więc w  ten spesób, że mocar 
s iw a zachodnie uzyskałyby natyeh 
m iast realizację I swego żądania 
zniesienia ograniczeń kom unikacyj 
nych, w  zamian za pertraktacje, 
przy czym oczywiście nie ma żad
nej gwarancji, że pertraktacje te 
zakończyłyby się pomyślnie, i to 
akura t 20 fistopada. Sowieckie w ła  
Ize okupacyjne w prow adziły ogra

niczenia komunikacyjne między 
Berlinem  a strefam i po to, żeby u- 
chronić swoją strefę od chaosu go 
spodarczego związanego z kursowa 
niem różnych w a lu t w  Berlin ie. 
Zgodzić się na rezolucję „szóstki“ , 
byłoby to samo, co zgodzić się na 
przekreślenie dotychczasowych po 
sunięć broniących gospodarki stre 
fy  radzieckiej.

P ro jekt rezolucji „szóstki“  stoi w  
rażącej sprzeczności z poprzednio 
uzgodnioną w  Moskwie dyrektywą 
czterech mocarstw, k tó ra  prze w idy 
wała, że marka niemiecka w  stre
fie  radzieckie j zostanie w prow a
dzona jako jedyna ’ w alu ta  dla Ber 
lin a  równocześnie ze zniesieniem 
ograniczeń transportowych. „Przed 
staw iony p ro jek t rezolucji — oś
wiadczy! Wyszyński — jest sprzecz 
ny z zaw artym i układam i, gdyż 
pod maską jedncezcsności zniesie
n ia  ograniczeń transportowych z 
jednej strony i wprowadzenia mar 
k i s tre fy  radzieckiej z d rug ie j stro 
ny zobowiązałby on Związek Ra
dziecki do natychmiastowego znie
sienia zarządzeń, ja k ie  władze ra 
dzieckie musiały zastosować, aby 
ochronić strefę radziecką przed ka 
tastrofaSnymi skutkam i zarządzeń 
trzech mocarstw w  ich stre fie ; po 
drugie, p ro jekt jest n ie  'do przy ję 
cia, gdyż wstępnym w arunkiem  roz 
poczęcia rokowań o wprowadzenie 
m a rk i stre fy radzieckie j do B e rli
na czyni natychmiastowe zniesic- 
¡nio zarządzeń 'ochronnych".

Jak wiadomo, Związek Radziec
k i głosował przeciw  rezolucji „szóst 
k i“ , przekreślając tym  samym je j 
znaczenie praktyczne.

Z Paryża donoszą, że nie należy 
oczekiwać dalszych natychm iasto
wych posunięć mocarstw zachod
n ich  w  te j sprawie. Wysuwa się 
przy tym  przypuszczenie, że spra
wa B erlina  zostanie 1 wycofana z 
porządku dziennego Rady Bezpie
czeństwa i  przekazana Zgromadze
niu Ogólnemu ONZ. Zdaniem pół- 
cUcjalnego „L e  Monde“ , posunię
cie taklo byłoby „najlogiczniejszą 
konsekwencja; postępowania mo
carstw zachodnich. Być może posu
nięcie to byłoby najlogiczniejszą 
konsekwencją p o lityk i mocarstw za
chodnich należy jednak wątpić, czy 
byłoby rozsądne.

Dyskusja u j  podkomisji rozbrojeniowej ONZ
UOT*c*t — ~-. .  i.iitttmrTscitetwimmayziTgaotatTOiosauorctTłBieoirrMeau-icłKamRiToDcria nrmiirrmnn nu i 11 > ni innitm .»« hit»™ —r iiir n a um n u m

Polski prefekt rezolucji
w sp raw ie  re d u k c ji ' z b ro je ń

P A R Y Ż , 28.10 (PAP). Posiedzenie podkom is ji rozb ro jen iow e j 
O N Z w  dn iu  27 bm. w yp e łn iła  w  całości dyskusja  nad zgłoszonym 
w  pon iedzia łek p ro je k te m  re z o lu c ji po lsk ie j.

P ro jekt polski zalecał stałym 
członkom Rady Bezpieczeństwa pod 
jąć in ic ja tyw ę  w  dziedzinie reduk 
c ji zbrojeń przez zmniejszenie o

i zbrojenia w dniu 1 stycznia 19^ 
roku.

Jednocześnie pro jekt zalecał zak* 
zanie broni atomowej jako broni 

do masoW«i1/3 w ciągu jednego roku wszyst-1 agresji, przeznaczonej 
k ich  s ił lądowych, morskich i  po- zagłady ludności cyw ilne j 
w ietrznych, ja k im i rozporządzają, 
b iorąc za podstawę ich s iły  zbrój ne

JłeieEfkanie uniewinniają
doissych zbradniariy wojennych

BER LIN  28.10 (PAP). Trybunał a- 
m erykański w  Norymberdze unie
w in n ił od zarzutu spiskowania prze 
ciwko pokojow i i  przygotowania 
w o jny agresywnej 13 czołowych do 
wódców arm ii h itle row skie j. Wśród 
uniewinnionych znajdują się: m ar
szałek polny W ilhe lm  von Leeb, do 
wódca północnej grupy a rm ii w  
ZSRR, marszałek polny Hugo Sperr 
le, dowódca legionu niemieckiego w 
Hiszpanii, a później eskadr lo tn i
czych, które  bombardowały Londyn, 
marszałek polny Geoćg von K re - 
hler, dowódca 18-ej a rm ii niemiec
k ie j, która dokonała in w a z ji Ho
land ii, i  późniejszy następca- v rn  
Leeba w  ZSRR, generał Herman

Hoth, dowódca 15-go korpusu zmo
toryzowanego, biorącego udział w 
najeździć na Polskę, oraz gen. Hans 
Reinhardt, dowódca 4-ej dyw iz ji 
pancernej, k tó ra  również walczyła 
w  Polsce w  roku 1939.

Trybunał amerykański stanął na 
stanowisku, iż oskarżeni nie m ie li 
rzekomo żadnego w pływ u na ksztai 
iowanie się p o lityk i rządu h itle row 
skiego i w ykonyw ali jedynie zleco
ne im  rozkazy.

Orzeczenie trybuna łu  w  sprawie 
dwóch dalszych przestępstw, zarzu
canych podsądnym — zbrodni wo
jennych i zbrodni przeciwko ludzko 
ści — opublikowane zostanie w cią 
gu najbliższych 2 dni.

W okół paktu „północno - atlantyckiego“

USA rozszerzają hegemnię
ned państwami Europy zachodniej

LONDYN 28.10 (PAP). Dzienniki 
londyńskie omawiają obszernie w y
n ik i obrad m in is trów  spraw zagra
nicznych państw „b loku  zachodnie
go“ , k tó re  odbyły się w  Paryżu i  
podkreślają, że osiągnięte zostało za 
sadnicze porozum ienie w  sprawie t. 
aw. „paktu  północno-atlantyckiego 

Paryski korespondent dziennika 
„D a ily  Express“  jest zdania, że na- 
stępnyin krokiem  5 ¡państw będzie 
zwrócenie się do Stanów Zjednoczo
nych z propozycją przystąpienia do

„paktu  północno-atlantyckiego“ . Wa 
szyngtoński korespondent tegoż 
dziennika donosi, że amerykańskie 
koła rządowe zapatru ją się p rzy
chylnie na pro jekt przystąpienia do 
paktu północno-atlantyckiego.

Sprawozdawca dziennika „D a ily  
W orker“  stwierdza, że przystąpienie 
Stanów Zjednoczonych do paktu 
północno-atlantyckiego będzie ozna 
czało rozszerzenie hegemonii tego 
k ra ju  nad państwami Europy za
chodniej,

Otwarte wystąpienie TUC
przeciw SFZZ

LONDYN 28.10 (PAP). Egzekuty
wa bryty jsk ich  zw iązków zawodo
wych TUC powzięła w  środę uchwa 
łę, postanowiąjącą zalecić Swiato-

Odlew świata prasy
na apel górników z Zabrza

(Dokończenie ze str. I-szej)
9 wagonów i w ie lu  części technicz 
nych.

W łesiii
 ̂ Robotnicy Państwowych Zakła

dów Przemysłu Bawełnianego 
N r 3 w  Łodzi (dawniej Geyer) za
trudnia jących 10.000 ludzi odpowie 
dziel; na a.pel* Zabrza, potężną ma 
nifestacją i pod ję li następującą u-
chwałę:

o i i o i i O í o a o i o a o a o ü o a o i o i i o i o i o a o a o K

W  k i l k u  l u i e r s z a c h
— W środę rozpoczęła się w  Genewie 

I I  sesja k o m is ji cło sp raw  przem ys łu  
w łók ienn iczego , pow o łane j do życia 
przez M iędzynarodow ą Organizae lę P ra 
cy. W k o n fe re n c ji b ierze udz ia ł 120 rze 
czoznawców, re p reze n tu ją cych  18 państw .

♦
— P rzew odniczący SED, O tto G rote- 

w o łił,  k tó r y  jest jednocześnie p rzew o
dniczącym  Rady Lu dow e j oraz dwóch 
w iceprzew odn iczących Rady, O tto  N u- 
sehke 1 H erm ann K as tne r, zosta li za
proszeni do M o skw y na uroczystości 
zw iązane z obchodem ro czn icy  Rewo
lu c j i  w  ZSRR.

. *
29 paźdz ie rn ika  nastąp i o tw a rc ie  

K ong resu  K om u n is tyczn e j P a rt i i A u s tr i i.  
Na po rządku dz iennym  K ong resu  zn a j
du je  się m . in . spraw ozdanie  K o m ite tu  
Centra lnego p a r t i i o s y tu a c ji p o lity c z 
ne j i  o w alce p a r t i i p rze c iw ko  p lan ow i 
M arsha lla , re fe ra t o p lan ie  gospodar
czym  p a r t i i oraz re fe ra t posła Fischera 
p .t. „ZSR R  na czele w a lk i z im p e ria 
lizm em  1 podżegaczami w o je n n y m i" .

*
— W  dn ia  4 lis topada, t . j .  w  2 dn i 

po w yborze  prezydenta USA, sąd fede
ra ln y  ro zp a trzy  spraw ę przew odn iczą
cego , os ław ionej k o m is ji badania dz ia 
ła lno śc i a n ty  am erykań sk ie j — Thomasa. 
Thomas oskarżony je s t o fa łszow anie 
lis t plac przez w ciąganie  do n ich  f i k 
cy jn ych  p ra co w n ikó w  spośród sw oich 
k re w n y c h  i  p rzyw łaszczan ie  ich  pensji.

— N a środow ym  posiedzeniu Izb y  
G m in , zosta ł p rzed łożony  i  po raz p ie rw  
szy odczytany p ro je k t ustaw y o nacjo 
n a liz a c ji p rzem ys łu  stalowego i  żelaz
nego.

— G uberna to r w o jsko w y  Ira k u  w y 
da ł zakaz de m o n s tra c ji 1 s tra jk ó w  ńa 
te ren ie  całego k ra ju  pod groźbą k a ry  
1 la t  w ięz ien ia  1150  fu n tó w . g rzyw n y .

•&
- W  10 k ra ja c h  ¡Europy zachodnie j

jes t »obecnie 4.260 tys ięcy  bezrobotnych , 
.w ty m  w e W łoszech — 2.390 tys ięcy, zaś 
w  N iem czech zachodnich — b lis k o  m i
lion . W  ciągu ro k u  bież. liczba bezro
bo tn ych  we W łoszech w zros ła  o 1/3.

— Przed sądem w o jsko w ym  w  B u ka 
reszcie rozpoczął się proces 12-tu p rz y 
w ódców  sp isku an typaństw ow ego. P rze
stępcy u p ra w ia li dzia ła lność szpiegow 
ska w  s łużb ie  w yw ia d u  ang lo -am ery- 
kańskiego.

»2*
— Naczelny p ro k u ra to r fra n cu sk i do

spraw  gospodarczych — L in d o n , podał się 
do d y m is ji z  pow odu liczn ych  u n ie w in 
n ień  o b yw a te li fra n cu sk ich , k tó rz y  w spół 
p ra co w a li gospodarczo z okupantem  h i
tle row sk im . ą,

— P rezyden t A u r io l p rz y ją ł delegację 
Tow arzystw a  P rzy ja źn i F ra n cu sko -H i
szpańskie j, k tó ra  z łoży ła  na jego ręce 
pro test p rzec iw ko  w y ro ko m  śm ierc i, w y  
danym  przez sądy fra n k is to w s k ie  na par 
tr io tó w  hiszpańskich.

ł
— S tra jk  ro b o tn ikó w  p o rtow ych  w  

Belfaście (północna Ir la n d ia ) zakończył 
się pe łnym  zw yc ięs tw em  ro b o tn ikó w . 
P rzedsięb io rcy zgodz ili się na żądania 
s tra jk u ją c y c h , k tó rz y  dom agali się ska
sowania zaległości poda tkow ych  w  su
m ie  20, tys. fu n t. szter.

— Szef de legacji P aragw aju  na sesję 
ONZ, D om ingo M ontanaro , zastał od
w o ła n y  do k ra ju . O dw ołan ie  pozostaje 
vz zw iązku  z re w o ltą , jaka  . w ybuch ła  
p rzed 2 d n ia m i w  Assuncion,

4»
— W W iedn iu  o d b y ł się w iec b. w ięź

n ió w  h it le ro w s k ic h  obozów ko n ce n tra 
c y jn y c h , zo rgan izow any pod hasłem 
w a lk i p rzec iw - podżegaczom w o jen nym  
i  zabezpieczenia p o ko ju .

— M in is te r spraw  zagranicznych A u 
s tr i i,  d r. G ruber, uda się 8 listopada 
z o fic ja ln ą  w iz y tą  do Rzym u.

My, załoga fab ryk i PZPB N r 3 
zobowiązujemy się wobec całej 
ldasy 1'obotniczej Polski wykonać 
roczny plan fab ryk i do 20 listopa
da Pb., zaś do dnia o tw arcia K on
gresu wykonać ponad plan m ilion 
m tr., a do końca rb. 2 i pó ł m ilio 
na m etrów  tkan in  ponad plan.

W ten sposób chcemy w yrazić 
głęboką radość łódzkich robo tn i
ków, stojących -w obliczu zjednoczę 
nia się obu p a rt ii robotniczych.

My, załoga PZPB N r 3 wzywa
m y jinne zakłady pracy w  Łodzi i  
w  Polsce do uczczenia Kongresu 
Zjednoczonej P a rtii wykonaniem 
planów rocznych przed terminem.

w Szczecinie
Kolejarze Pomorza Szczecińskie

go postanow ili:
Roboty przy budowie w ie lk ie j 

stacji, rozrządowej w  porcie szcze
cińskim , zaplanowane na rok  bież., 
wykonać do dnia 1 grudnia rb. w  
100 proc.

Zakończyć w  powyższym te rm i
nie budowę łącznicy Szczecin 
G łówny — Wstowo z tym, że w  
dniu 1 grudnia przejdzie skróconą 
trasą pierwszy pociąg pasażerski.

Zakończyć przebudowę stacji Gra 
bowo i Parku Wrocławskiego.

Usprawnić pracę na przebudowy 
wanych punktach przelotowych w 
Widoku i Regalicy.

Oddać w  dniu 1 grudnia do ru 
chu towarowego łącznicę w  Pode- 
juchach przez most zwodzony na 
Odrze.

Oddać pracownikom  kolejowym  
dalszych 100 loka li mieszkanio
wych.

Robotnicy warsztatów wagono
wych i  służby elektrotechnicznej 
w  porcie zobowiązali się nadpro
gramowo uruchomić dwa dźw igi 
warsztatowe oraz zakończyć przed 
term inem budowę urządzeń elek
trotechnicznych na stacjach węzło 
wych w  Choszcznie i  Słupsku. 1

wej Federacji Zw iązków Zawodo
wych zawieszenie je j dzialaności. 
Władze naczelne TUC zagroziły-przy 
tym  w  swej uchwale, że jeś li Świa
towa Federacja n ie zastosuje się do 
tego zalecenia b ry ty jsk ie  TUC w y
stąpi z Federacji Światowej Zwiąż- 
ków  Zawodowych. >

Jak wiadomo prezesem Świato
wej Federacji jest. jeden z przywódi 
cow^ b ry ty jsk ich  związków zawodo
wych Deakin. Przypomnieć należy, 
ze amerykańskie zw iązki zawodowe 
niejednokrotnie w yw ie ra ły  nacisk 
na TUC, aby rozb iły  jedność Swiato 
wej Federacji i u tw orzyły  osobną 
organizację związków zawodowych 
państw marshallowskich.

Dotychczasowe W ysiłki , 
ÿde, w  celu rozbicia Światowej Fe
deracji, nie odniosły skutku, a prz© 
ciwnie - -  prestiż Światowej Federa 
c ji wzrósł jeszcze bardziej w  ostat
n im  czasie.

W tym  celu należy:
1) stworzyć w  ramach Rady Bez-1 

pieczeństwa organ kon tro li mlfi* 
dzynarodowej dla nadzorowania 1 
kontrolowania zastosowania środ- 
ków  redukcji zbrojeń i  s ił zbrój' 
nych, z tym , że zgodność głosóW 
wszystkich członków Rady Bezp'e' 
czeństwa nie będzie wymagana dl® 
przyjęcia decyzji organu kontrol1 
międzynarodowej w  sprawie śród 
ków  w e ry fika c ji i  inspekcji,

2) m iędzynarodowy organ koń" 
tro li pow in ien otrzymywać o fic ja ł' 
ne i  wyczerpujące wiadomości n1 
temat zbrojeń i  s ił zbrojnych sta
łych członków Rady Bezpieczeń
stwa — St. Zjednoczonych, W. B iT  
tan ii, Zw. Radzieckiego, Franci' 
i  Chin.

Uzasadniając pro jekt, d r  Such/ 
podkreślił, że intencją delegaci' 
polskiej było ustalenie tekstu, któ
ry  by um oż liw ił zakończenie pra®
podkom isji jednomyślnym porozu
mieniem.

Propozycja polska wychodziła ® 
założenia konieczności zwiększę»'® 
powszechnego bezpieczeństwa, prz? 
wrócenia atmosfery zaufania ora* 
zrzucenia z ludności poszczególny®}1 
narodów ciężarów w ydatków  woj
skowych. Rezolucja polska starał* 
się rozwiązać problem veta, w 
myśl projektu, zalecony organ kon
tro li m ia łby powierzoną m isję zbie
ran ia  ofic ja lnych in ferm acyj o sta
n ic  zbrojeń i s ił zbrojnych.

Po dyskusji, w  któ re j zabierał' 
głos przedstawiciele B e lg ii, USAi 
A ustra lii, L ibanu i  ZSRR, przystą
piono do głosowania nad projekteiń 
rezolucji polskiej. Głosowano n a d  
poszczególnymi paragrafami i  na- 
stępnie nad całością.

Za całością pro jektu  głosować 
ZSRR i  Polska, wstrzym ały sM 
Franęjs, A ustra lia  i L iban, pozosta
łe 6 państw, t j.  USA, Anglia, Bel
gia, Chiny, B razylia  i  Salvador K10 
sowały przeciwko.

Węgierski min. sprawiedliwość1 
wyjechał da Polski

BUDAPESZT 28.10 (PAP). W  śń> 
de wyjechała do Polski 7 osoboW® 
delegacja węgierska z m inistren1 
sprawiedliwości Stefanem Riesen} 
na czele. Delegacja weźmie udział y  
uroczystościach z okazji uczczeń'® 
pamięci gen. Bema.

S tra jk  w® F ra n c i! trw a
(Dokończenie ze s tr ł-szej) 

b ra li u flz ia ł w  stra jku  górników. 
Robotnicy ci mają być wydaleni 
z F rancji. M in isterstwo zapowie
działo dalsze procesy tego rodzaju.

Tymczasem francuska federacja 
górników^ wydała kom unikat stw ier 
daający, że s tra jk  trw a  nadal z nie 
słabnącą siłą. A n i jedna isncja wę 
Eńa nie Zosta.ła wydobyta. „G ó rn i
cy — stw ierdzy kom unikat — są 
zjednoczeni w  swym bojowym  zde
cydowaniu prowadzenia w a lk i do 
zwycięstwa“ . Federacja domaga się 
natychmiastowego zwolnienia wszy
stkich aresztowanych, przyznania 
ten t wdowom i sierotom po o fia 
rach bruta lnej in te rw encji wojska 
oraz przerwania wszystkich proce
sów prowadzonych przeciwko eresz 
towanym robotnikom. Kom unikat 
dodaje, że bez w ypełn ienia tych po 
stulatów, nie może być mowy o ja 
k im ko lw iek porozumieniu.

Generalną Konfederacja Pracy wy 
dala apel do wszystkich robotników  
o ogłaszanie kró tk ich  symbolicz
nych s tra jków  na znak solidarności 
z stra jku jącym i górnikam i. Wezwą 
la ona pracowników portowych i 
ko lejarzy do odmowy wyładowywa 
nia węgla przychodzącego z zssjro- 
nicy. Na apel ten odpowiedzieli już 
robotnicy w  Rouen, odmawiając wy 
lądowania węgla amerykańskiego.

Mkc]a robotników polskich 
w Anglii

LONDYN, 28.10 (PAP). —  ̂ ?  
anglosa- pierwszych dniach listopada będz'® 

zmniejszony przydział ju ty  dla 
ry k  w  okręgu Dundoe, O bn iży  
przydziałów spowoduje również r 
dukcję s ił roboczych. Jako piervf® 
mają być zwoln ieni zatrudnieni w
tym  ośrodku Polacy.

Ze źróde} 
w

Z nów mM w Palestynie
LONDYN 28.10 ( P A P ) . ------

egipskich i syryjskich donoszą, że , 
Palestynie północnej i  południoW J 
wznowione zostały w a lk i.

Jugesłowtańska delegacji 
handlowa w Moskwie

MOSKWA *'28.10 (PAP). Do M0'  
siewy przybyła jugosłowiańska de 
gacja handlowa z m in istrem  ha** 
d lu zagranicznego Jugosławii F°P/9 
vi,czem na czele. Na lotn isku dele£ 
cję pow ita li w icem inister handlu 
granicznego ZSRR Semiczasno^ 
przedstawiciel handlowy ZSRR j 
Jugosławii, Lebiediew, naczelnik ° 
działu .protokólarnego ministersJjTj 
handlu zagranicznego w  ZSRR 
m iński i  przedstawiciele ambas" 
jugosłowiańskiej w  ZSRR.

Pelycika USA ia  W. Bryt
LONDYN 28.10 (PAP). WiCą il 

B rytan ia  i Stany Zjednoczone P0" ,  
sały 26 października umowę o P̂ g 
życzce- dla A ng lii w  wysokości 
m ilionów  dolarów. Nowa pożyc 
przew iduje oprocentowanie w  
kości 2 i  pół proc., przy czym Pj/g 
centy te mają być spłacane od } ,0 
r. Stopa procentowa w  pierwiszci 
życzce dla A n g lii w  1945 r. u' / 11 
siła 2 proc.
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^ N lU  28 październ ika  1913 
r ° ^ U na gruzach m onarch ii 

^ 5ne° '  w ^ ie rsk łe3 p rok lam o- 
zostało niepodległe pań

stw czechosłowackie- D w a h i-  
fnrje5,Czne na ro d y  s łow iańsk ie  o 
t°2 ty s ią c le tn ie j t ra d y c ji

Vc2°CZynały na n0W0 sw 3 p o li*  
egzystencję —  Z ło ta  P ra- 

k tó re j
«a,
k)lę chciano w yznaczyć 
W e inauzeum Pam iątek pogrze
ją S° narodu, w ró c iła  do daw - 
^ W ie tn o ś c i  i  s ta ła się s to licą  
go e®° organ izm u państw ow e-

^y d z ie s to le c ie , ja k ie  dziś)a « ‘uesToiecie, ja k ie  dziś m i- 
W  ^ c e n i a  przez Czechów i  
jar /aków  austro  - węgierskiego 
w ma, now ą wszakże treścią 
j p e łn iło  s łow o „n iepod leg łość“  
śM Zeba by ło  dopiero ciężkich do 

ponownego zaboru i  
w o jn y  św ia tow e j, b y  w  

p S ło w a c j i  —  podobnie ja k  w  
zrozum iane zosta ły na 

wszys tk ie  niezbędne w a 
ta k i p raw dz iw e j suwerennności 

godowej.
■łi.: ^atego też słusznie o lb rzym ia  
g0 sz°ść społeczeństwa czeskie 
¡Oj1 słowackiego obok dat upa- 
Ą i^^^ających fo rm a lne  uzyska
ły , Pierwszej i  d ru g ie j n iepod- 
^  ości, do kalendarza h is to rycz- 
i94s Wpisała dzień 7 lu tego  r- 
2 , 1.—  dzień w ie lk ie j p rzem iany, 

t0rej w yros ła  Czechosłowacka 
^P u b lika  Ludow a, państw o 
j. °ch narodów  rów noup raw n io

dem okrac ji lu d o w e j od w ewnątrz- 
Przez unarodow ien ie  przem ysłu, 
ra d yka ln ą  re fo rm ę  ro lną , p rze 
jęc ie  przez państw o hurtow ego 
hand lu  zagranicznego i  w ew ną trz  
nego, zniesiono —  bazę gospodar
czą s ił w ro g ich  repub lice  ludow e j 
i  socja lizm ow i. U staw a o ochro
n ie  re p u b lik i s tanow i groźne 
ostrzeżenie dla tych , k tó rz y b y  
p ró b o w a li jeszcze, ko rzys ta jąc  z 
pom ocy ośrodków  zagranicznych, 
knuć sp isk i lu b  drogą sabotażu 
ham ować proces przebudow y 
państwa na podstawach soc ja li
stycznych-

To też re fo rm y  społeczne i  go
spodarcze poczęte w  dn iach lu 
tow ych  m a ją  znaczenie n ie  t y l 
ko w  ksz ta łtow an iu  kię p rzysz ło 
ści s tosunków  w ew nę trznych  w  
repub lice  czechosłowackiej. W

dużym  s topn iu  u ła tw ia ją  one i  za
cieśnia ją w spółpracę gospodar
czą i  p o lityczn ą  z in n y m i k ra 
ja m i dem okracj ludow e j, z k ra 
jam i, k tó re  także ro z w ija ją  się w  
k ie ru n k u  socja lizm u.

Dziś, gdy od w ydarzeń  lu to 
w ych  m inę ło  ju ż  osiem miesięcy, 
w idać na jdow odn ie j, że zniszcze
n ie  w p ły w ó w  re a k c ji czechosło
w ack ie j b y ło  równoznaczne ze 
zniszczeniem s ił, k tó re  św iado
m ie  ham ow a ły  rozw ó j w spółpra 
cy m iędzy naszym i dw om a k ra 
jam i, a s tosunk i po lsko - czecho
s łow ackie  chc ia ły  ogran iczyć do 
ram  czysto fo rm a lnych - Jeżeli 
dziś gospodarka polska i  czecho
słowacka czerpią coraz w iększe 
ko rzyśc i z te j w spó łpracy, je że li 
pe rsp e k tyw y  te j w spó łp racy roz
szerzają się na coraz inne  dziedzi

ny , ta k  iż można postaw ić na po
rządku  dziennym  kw e s tję  w spół 
nego p lanow an ia  —  pochodzi to  
stąd, że w  obu k ra ja c h  rządzą 
i  dz ia ła ją  te same k iły  społeczne, 
dlatego, że p rzyśw ieca ją  im  te 
same cele.

To zb liżen ie  naszych re p u b lik  
—  zw iązanych p rzym ie rzem  z 
ZSRR —  u ła tw iła  znacznie w spół 
dz ia łan ie  obu naszych państw  na 
arenie m iędzynarodow e j, przede 
w szys tk im  zaś w  naszej p o lityce  
w  k w e s tii n iem ieck ie j- D z ie je  się 
ta k  n ie  ty lk o  dlatego, że w  ten  
sposób na jsku teczn ie j b ro n im y  na 
szych g ran ic  przed n iebezpie
czeństwem now e j agresji, a d la 
tego, że b ro n im y  także  te j treści 
naszej suwerenności, k tó re j na 
im ię  dem okracja  ludow a.

HENRYK KASSYANOW ICZ

Gdu górnik jest gospodarzem kopalni

W y z w a l a j ą  s i ę  n o w e  s i ł y
w p o lsk ie j k las ie  ro b o tn ic ze j

Vch, państw o w yzwolonego ro -
°^ ika , chłopa, p racow n ika  u- 

^ ło w e g o .
dopiero opracowana na tych  

gadach nowa konsty tuc ja , a na 
^■Pnie połączenie obu p a r t i i  ro- 
u^ńczych  u m o ż liw iło  pe łną m o- 
c*Jzację w szystk ich  s ił tw ó r-  

w  państw ie, jednocześnie 
u s Położyło skuteczną tam ę wszel

próbom  podważania u s tro ju

Wschód“  powzięte po otrzym aniu 
wiadomości o zwołaniu Kongresu 
Zjednoczeniowego o hu p a rtii robot 
niczych, a zobowiązujące załogę do 
wykonania rocznego planu produk 
c ji do dinia 30 listopada i  do w y 
dobycia w  grudniu 125.00® ton węg 
la ponad plan, podaliśmy wczoraj. 
Dziś chcemy dodać, że uchwały te 
opierają się na dokładnych w y l i 
czeniach i nie mają być zrealizo-

M biE na cześć min. ôtizelewsklego
 ̂w Townssifslwle Fizyjaiai Francusko-Polskiej

f v ĄRY2 28.10 (PAP). Towarzystwo | jest popularna i  łubiana w  naszym 
tyUiaźni Francusko-Polskiej w Fa- k ra ju , oraz w yraził nadzieję, że m i 

Wydało przyjęcie na cześć m i- mo przejściowych różnic w  dziedzi 
cra snraw TOwaniwnwh u 7» ¡ 'n ie  politycznej, przyjaźń między

Francją a Polską ulegnie dalszemu 
wzmocnieniu.

W  d spraw zagranicznych R. . . . 
to,» delegacji polskiej w  ONZ Zy- 

Modzelewskiego. 
lreieniu Kom itetu Naczelnego 

he-ię af Zysbwa, pow ita ł m in istra czlo 
C h l^kadem ii medycyny i profesor 
btó>̂ 5e France — Polanowski, 

m ów ił o niezmiennie silnych 
fre l9cb przyjaźni łączących lud 

■^cbs!u z ludem polskim.
«ki odpowiedzi m in ister Modzelew 

Podkreślił ja k  bardzo Francja

Święto kultury radzieckiej
M uroczyście obchodzone w całym krają

t Z ^ SKWA., 28.10 (PAP). Społe- 
... :Wo radzieckie obchodziło uro

W dniu  27 października 50-ty 
Hu ®Usz najlepszego teatru Zwiąż 

) aózieckiego i  najświetniejsze 
aja p o łU sceniczr

1 Im - Gorkiego (t. zw. M CHA- 
W i •

u jubileuszu cała prasa ra 
®ośw -ia wydała numery specjalne

teał ZesPc,lu scenicznego świata —

Çcone M C HAT-ow i, podkre-
oSj ^  artykułach wstępnych do 

r °tQ teatru  w  kształtowaniu 
Syjski°?u Postępowej in te ligencji ro 

el  za czasów caratu oraz w
pa-

vyęrj1 _____  _____
.lr i°tycWaniu rewo'-ucyjnym

znym społeczeństwa rauziet 
t y , p 0  r. 1917.

tal ^  Października ogłoszo 
■i\Vv*e dekret Prezydium Rady 

il®ciari(̂ Szej ZSRR, mocą którego 
jty j ,  . najwyższą godność „A rty  

aa°weg° ZSRR“ jeszcze 8 czo 
S ów  'aktorom M CHAT-u. 66 ak 

.zji • otrzymało z o-
Uą r i l i  . ' euszu wysokie odznaczę 

zieckie. Najwyższe odzna- 
9bzy Radzieckie — Order Lenina 
'■'-aii ja',°. 16 osób. Odznaczeni zo 

ze orderami, starzy pra- 
wch ■ techniczni teatru, a wśród 

chodzący 50-lecie swej pra

K ONGRES Zjednoczeniowy obu partii robotniczych dopiero się 
odbędzie, ale sama jego oficjalna zapowiedź już daje rezul

taty, które budzą podziw, jeszcze raz okazują w pełnym świetle 
ile entuzjazmu, ile poświęcenia polska klasa robotnicza wnosi do 
budowy F*olski Ludowej, okazują, do jak wielkiego bohaterstwa 
jest zdolna polska klasa robotnicza w pracy i w  walce.

Uchwały załogi kopalni „Zabrze- |Avane przez zwiększenie fizycznego
w ysiłku  górnika. Wzrost wydajnoś 
ci pracy i wzrost p rodukcji będzie 
uzyskany przez usprawnienie całe 
go procesu wytwórczego, przez ra
cjonalne wykorzystanie czasu pra
cy, przez podniesienie dyscypliny 
pracy. A le jeszcze jedna rzecz za
sługuje ma szczególne podkreślenie.

Górnicy kopalni „Zabrze- 
Wschód“  już raz w tym  roku pod
n ieś li bardzo ponad plan swoją pro 
dukcję. Przystępując 20 czerwca 
br. do współzawodnictwa pracy,, u- 
chw alili podnieść dzienne wydoby 
cie węgla o 700 ton — i zobowią
zania dotrzymali. Pracując tak, jak  
dotąd, w ykona li w  ciągu dziewię
ciu miesięcy 105 proc. planu pań
stwowego. „A le  — powiedział sek
retarz Kom ite tu  Kopalnianego 
PPR, ob. Krauze — teraz to nam 
nie wystarcza, musimy na Kongres 
dać coś nowego i  coś poważnego“ . 
Wyraża się to w  podniesieniu dzień 
nej p rodukc ji © dalszych 700 ton.

La ik  nie orientu je się w tym, co 
to znaczy, do jak  w ielkiego w ys ił
ku zobowiązali się górnicy. Prze
m awiając na zebraniu załogi, dy
rekto r kopalni inż. Serafin oświad 
czyi: „Jako inżynier zdaję sobie 
sprawę z ogrGmu wziętego na sie
bie zobowiązania. Mogę wam o t
warcie powiedzieć, że przed wojną, 
jako  dyrektor, nie zgodziłbym się 
na to. Jeżeli dziś przychylam się 
do tej myśli, to dlatego, że wiem, 
iż stosunek pracowników  do pra
cy i zrozumienie potrzeb państwa 
jest dziś zupełnie inne, aniżeli to 
było za czasów sanacyjnych. Gór
n ik, k tó ry  wie, że kopalnia-do me
go należy, k tó ry w ie, że jest je j go 
spodarzem, daje. z siebie wszystko 
i dlatego może stworzyć to, co w 
dawnym ustroju kapita listycznym  
było zupełnie niemożliwe“ . 

Uchwały załogi kopalni „Zabrze-

M in is te r Modzelewski pozostał 
dłuższy czas w salonach Towarzy
stwa wśród bardzo licznie zgroma
dzonych gości. W przyjęciu wzię li 
udział na jw yb itn ie js i przedtsawicie 
le kó ł politycznych, ku ltura lnych, l i  
terackich i artystycznych stolicy 
Francji.

cy w  M CHAT — b ile te r Dm ieriew, 
krawcowa Czerkasowa oraz charak 
teryzatorzy Fadiejew i  . Gremisław 
ska.

W diniu jubileuszu w  gmachu 
M CHAT-u odbyła się uroczysta alca 
dem ia jubileuszową z udziałem 
przedes taw i ciel rządu ZSRR, re.pu 
b lik  związkowych oraz licznych 
delegacji zagranicznych.

Wschód" zostały i *  entuzjazmem 
podjęte przez górników  kopalni 
,,Zabrze - Zachód“  i  n ie  wątp im y, 
że z tak im  samym zapałem podję
te zostaną przez robotn ików  tysią 
ca innych kopalń, fab ryk  i  zakła
dów przemysłowych. Rozpoczął się 
nowy wyścig pracy w  skali ogólno 
kra jowej. Robotnicy pomnażają swo 
je w ys iłk i, by podnieść produkcję, 
ale także by zwiększyć 'ilość zakła 
dów pracy. Świeżo — przed term i 
nem uruchomiana została zniszczo 
na w  90 procentach koksownia „Za 
borze“ , o czym dowiedziała się opi 
n ia  publiczna z depesz m in. Minęa 
i w icem in. Szyra.

Jeżeli nowa fala entuzjazmu, o- 
garniająca polską 1 kiasę robo tn i
czą, jest wyrazem je j m yśli i uczuć, 
to nie można dość siln ie podkreślić, 
że wyrasta ona na podłożu po lity 
cznym. Górnicy kopalni „Zabrze- 
Wschód“  w yraźnie oświadczają, że 
podejmują nowy w ysiłek pracy dla 
uczczenia Kongresu Zjednoczenio
wego obu p a rtii robotniczych. Z 
pewnością tak samo czują setki ty 
sięcy innych robotników . Zachodzą 
ce wydarzenia polityczne wyzwa
la ją  w  masach robotniczych nowe 
s iły. I

A  te wydarzania polityczne to 
zwycięstwo marksizmu - leninizmu 
w  zorganizowanym politycznie ru 
chu robotniczym, to utworzenie jed 
ne j i jedno lite j p a rtii robotniczej, 
to wzmożona walka z wrogiem kia 
sowym w  mieście i  na wsi, to dal
szy marsz ku ustro jow i sprawied
liwości społecznej, ku socjalizmowi.

ST. M.
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Arstialm ą
w  om2 l a t o

Uta temu powstała grecka 
^  Wnokratyczna, zbrojne ' ramię 
cząęego o nicp.odłgghść narodu fre t
ki ego. •#, ■

‘Wszelkie daty historyczne są pępie- 
kąd tylko symbolami wydarzeń, mère 
rozgrywają się na przestrzeni lat. Q (0  
są syntezą, przypomnieniem b dżĘ if 
pamięci faktów, o któfycb skora jè*t 
zapominać, ale istotnej treści teydarśeń 
szukać należy w okresach poprzedza
jących i następujących po histo. /<&-, 
nych rocznicach.

Lud grecki okuty został w swe kaj
dany w dniu, kiedy inne narg,dy Ü%- 
cily odzyskanie swej niepoMeftoici i 
zrzucenie niemieckiego jarzma. Wojska , 
brytyjskie, miast wolności, na bagne
tach sutych przyniosły Qrecji nową 
niewolę. Sojusznicy . stali się okupan
tami. jłU  ,1?'

Joteż zrozumiałe fest, ie  grecki obte 
demokratyczny stanowiący główny trzon 
ruchu oporu przeciw Niemcom, z kolei 
zwalczany był przez Jnghków.
- Złamano układ w Varkizîé, mający 

gwarantować greckiemu obozom ieępr 
kratyczno - niepodległościowemu prêtre 
do legalnej działalności i udziału w neą 
dach. Zaostrzające się — po przepro
wadzeniu komedii plebiscytowej i osa
dzeniu na tronie bróła Jerzego — bru
talne represję zmusiły LATA do podję
cia wałki zbrojnej.;: ^

Wkroczenie Amerykanów na widom 
nię grecką — w następstwie osławłcnH 
doktryny ‘Jrumana •— pozbawiło çpéeni, 
obóz demokratyczny wszelkich złudzeń 
co do losu, jaki niedawni „ przyniie- 
rzedcy' 'i  „ odcobodziciele" w)îz m « I  
narodowi greckiemu. Pod rządami d ty -  
skich satrapów miała się Qrecja stąt 
amerykańską bazą strategiczną i poli
tyczną wę wschodnim basenie TAorta 
Śródziemnego, kojonią amerykańskiego 
imperializmu gospodarczego, a wszyst
kie siły sprzeciwiające się temu impe
rializmowi postawione zostały poza pra 
wem. Naród grecki zrozumiał, że nie 
pozostało mu nic innego prócz watki.

Dwa lata, jakie minęły od dnia u; 
tworzenia greckiej armii demokratye# 
nej, to właśnie dwa łata walki orężnej, 
walki nierównych sił. Po jednej stronie 
stoi uzbrojona w amerykańską broń, 
kierowana przez amerykańskich ofice
rów armia rządu ateńskiego, po dru
giej — narodowa, powstańcza armia 
Wolnej Qrecji. J jakkolwiek armii ateń 
skiej nie brak ani amunicji ani nowo
czesnego uzbrojenia — nie tylko nie 
możę ona ,.zlikwidować" wojsk TAar- 
kosa, lecz traci pozycję po pozycji, 
a rząd ateński staje się coraz bardziej 
obcy we własnym państwie.

Ale Qrecja stanowi zbyt ważną po
zycję strategiczną dla Anglcsasów, by 
się jej mogli dobrowolnie wyrzec. Spo
dziewać się więc należy, że TAarshall 
nie będzie szczędził wysiłków i dola
rów, aby przedłużyć żywot rządu ateń
skiego i obronić go przed upadkiem. 
Sądzić także należy, że im bardziej 
upadek ten będzie nieuchronny, tym 
brutalniejsze będą metody interwencji 
amerykańskiej. Naród grecki i grecką 
armię demokratyczną czeka jeszcze 
przed uzyskaniem pełnego zwycięstwa 
niejeden ciężki i  krwawy wysiiek.

Dwutecie, które dziś mija, jest fosa- 
cze jednym dowodem, że naród ten — 
jak zawsze w swych ■ pełnych clowaty 
dziejach — umie się zdobyć na he
roizm, gdy idzie o wolność, o prawo 
do własnego niepodległego bytu.

Jeszcze o gigantycznym planie
w walce z klęska posuchy w 2 SEP.

Minister, rolnictwa ZSRR, wyjaśnia
jąc plan tworzenia lasów ochronnych 
w stepowych rejonach, nawiedzanych 
często przez suszę, wyjaśnił, że w cią
gu ostatnich 65 lat w okręgach zawol- 
żańskich susza sprowadzała klęskę co 
trzy lata, w okręgach centralnych co 
cztery lata, na .południowym wschodzie 
Ukrainy raz na sześć lat.

Nowa uchwala ma przyczynić się do 
zmiany oblicza ziemi na przestrzeni 
120 min. ha, obejmując 79.000 kołcho
zów.

na przestrzeni dłuższej, aniżeli wynosi 
odległość z Moskwy do Irkucka.

Swięio Zmarłych w Oświęcimiu
w  d n iu  1 - g o  l is t o p a d a

Dyrekcja Państwowego Muzeum 
w Oświęcim iu zaprasza b. więźniów 
politycznych, rodziny po pomordo
wanych oraz wszystkich, którzy 
pragną złożyć hołd poległym na 
coroczne Święto Zmarłych w  Oświę 
c im iu w  dn iu  1 listopada.

Program uroczystości jest nastę 
pujący: o godz. 10 żałobna Msza 
św., na terenie b. obozu, godz. 10.45 
— złożenie hołdu i kw ia tów  na blo
ku. 11, godz. 11 — otwarcie sali Mu 
zeum dla zwiedzających gości, godz. 
15-ta — złożenie hołdu przy I I I  Kre 
m atorium  w  Brzezince.

W dniach 1 i  2 listopada wstęp

obóz)do Państwowego Muzeum (b. 
jest bezpłatny.

Wycieczki zamiejscowe mogą ko 
rzystać z noclegów zbiorowych 
(siennik, 2 koce), po uprzednim za
rezerwowaniu pisemnie miejsca. 
Opłata na nocleg wynosi 50 zł od 
osoby.

Spotkanie towarzyskie polsko -  radzieckie
w podsekfetolneie staniu handlu sagssiiicinefa

Z okazji Miesiąca Pogłębienia Przy
jaźni Polsko-Radzieckiej w dniu 26 bm. 
odbyło się w podsekretariacie stanu dla 

j spraw handlu zagranicznego spotkanie 
Lasy ochronne mają być założone na j towarzyskie pracowników podsekretaria- 

przestrzęni przeszło 5,300 km, czyli I

tu z pracownikami Radzieckiego Przed
stawicielstwa Handlowego w Polsce.

W  spotkaniu wzięli udział m. i-n. 
przedstawiciel handlowy ZSRR w Pol
sce — Bawarin oraz wiceministrowie: 
Grossfeld, Szyr, Sąlcewiyz i Balicki,

Spółdzielcom czechosłowackim
-  spj>łi3zis!cz®ść pslska

Przewodniczący CZS E. Ochab 
przesiał do U. R. D. w Pradze z okazji 
święta narodowego Czechosłowacji bra
terskie pozdrowienia z wyrazami podzi
wu dla osiągnięć czechosłowackiej spól 
dzielczości, Depesza kończy się sło
wami :

Jesteśmy dumni, że w wielkim dziele 
odbudowy i przebudowy Republiki nasi 
bracia spółdzielcy maią tak poważny 
udział. Życzymy Wam nowych sukce
sów i nowych zwycięstw w walce o 
pokój, o szczęście i dobrobyt mas pra
cujących, o silę i rozkwit Republiki, 
i postęp i socjalizm-
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Rozkaz prezydenta Gottiualda do arm ii

lednsmyśins przyjęcie ustawy
o 5-letnim pianie Czechosłowacji

PRAGA, 28.10 (PAP). W przeddzień 30 rocznicy proklamowania 
Republiki Czechosłowackiej parlament czechosłowacki jednomyślnie 
zatwierdził projekt ustawy o 5-letnim planie rozwoju gospodarcze
go Republiki.

Po ożywioną] dyskusji, którą  pod 
Sumowała główny re ferent p ro jek
tu, posłanka Ulehlova, wskazując 
na doniosłe znaczenie, jakie rea li 
zacja tego planu mieć będzie dla 
państwa czechosłowackiego i jego 
mieszkańców, zabrał głos przewód 
niczący Zgromadzenia Narodowego 
d r  John.

Kreśląc 30-letnią h istorię  pań
stwa czechosłowackiego, mówca 
stw ierdził, że wskrzeszenie Cze
chosłowacji, jako wolnego organi 
emu państwowego, stało się możli 
we jedynie dzięki zwycięstwu Re 
w o lu c ji Listopadowej w  Rosji. Cze 
ch o Słowacja — oświadczył d r John 
— nie mogłaby- również istnieć na
dal jako wolne państwo, gdyby nie 
było Zw iązku Radzieckiego. Sojusz 
ze Związkiem  Radzieckim — za
znaczył mówca — posiada doniosłe, 
i  zasadnicze znaczenie dla sprawy 
wolności i szczęśliwej przyszłości 
klasy robotniczej Czechosłowacji, 
dla sprawy wolności całego świata. 
D r John zakończył swe .przemowie 
nie okrzykiem  na cześć Czechosło 
w acji, jeij prezydenta — Gottwalda 
oraz sojuszu z kra jam i demokracji 
ludowej ze Związkiem  Radzieckim 
na czele.

♦
PRAGA. 28.10 (PAP). Z okazji 

30-ej rocznicy istn ienia Republik i 
Czechosłowackiej, prezydent Got 
tw a ld  w ydał rozltaz do czechosło
w ackich s ił zbrojnych Rozkaz ten 
Stwierdza m in.: „30 la t temu naro 
dy czeski i słowacki zrzuciły obce 
jarzmo. Odtąd rozpoczął się nowy 
okres h is to rii Czechosłowacji. W y
zwolenie Czechów i Słowaków było 
uzależnione od w p ływ u w ie lk ie j so 
cjalistycznej R ewolucji Październi 
kowej, która  dała narodom Czecho 
Słowacji mocny rew olucyjny im 
puls w  ich walce o wyzwolenie na 
rodowe i  społeczne“ .

Podkreśliwszy walkę kilasy ro 
botniczej o lepszy i  bardziej spra
w ie d liw y  ustró j społeczny, oraz 
przypomniawszy spisek m onachij
ski, rozkaz głosi:

„Republika Czechosłowacka zo 
stała odbudowana dzięki naszemu 
w ie lk iem u sprzymierzeńcowi —

Zw iązkow i Radzieckiemu i  jego 
zwycięskiej a rm ii, jako państwo 
demokracji ludowej. Walka narodu 
narodu czechosłowackiego znalazła 
swój wyraz w  powstaniu an tyh itle  
row skim  w  roku 1945. Następnie 
klasa robotnicza odsunęła od w ła  
dzy skompromitowaną burżuazję 1. 
weszła ma drogę socjalizmu. Kapi 
talistyczna epoka rozw oju narodu 
czechosłowackiego skończyła się 
bezpowrotnie. Masy robotnicze u- 
trw a liły  swą władzę i  kroczą na
przód do socjalizmu.

Czechosłowackiej a rm ii ludowo- 
demokratycznej — kończy rozkaz 
— przypadło w  udziale najszczyt 
niejsze zadanie: obrona naszej dro 
gi do socjalizmu, zabezpieczenie de 
ry tc r iu m  państwa i  w  razie konie 
ezności zwycięska obrona wolności 
i niepodległości R epublik i Czecho 
słowackiej. . i

W przeddzień święta narodowego 
repub lik i czechosłowackiej prezy- - 
dent Gottw ald udz ie lił amnestii 212 
osobom, których w yrok i sięgały w 
n iektórych wypadkach 10 lat. a na 
w et 18 la t ciężkiego w ięzienia. W 
3-ch wypadkach prezydent obniżył 
karę dożywotniego więzienia.

Artykuł min. Clemeisfisa
BRATISŁAW A, 28.10 (PAP). Na 

łamach największego dziennika sło
wackiego ,,Pravda“ ukazał się a r ty 
ku ł wstępny pióra m in is tra  spraw 
zagranicznych — Clementisa, napi
sany z okazji Święta Narodowego 
Czechosłowacji.

Omawiając obecną sytuację mię 
dzynarodową Czechosłowacji, dr 
Clementis zw rócił m. in. uwagę na 
znaczenie czechosłowacko-polskiego 
sojuszu. „Zawarcie układu o przy
jaźni — pisze m in is te r — pogłębi
ło i rozszerzyło wzajemne stosunki 
polityczne i gospodarcze w  stopniu, 
nieznanym nigdy przedtem w H i
s to rii" .

Minister Clementis
do minislm Modzelewskiego

Dziękuję Panu za serdeczne ży
czenia, złożone m i % okazji 30-lecia 
niepodległości naszego państwa. 
Zgadzam się całkowicie z Pańską 
oceną w ie lk ich  osiągnięć powojen 
nej współpracy między naszymi kra 
jam i. Nasze bratn ie narody, na-g 
uczone cierp ieniam i i c iężkim i do- B 
świadczeniami ostatniej wojny, u- 
świadamiając sobie w  pełni swą5  
misję społeczną, w stąp iły  na drogę 
budowania demokracji ludowej, so
cjalizm u i  nierozerwalnej przyjaźni.

'W artykule Borysa Jzakowa p. t. 
„Opowieści Hoffmana" nawiązuje do 
wypowiedzi administratora planu ŚMar 
shalla Paula Hoffmana, który na la
mach „7tew york Herald 7rtbme" 
i w przemówieniach radiowych za
pewniał, że odbudowa Europy na pod
stawie tego planu ma przebiec) niezwy
kle pomyślny, „Prawda" pisze: 

„Realizacja planu Marshalla — prze 
biega oczywiście niezwykle pomyślnie 
dla magnatów w Wall Strett, do któ
rych należy sam Hoffman, b. prezes 
wielkiej spółki samochodowej Studeba- 
ker. Zadowoleni z planu Marshalla mo 
gą być przemysłowcy zagłębia Ruhry, 
dla których po raz pierwszy od klęski 
Hitlera zabłysły nowe perspektywy 
Nie należy też wątpić w usłużność kół 
rządzących krajów Europy Zachodniej 
wobec Hoffmana. Jeśli jednak chodzi 
o narody krajów Europy Zachodniej, to 
we Francji ,p!an Marshalla powoduje sy 
stematyęzne obniżanie stopy życiowej 
mas pracujących, czego wyrazem jest 
3 tygodniowy strajk górników.

We Włoszech realizacja . planu M ar
shalla dała 3 miliony bezrobotnych, a 
protektorzy amerykańscy domagają się 
zwolnienia jeszcze jednego miliona ro
botników rzekomo „zbędnych w prze
myśle włoskim“ . Rosną z każdym 
dniem trudności w Anglii, nawet k -  
bourzystowski tygodnik „Tribune“ , któ 
ry niedawno jesze-ze byl gorącym zwo
lennikiem planu Marshalla obecnie 

rodów jest radosnj’m przykładem skarży się na to, że plan ten zmierza 
współpracy. Jestem przekonany, że do zahamowania europejskiego handlu 
służy ona nie ty lko  wzrostowi i  ;po ! wewnętrznego i pozbawia Anglię środ- 
stępu i dobrobytu, ale i dobru ca- j ków na odbudowę i inwestycje, które 
łe j m iłu jące j pokój ludzkości jej są tak potrzebne i które kryzys do-

Skiiki „piasw Harsbaita“ -  0 mM\mh fi. Hm  ~
l j  j  ** . łanowy doprowadził da tak meeMr’
f  l  a tu  ( la  nje n[skieg0 pozioma. : ty

„T ru d ”

bezpieczeństwo^
na przymierzu u

Opierając swe 
przede wszystkim  
ze Związkiem Radzieckim i z in n y 
m i kra jam i nowej demokracji, p o -J  
pierając w pełni w ys iłk i wszystkich■ 
m iłu jących pokój narodów o utrwa® 
lenie pokoju, narody nasze poświę-fij 
cą się stałemu wzmacnianiu wza-J 
jemnych więzów we wszystkich {J 
dziedzinach.

«
Współpraca naszych bratn ich na-®
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stwierdea, że komunikat 
skiego w sprawie głośnego ^
postępowego dziennikarza anto* 
skieę/o Polka w Scttonrkąeh jest 
jedną niezgrabną próbą od«7? 
uwagi opinii światowej od tej 
faszystów greckich. Dziennik pi*21’

Komunikat wymienia jako sPraJ-[jlji 
zbrodni komunistów: Adama 
i Evangelosa oraz dziennikarza -■ 
topulosa. Puszczając w obieg tę 
rygodną wersję — zbrodniarze z 
nie zatroszczyli się nawet o 
jakichkolwiek pozorów prawdapodo®*^  ̂
stw,a. 'Zapomnieli oni, że 
kwietniu rb. w komunikataeh 
nych figurowało nazwisko konu»1,  ̂
Adama Muzendisa jalco pofegle&o , 
operacjach greckiej armii demoks*'t«k 
nej przeciwko wojskom faszystów*^ 
między trzydziestym r«iaśc a i pjSjL, 
kwietnia 1948 r., tj. m  półtora 
ca przed zabójstwem Polka, kt<wt ^ 
jak wiadomo — dokonane zostdło 
maja.

Co się tyczy ivang»os*, j*®*, | 
pułkownikiem armii deraokyatye®«ei , 
od grudnia 1947 r. nieprzerwanie „j 
rze udział w operacj-adi we wschow8 
Macedonii i Tracj-i. Zrozumiałe 
•że i on nie mógł się znaleźć w Sai&, 3 
■kach w maju 1948 r. Natomiast os® 
Straktppułosa rziica światło 
incęnizację władz ateńskich, ¿jt- .r j(

Komunikat ©fiejBłfey. jwze wprawa* 
o nim tylko, że nie jest <m kórasni5̂  
Dla ścisłości należy jednak dodać , 
stwierdza „Trud", że Straktopułop * 
do ostatniej chwili redaktorem 
stowskiego dziennika „Maccdonpn .■ 
Salonikach i. korespondentem 
Reutera. Co do jego udziału w 
stwie postępowego dziennikarza aff>e
kańskiego można więc nie żywić 

a  aliwości. Pół roku jednak trzeba o" 
3 greckim władzom bezpieczeństwa n» . ' 
— by ujawnić zbrodniarza. Czy yiPót r A 

brej chęci nie można było znaleźć » 
wcześniej? \  MńL

Obecnie fasfeyści z  rzą du  ateńs«16»., 
chcąc odwrócić uwagę od  is to tnych 
¿piratorów zbrodni, usiłują p« 
Straktopulosa jako „nie.szczesną 
intryg Konainforms“ .

Lecz im zawzięciej władze ate*
^starają się przy pomocy niwtoatjj 
gnych bredni, zatrzeć ślady 
— w Salonikach, tym bardziej 

one siebie, jako pośrednieh injjs!' 
zabójstwa George‘a PoBtą.:

rys. H. Chmielewski.

»Pod szwedzkimi pozorami 
często kryta się niespodzianki«

(Od naszego korespondenta sztokholmskiego)

J EDEN z sztokholmskich dzienni
ków  zamieścił wiadomość, że 

poselstwo szwedzkie w Warszawie 
wystosowało do Utriksdepartam an- 
ten (szwedzkiego M inisterstwa 
Spraw Zagranicznych) pismo zwra
cające uwagę na k łam liw ą i oszczer 
czą kampanię n iektórych szwedz
kich pism, prowadzoną przeciw  Pol 
sce. Poselstwo szwedzkie w yraziło 
Przy tym  — zdaniem pisma — oba
wę, że podobna kampania może 
stworzyć poważne u trudn ien ia  w 
rozwoju dobrych sąsiedzkich sto
sunków między obu kra jam i.

Przeciętny Duńczyk czy Norweg 
nie darzy na ogół Szwedów zbyt 
w ie lką  sympatią. Duńczycy i N or
wegowie tw ierdzą, że Szwedzi pod 
maską z uprzejmości w ypływ ającej 
ustępliwości k ry ją  dużą pewność 
niebie i  wysokie o sobie mniemanie 
—  zarówno indywidualne, jak  naro
dowe. W tw ierdzeniu tym  jest 
część prawdy, lecz i pewna nieści
słość. Wydaje się raczej, że w ie lu  
Szwedów — nie okazując tego na 
zewnątrz — tra k tu je  niektóre naro 
dy jako coś niższego. Dotyczy to w 
stosunkach europejskich szczególnie- 
Słowian. Natomiast bezkrytycznie 
c i sami Szwedzi uznają wyższość na 
rodów bogatych, zwłaszcza Am ery
kanów i  Anglików. Gdyby chcieć 
zgłębić w łaściwe przyczyny takiego 
światopoglądu n iektórych obywate 
l i  szwedzkich, doszłoby się do wnio 
sku, że wychowuje ich w tym  k ie 
runku  prasa, przede wszystkim pra
wicowa 1 mieszczańska, jak również 
jawnie faszystowska (bo i taka dziś 
w  Szwecji jeszcze istnieje). Prasa ta, 
do któ re j przyłącza czasami swój 
głos prasa socjal-demokratyczna, u- 
p jaw ia  stale zaciekłą propagandę

przeciw Zw iązkow i Radzieckiemu i 
państwom demokracji ludowej, na- 
tormast schlebia i płaszczy się 
przed wszystkim co nosi stempel an 
glosaski.

Przodującą rolę w  tym  zespole ka 
lum niatorów  odgrywają czasopisma 
wydawane przez koncerny Bonnier 
sa i Kreugera, Towarzyszy im  dziel 
nie o fic ja lny  organ faszystów 
szwedzkich, „Dagposten", ja k  rów 
nież organy skrajnej prawicy. Re
pertuar kłamstw, przekręceń, ten
dencyjnych naśw ietlań i przepojo
nych fałszem insynuacyj pod adre
sem Polski jest na łamach tych 
pism niewyczerpany. R edaktorzy! 
tych pism, uzurpując sobie monopol 
propagowania w  Szwecji zasad „za
chodniej dem okracji“ i  „zachodniej 
k u ltu ry “ , wprost prześcigają się na
wzajem w  deptaniu i poniew ieraniu 
podstawowych w arunków  uczciwo
ści dziennikarskiej, przyzwoitości 
ludzkiej i  demokratycznych zasad 
szanowania cudzych poglądów.

Wystąpienie poselstwa szwedzkie
go w  Warszawie do Ut.rikesdeparta- 
mentu, jeśli is toh re  miało miejsce, 
jest bardzo znamienne. Świadczyło
by ono, że ta placówka dyploma
tyczna zrozumiała całe niebezpie
czeństwo płynące z tej potęDienia 
godnej kameami prasowej dla po
prawności stosunków polsko-szwedz 
kich, świadczyłoby też, że posel
stwo szwedzkie, z natury rzeczy le
p ie j poinformowane o polskiej rze
czywistości. uznało wystatrenia cz.e 
ści szwedzkiej prasy za k łam liw e i 
oszczercze.

Dla nikogo zorientowanego nie 
test tajemnicą, dlaczego podobna 
kampanię upraw ja się w Szwecji 
i  skąd pjyną inspiracje. Świadomość

taka is tn ie je  wśród w ie lu  napraw
dę ku ltu ra lnych i naprawdę demo
kratycznych Szwedów. Dla redakto 
rów, łam iąc3'ch na Polsce swe p ió 
ra, nie jest zapewne żadną nowiną, 
iż w ie lu  poważnych czytelników  ich 
pism ma o tych pismach mocno kry  
tyczne zdanie.

Panowie redaktorzy od Bonniersa 
i  Kreugera, od faszystów i  konser
watystów, są święcie przekonani, 
że zachodnia demokracja 1 zachod
nia ku ltu ra  znalazły w. ich osobach 
dzielnych propagatorów i  obrońców 
i z przekonania tego czerpią zapew 
me natchnienie do pognębienia w 
swych artykułach „m ało k u ltu ra l
nych Polaków“ , jak  o nas np. pisał 
sztokholmski tygodnik „SE“ .

W świetle negatywnego stosunku 
wspomnianych redaktorów do Po
laków warto ustalić, jak  się po stro 
n ie  polskiej przedstawia bilans pra 
sowy w  odniesieniu do Szwecji. 
Otóż na przestrzeni trzech i pół ro 
ku od zakończenia w ojny ma Szwe
cja do zanotowania w  prasie pol
skiej trzy  negatywne wystąpienia:

1. gdy pewien popularny tygodnik 
polski w nadzwyczaj oględnej fo r
mie -zwrócił uwagę na niewłaściwe 
zachowanie się części personelu 
pewnej szwedzkiej organizacji dzia 
łającej w  Polsce;

2. gdy w  pewnym, o bardzo popu
larnym  poziomie, dzienniku pol
skim ukazała s:e w  odcinkach nie
wybredna powieść, które j fragmen
ty  mogły dotknąć szwedzkie kobie
ty;

3. gdy cała pras-a polska podała 
bez komentarzy wiadomość o nie
właściwym. a w  jednym wypadku 
przfiStepczj'm zachowaniu się pew
nych Szwedów na wybrzeżu pol
skim.

Eoilog tych trzech wypadków był
następujący:

1. państwowa instytucja szwedz
ka. sprawująca nadzór n?d wym ie
nioną w  punkcie 1 orga"'racią. zer
wała z nią stosunki, zaś szwedzki

państwowy kon tro le r w  Polsce 
stw ierdził, iż is tn ia ły  podstawy do 
e;sodwienia przez tygodnik za
rzutów;

2. ten sam tygodnik w  ostrych 
słowach skrytykow ał autora wspom 
niamej w  p. 2 powieści i zw rócił mu 
uwagę na szkodliwość tego rodzaju 
tematów mogących wywołać niepo
trzebne zadrażnienia;

3. afera na Wybrzeżu zakończyła 
się publiczną rozprawą sądową, któ 
ra u jaw n iła  przestępczą działalność 
oskarżonego obywatela szwedzkie
go. Został on skazany, zaś przedsta
w ic ie l U trikesdepartam entu w 
Sztokholmie w  wywiadzie dla jedne 
go z dzienników  przyznał, że oskar 
żony dzia ła ł w brew  prawu obowią
zującemu w  Polsce,

To wszystko. Jak na trzy i  pół ro 
ku ożywionych stosunków polsko- 
szwedzkich, stosunków, któ rym  to
warzyszy zajadła antypolska akcja 
reakcyjnych pism szwedzkich — jest 
to bardzo niewiele. Naiwnym ożeprzy 
puścić, że Szwecja jest krajem, któ 
ry  w  ogóle nie dostarcza negatyw
nych tematów, gdyż tu  w  ogóle n ic 
negatywnego się nie dzieje. Otóż 
tak oczywiście nie jest. Gdyby u 
polskich korespondentów istn ia ła 
chęć i  zła wola oisania na tematy 
p rz jk re , gdyby zarazili się etyką i 
formami obowiązującymi u reakcyj 
nych redaktorów sźwedzkich, gdy
by nie rozum ieli, na czym polega o- 
bo wiązek uczciwego dziennikarza, 
gdyby wreszcie pokojowe współży
cie narodów było im  zupełnie obo 
jętne -— m ogliby znaleźć w  Szwecji 
w iele źródeł dla złośliwych tema
tów.

W pojęciu szwedzkich reakcyj
nych redaktorów, Polacy nie rozu
mieją „zachodniej dem okracji“ , a 
zachodnia ku ltu ra  jest im  obca. To 
. nierozum ienie" \ tę „obcość“ dla 
demokracji i k u ltu ry  zachodniej, in 
terpretowanych i  demonstrowanych 
przez reakcyjnych dziennikarzy 
szwedzkich, trzeba jednak polskiej 
prasie zapisać na dobre

Skoro już mowa o polskiej
należy przypomnieć, ze 
szwedzkie są częstymi gośćmi
łamach polskich pism.
1 w zm ianki są zwykłe życzliwe 
obiektywne, czasami pochletowi_ ^  
ten sposób prasa polska rozum*®*, 
nieczność pielęgnowania psSjlSWL 
nych stosunków ze swym 
nym sąsiadem, w  ten sposób 
nikarze polscy rozum ieją swój ^  
wiązek, w  ten sposób interpr*T ^  
oni zasady praw dziw ej demolsitrf 
i praw dziw ej ku ltu ry . .¿¿ł

Byłoby w ie lk im  błędem, 
postawione powyżej szwedzkiej, 
sie reakcyjnej zarzuty rozciąg8® 
całą prasę szwedzką i na 'WS*. 
kich jej. redaktorów.
Stronnie przyznać, że ^
is tn ie je  w ie le  postępowych, 
mieszczańskich i  p r a w i c o w y c h  

sopism, które  zdobywają się j,> 
pełnie bezstronne j często P®ctw ce. 
ne wiadomości z Polski i  o

Trzeba
w

Z  polsfjf 
¡ma, *

re czerpią in form acje o PolsceJjii
dąWT

l i c  vv ia u u u iu o u i u x. w o p i  u — JChY
Są to przeważnie czasopisma,

własnych w ysłanników  j*®,. 
bez instrukcyj z góry co maja- 
sać, lub też powtarzające 
we wiadomości czerpane z i®'** 
dostępnjroh ¡m źródeł. Pisma ł e 
rają się unikać dyktanda 
ków zainteresowanych w  
jednych narodów na drugi«) I 
w o ływ an iu  nastrojów wojenny1 ’ 
nepok.oju. . . pi*

Sztandar moralny szwedzkimi ; vi  
sy reakcyjnej znalazł się nieś*® r>  
rękach takich panów, do k ■ . ug 
nadaje się doskonale ° ^ veS.ndei 
pewnej pisarki szwedzkiej: ,’ |U0fta 
svenska formerna jammer s!^ ,iru 
6veraskn:ngar“ ,.. *) W tych ts8 y,< 
kach jasne jest, że sztandar 
in tencji go dzierżących ma ®P jfl 
rolę czerwonej płachty. W cZ^1
teresie?

W ITOLD NOW?[C &

*) Co w  brzm ieniu polski®1
cza:' „Pod szwedzkimi P°*n‘A-jjP 

.k ry ją  się często n ieseod*!«*"
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Nasza wspólna
m m m m m ? 7 w : '  m .  m *. 9

r  1 »  —  s s i e  -
^  OKAZJI święta narodowego Czechosłowacji, Redakcja „Rze- 

t czypospoluiej i  Dziennika Gospodarczego“, zwróciła się 
**° PierwszeS° sekretarza Ambasady Czechosłowackiej 

. arszawie p. Miro Hysko o napisanie artykułu na temat siiosun- 
’w czechosłowacko - polskich.

P o k ła d z ie  Polski i Czecho-, wej wyraża czynną solidarność ich 
deCVri • nał lePiej  obserwujemy, ja k  ludu pracującego w  jego dążeniach 
i 'vsn’ł',ąCe znaczeni® d la p rzy ja źn i! do urzeczywistnienia socjalizmu. A 
łep j;„ pracy narodów ma ustrój spo to jest przecież rzeczą niezmiernej

w agi także, o ile  idzie o obronę po- 
.ko ju i niepodległości narodowej.

Lec-i^oza  tym  Polska i  Czecho- 
s łow :V  a mają jeszcze inne wspól
ne sprawy. Są to nasi wspólni so
jusznicy i  przyjaciele na czele z So
cjalistycznym Związkiem Radziec
kim , są to również na^i wspólni

V. ---------  uonuj
s2tue 'P ° ł1ły czr>y. W przeszłości 
dży Znie P°dsycano nienawiść mię 
Setn naszym i narodami, gdy tymcza 
L  J’Prawa najważniejsza — w ie l 
WL+ liwoścl wynikające dla obu 
Za ze współpracy, zostały nie- 

wazone, niewykorzystane.
Sa ZISiejsza nasza współpraca pole 
jak- 9 Podstawach naturalnych i jest 

'n a jb a rd z ie j konkretna. Korzy- 
prc \y obecni? 7:  wszystkiego, co po 

-  nnio było ignorowane:
tyia bratn ich narodów sło-
^ ‘aBskJch, ich zbliżona ku ltura , 
Ji0'i  • na . historyczna walka o wol- 
tys,C 1 niezależność, zbliżony język, 
kig ^ k o  to  um ożliw ia  nam szyb
si- * masowe wzajemne poznanie 
^■  W ymieniam y nasze dobra ku t- 
iż , ne * dochodzimy do wniosku, 
kiiu^ r dwnie cenne, jak  wartości 
Ę- Oralne narodów oddalonych.
- Zególnie teraz, po wojnie, wy- 
Ci ?na łych  dóbr ma d la nas spe- 
SZe 5 7-naczenie, gdyż narody n a 
cje ,PrzeSzły  Przez i?  samą okupa- 
bk 1 s^a-a Pr7ed identj^cznymi pro- 
i J ^ amb Przez grupowe wycieczki

taB<8 wczasowiczów a w ięc Sty 
* hie się z żyw ym i ludźm i, to  zb li- 
bia ^d tu ra ln e  bardzo się pogłę-

»Io^SP* ,nR gran,oa 1 uzupełniające 
W w arunki terenowe u la tw ią ja  
j .  Pnłpracę gospodarczą i sprzyja- 
R Poraz szerszemu je j rozwojowi. 
Ust}ent9m decydującym jest tu ta j 
B r<53 demokracji ludowej w  obu 
<3z' i Wach i gospodarka planowa, 

i czemu swoją produkcję i han 
jjj za-graniczny prowadzim y zgod- 
j , e z potrzebami ludu a nie we- 

Spekulacji kap ita lis tów , jak 
j?Siś. Uniezależnienie od egoi
stycznych interesów kap ita lis tycz
ni ch um ożliw ia nam planowanie 
t j*  ty lko  w ym iany towaru, lecz 
^ Wnież wzajmne udostępnienie so- 
4 6 metod produkc ji przemysłowej 
ł^hawet budowę wspólnych obiek- 
tZw ^ rRpółpraca taka przynosi ko-
- “ ot obu naszym państwom. Sta- 

'5v‘t element konsolidacyjny przy
j^hfhmnnym planowaniu, eiement, 
tj/k tó i-ym  śmiało rpożna się opie-

^^y m la n a  doświadczeń z wszelkich 
^ ‘Cdzin życia ma w ie lo rakie  zna- 
tu,hm. Przede wszystkim  dokumen- 
ltau  trwałe, wzajemne zaufanie wy 
ja]T?tece całemu światu korzyści, 
tj’c 6 niesie ustró1 ludowo-demokra 
t)(wny t gospodarka planowa. Jed- 
s. le śn ie  wym iana ta przyczyni 
Ok tego, iż wewnętrzne życie 
}0U Państw n ie  będzie się rozw ija  
}ę Rozbieżnie, lecz będzie zmierza
no a° ,cor‘a* ściślejszego zbliżenia, 
bj Zl?ów będzie podstawą do pogię

t a  braterskiej współpracy, 
hjo Szystho to n iezm iernie dodaf- 
6}^ T Plywa na urzeC2ywistnianie 
^ * o t ermj>nowych planów obu na- 
(3j,QCh kra jów  — przykład, jak bar- 
bia boożna przez wzajemną współ- 
w ? .  Pomagać sobie nawzajem na. ^POIno-; j _j .  ______ • u __  ^  _

bi

Sp^ptPej drodze do socjalizmu. Go- 
Itf-. r ką planowa poszczególnego 

JP nie jest celem sama dla sie-
planowa poszczególnego

—-  j'-o  u oaum ! u ia  o ic
j ę ’, lecz środkiem do podniesienia 
jąę .0rrru życiowego ludności pracu- 
tiaiA  Podobnież współpraca między 

P°Wa kra jów  demokracji ludo-

Pierw sze zb io ry  ryży
Ra Kewscezyiiie

Przesiedleńcy z -Węgier na Słowac 
czyźnie południowej założyli spółdzielnię 
plantatorów ryżu na obszarze 12 ha 
w gminie Kolarowo (dawniej Guta) w 
powiecie Komarno. W  tych dniach roz 
poczęte zostały pierwsze zbiory tej ro
śliny egzotycznej. Urodzaj był bogaty. 
Na miejsce zbiorów przybył słowacki po 
wiemik rolnictwa Dr. Falton oraz przed 
stawiciele licznych organizacji i urzę
dów. W  przyszłych latach powierzchnia 
uprawy ryżu ma być rozszerzona do 
1000 hektarów.
----- *---- ---- — ---------- ............ .....

wrogowie — obóz kap ita łu  monopo
listycznego, k tó ry  odżywa także w  
zachodnich Niemczech, tyrh gnie
ździć imperializmu. I  właśnie z k la 
sowego charakteru tych wrogów 
w yn ika  sposób wspólnej obrony na
szej niezależności i  wolności naro
dowej.

Idąc drogą do socjalizmu, urze-

chodzie klasa robotnicza musi dziś 
walczyć z rządafhi broniącym i in 
teresów krajowych i  zagranicz
nych wyzyskiwaczy, u nas klasa 
robotnicza pracuje twórczo, coraz 
bardziej świadoma tego, iż pra
cuje dla siebie. W ten sposób w a l
czy o socjalizm.

Jest to nasz wspólny a tu t w  wal-
czyw istniam y zasadę, że lud p ra- ce o pokój, atut, którego znaczenie 
cujący jest panem wszelkich dóbr podnosimy i  będziemy podnosić
w  swoim kra ju . I  że lud pracujący 
jest arm ią w  walce dwóch światów, 
kapitalistycznego i socjalistyczne
go. Bo oto w  chw ili, k iedy na za-

przez dalsze rozw ijan ie  i  pogłębia
nie współpracy polsko - czechosło
wackiej.

. M IRO HYSKO

Wymiana lewarowa czechosłowacke-fińska
W  tych dniach podpisana została w 

Helsinkach umowa regulująca wymianę 
towarów pomiędzy Czechosłowacją a 
Finlandią. Umowa weszła w życie z 
dniem 1 października a ważność jej wy 
gasa 30 września 1949. Wartość wycnia

ny po obu stronach wynosić będzie oko 
ło 350 milionów Kczs. Finlandia dostar 
czać będzie Czechosłowacji przede 
wszystkim miedzi, olejów oraz celulo
zy.

Telefony dla wsi
Dwuletni plan telefonizacji wsi w 

Czechosłowacji zo-stal przekroczony o 
204 proc. Zamiast planowanych 761 
gmin włączono do sieci telefonicznej o 
1.550 gmin więcej. Również w pięciolet 
nim planie poczta czechosłowacka kła

dzie nacisk na rozwój telekomunikacji 
Oczekuje się, że liczba abonentów tełe 
fonicznych wzrośnie o 120.000 a do 
sieci telefonicznej włączone zostaną 
wszystkie samodzielne gminy,

Na drodze do dofarob^j t u

Pięcioletni plan gospodarczy w Czechosłowacji
T  T STAWA o pięcioletnim planie gospodarczym w Czechosłowacji, 

k tó r/ ma być podpisany przez prezydenta Gottwalda w  dniu 
28. b. m., składa się z ośmiu części. ! | ,

.. . . „ . Ł  , ! :
Część pierwsza m ówi, że główną i będzie pąd koiniec 5-letniego planu

treścią planu jest rozbudowa i  
przebudowa czechosłowackiej go
spodarki narodowej w  celu podnie 
sienią poziomu życiowego ludu 
na podstawie zwiększonej w yda j
ności pracy. P lan p ięcio le tn i sta
now i doniosły szczebel w  dążeniu 
ku socjalizmowi, tym  bardziej, że 
wzmocni przemysł unarodowiony, 
spotęguje mechanizację \  e lo k try fi 
kację ro ln ictwa. Podniesienie po
ziomu życiowego ludności opierać 
się będzie w  planie 5-le tn im  na 
powiększeniu zatrudnienia, na 
zwiększeniu p rodukcji, na skon
centrowaniu w ysiłku  mas pracow
niczych na tych odcinkach życia 
gospodarczego, które  są d la Czecho 
Słowacji najważniejsze.

Pian przewiduje, że w  ostatnim  
roku pięciolecia zamiast 1.3(50 tys. 
pracowników zatrudnionych w  prze 
myślę — będzie ich pracowało 1.810 
tys. Liczba pracow ników  budowla 
nych wzrośnie z 215 tysięcy do 315 
tysięcy. Liczba robotn ików  rolnych 
wzrośnie o 44 tysiące.

PRODUKCJA . (
Wartość produkc ji w  okresie' 

5-letniego planu gospodarczego 
wzrośnie z 288 m ilia rdów  koron do 
454 m ilia rd ó w  koron, a w ię c , o 57 
proc. H a n  szczegółowo omawia 
poszczególne gałęzie wytwórczości. 
Tak np. w  rzemiośle wartość pro
dukcją wzrośnie o 10 m ilia rdów  ko 
rotn, produkcja rolna o 14,5 m ilia r 
da koron. Wartość budownictwa 
wynosić ma w  1953 roku 54 m iiia r  
dy koron, wydajność kom unikacji 
ma wzrosnąć o 40 proc.

Każdy pracow nik w  przemyśle 
.........:» :w

produkował o jedną trzecią więcej 
niż obecnie, w  budownictw ie o po

stosunku do roku  bieżącego. A  
więc wzrosnąć ma konsumc-ja m ię 
sa o 240 tysięcy ton, smalcu o 68 , 
tys. ton, przetworów  mlecznych o 
22,7 m in. l it ró w  mleka, ja j o 1 m i 
lia rd  sztuk, cukru  o 200 tys. ton, 
m ąki pszennej o 165 tys. ton, w y-

M
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Produkcji czechosłowackich maszyn rilniezych: sieczkarka ty-
■ i‘ łan-4p2“ . Znajdzie ona masowe zastosowanie w ozasje realizacji

!« « •  pM u h lS M W

W ramach ozecho^owaoklegi» planu 5-letniego produkcja maszyn ro l- 
n i czy eh wzrośnie z 1,1 m ilia rda  koron do 2,3 ;r/id. Przed wojną w  ro 
ku 1987 produkowano takich maszyn ty lko  $a 30 m ilionów  koron. Na 

Sdketu: ostatni model traktora „Skoda“ ,

Iowę Więcej, ro ln ik  o jedną piątą 
więcej.

Jeżeli chodzi o przemysł, ro zw i
jana będzie przede w szystkim  pro 
dukcja dóbr wytwórczych. Czecho 
Słowacja będzie w ięc wyrabiać w ię  
cej maszyn, w yrobów metalowych, 
chem ika łii. Przemysł m etalowy ma 
dostarczyć dwa razy więcej Wyro
bów niż obecnie, maszyn — trzy  
razy więcej. Kopaln ie dostarczą 
o jedną trzecią więcej węgla, elek 
trow n ie  i  gazownie o połowę w ię 
cej prądu i gazu. Wyrób papieru, 
obuwia i  gumy ma wzrosnąć o po 
łowę,  ̂produkcja przemysłu w łó 
kienniczego i odzieżowego praw ie 
o połowę. Uprawa ro li nie przekro 
czy granic z roku 1937, .natomiast 
wartość produkc ji hodowlanej "-a 
wzrosnąć znacznie.

INWESTYCJE I  KONSUMCJA

Plan przew iduje inwestycje na 
Sumę 200 m ilia rdów  koron, co rów  
na się całemu dochodowi narodowe 
mu w  r. 1948. W ynika z tego, że w  
okresie pięcioletniego planu go
spodarczego Czechosłowacja zwięk 
szy swój m ajątek narodowy o w ar 
tość produkcji w  1948 roku.

Powiększenie produkcji oraz 
wzmożenie inw estyc ji pozwoli na 
systematyczny wzrost konsumeji, 
która  w  ar oś rąe o jeĄną trzecią w

rób obuwia wzrośnie o 14,3 m ilio 
na par rocznie.

Plan przew idu je  28,6 mHierda 
koron na inwestycje społeczne, ku l 
turalne i  zdrowotne, na cele spo
łeczne łącznie z budownictwem 
mieszkaniowym — 68 m ilia rdów  
koron.

Zwiększenie produkc ji spowodu 
je wzrost dochodu narodowego o 
100 m ilia rdów  koron, n iem al o po 
łowę więcej niż obecnie.
NA DRODZE DO DOBROBYTU
Nie ulega wątpliwości, że rea li

zacja pięcioletniego planu gospo
darczego pozwoli Czechosłowacji 
na wydatne podniesienie .stopy ży 
ci owej ludności. P lan ten oparty 
jest przede wszystkim  na człowie
ku. W iara w  siły twórcze robo tn i
ka pozwoliła państwu na zaprojek 
towanie tego planu.

Im ponujący ten plan świadczy o 
niezłomnej w o li narodu czeskiego 
i słowackiego do wyjścia z powo
jennego impasu i  stworzenia pod
staw dobrobytu. Dobrobyt ten bę
dzie n iew ątp liw ie  osiągnięty, gdyż 
Czechosłowacja znana jest ze swe 1 
go w ie lkiego zmysłu produkcyjne j 
go, z umiejętności budowania swej j 
gospodarki narodowej, z w y trw a 
łości i  uporu, gdy chodzi o prze- i 
P tw ą d z fp ię  r aecsy  w ie lk ic łł. 1

C ZECHY były n * j u « j  »a za
chód w ysuniętym  bastio

nem Słowiańsz3rezyzaiy. H isto
r ia  Czech jest 'tragiesńa - -  to p» 
ESło nieustannej, uporczywej 
w a lk i z naporem gersmnizinu. 
Szlachta czeska wyginęła czę
ściowo v/ b itw ie  pod B ia łą  Gó
rą, w  większości zaś za wygody, 
dochody i stanowiska 1 uległa 
naj*idźoom  i zniemczała całko 
w icie. C i, k tó rym  się wydawało, 
że stanowią naród, naród ten 
zdradzili. I

W czasach Iegitym izmu, oświe 
conego absolutyzmu i  monarchii 
konstytucyjnej wydawało się, że 
Czechy zamierają, lecz był to 
ty lko  pozór. Niespożyta siła In 
c lj czeskiego w  m iarę postępów 
rew olucji burżuazyjnej, zaczęła 
się odradzać. W przeddzień pies1 
wszej w o jny światowej Czesi 
b y li świadomym swej odrębno
ści ■ narodem, nieubłaganym 
wrogiem Habsburgów.

Pierwsza w ojna światowa 
przyniosła Czechom wyzwole
nie. Doszło przy tym  do połączę 
nia w olnych Czech z wolną Sio 
wacją, w  fo rm ie nowego pań
stwa na mapie Europy — Repu 
b łik i Czechosłowackiej.

W ałka o prawa narodowe 
w iązała w  całość różne elemen
ty, zarówno burżuazyjne, ja k  lu 
dowe, W ykorzyskJy ten fa k t ele 
menty kapitalistyczne oparaow« 
jąo rządy w  okresie międzywo
jennym  W czasach tych gospo
darka czeska siała w yraźnie 
pod sztandarem w ie lk ie j bur- 
żuazji. S tra jk  generalny w dn. 
14 I października 1918 przepro
wadzony pod hasłem „O sociałi 
styczną republikę pracowników 
czechosłowackich“  został s tłu 
miony, podobnie ja k  w ie lk i 
s tra jk  robotn ików  w  1930 r.

Gospodarka czechosłowacka 
w  sensie kap i taiis tycssiym sta
nęła zresztą bardzo wysoko. ¥o 
m imo największych trudności to 
w ary  czeskie docierały wszę
dzie, skutecznie konkuru jąc z 
towaram i k ra jów  najboga
tszych. Rolnictwo 'czeskie zaj
mowało w  Europie jedńa z 
miejsc przodujących. Turysta 
przyjeżdżający do Pragi mógł z 
okien wagonu obserwować piec 
ścień różnych k u ltu r otaczają
cych stolicę, 'założonych eeteWa 
pod hasłem ja k  największej in 
tensywności.

Bogaełwo rosło, ele jcd&sczo- 
| a le z kapita listycznym  boga

ctwem rosła nędza huta. Cho
ciaż produkcja przemysłowe, wg 
nosiła zaledwie 60 proc. wy.-! 
twórczości przedwojennej, po 
re form ie walutsw-ej m in istra  
skarbu Kaszina nastąpi! kryzys; 
i  wybuchło w ie lk ie  bezrobocie. < 
K ryzys ten m inął, lecz po k rś t 
k im  okresie kon iunk tu ry  w  i» - | 
t«eh 1926-29 nastąpił nowy spa 
dek, k tó ry  • trw a ł do 1937 r.

W cyfrach oznaczało t® 929 
tys. bezrobotnych w  1983 r. W 
tatach najlepszej kon iunktu ry  
licizba te. wynosiła jeszcze 499^ 
tys. Oznacza to, że w  15-m ilio- 
nowej Republice ©k. 3 m ilionów  
ludzi (licząc bezrobotnych z to  
dżinami) stale głodowało W bo 
gste j republice kap ita lizm  by! 
bezsilny 'wobec te j kieski — ca 
więcej, korzystał z n ie j uzy3ka  
jąc tanią siłę roboczą.

Druga w cj«a światowa usunę 
ła fundemesity kap ita lizm u w  
Czechasłcwa,cji, Po k ró tk im  o- 
kresie przejściowym gospodar
ka została przestawiona całko
w icie na to ry  gospodarki socja 
listyczmej. Oznacza to zerwanie 
z libera lnym  automatyzmem i  
objęcie całokształtu gospodarki 
przez pleń, k tó ry  przewiduje 
jednocześnie wzrost bogactwa 
k ra ju  i wprost dobrobytu pra
cujących.

Pierwszy plan (dwuletni) do
biegł końca, nowy przew iduje 
okres pięciu lat. Będzie oa n ie 
w ątp liw ie  dalszym okresem roz 
woju.

Z Czechosłowacją łączy nas. 
serdecana przyjaźń. Z radością 
obserwujemy je j postępy. U- 
grttn iowało się w Polsce prze
konanie, że losy nasze są zwią 
zane, że cicsy, które padają, pa 
dają pospółmie, i  wspólne też 
jest powodzenie.

Przyjaźń tę pragniemy ugrun 
tować w każdej dziedzinie, po li
tycznej, ku ltu ra lne j i gospoda? 
ezej. Wyrazem tych pragnień na 
naszym odcinku jest połsko-cze 
chosłowaskie porozumienie go
spodarcze.
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Plan gospodarczy C S MJ na rok 19 4 9

Przyjęcie ca łe j nadoiyżki hodowlane] wsi
n acze ln ym  zad a n ie m  spó łdzie lczości

\ \ 7  ŁĄCZENIE spółdzielczości do państwowego planu gospodar-
’ *  czego spowodowało konieczność opracowania szczegółowych 

planów gospodarczych poszczególnych central spółdzielczych.

Centrala Spółdzielni Mleczarsiko- 
Jajczarskich ma w  ch w ili obecnej 
opracowany w  porozum ieniu z 
M in . Przem. i  H andlu p lan gospo
darczy na ro k  1949, k tó ry  został już 
przedstawiony odpowiedzialnym 
k ie row nikom  terenowym, a w  cią
gu listopada będzie szczegółowo u- 
dostępniony najdrobniejszym  ko
mórkom spółdzielczości mleczar
sko-ja j Czarskiej. P lan ten p rzew i
duje znaczne rozszerzenie sieci o r
ganizacyjnej CSMJ oraz powiększę 
nie skupu, przetwórstw a i ekspor
tu.

Do naczelnych postulatów planu 
na 1949 należą: dążenie do skupu 
ca łe j, nadw yżki hodowlanej w si w 
dziedzinie ja j, drob iu  i mleka;, za
pewnienie hodowcy stałego rynku  
zbytu i ochrona przed spekulacją; 
stworzenie w arunków  rozw oju i u - 
lepszenie hodowli przez zapewnie
nie hodowcy opłacalnych cen.

Zwiększenie podaży m leka na 
rynek uzależnione jest od zw ięk
szenia stanu pogłow ia oraz od po 
p raw y rasy krów , a tym  samym 
Ich mleczności. W tym  celu należy 
wykorzystać duże możliwości pa
szowe (otręby, pasze treściwe) dą
żyć do poprawy w arunków  sanitar 
nych hodowlj oraz podnieść k u ltu 
rę  upraw y łą k  i  pastwisk, k tó re  do 
tąd  są często zaniedbane, podmo
kłe, -niemeliorowane i n ieupraw ia 
ne.

Dążąc do przejęcia przez spół
dzielczość całej nadw yżki produ
k c ji ro lne j i  hodowlanej wsi

Skich o 100 proc. i  zwiększenie 
dw ukrotne kuba tu ry  magazynów 
jajczanskich. Sumy prelim inowane 
w p lanie inwestycyjnym  są o 200 
proc. wyższe, niż w  roku bieżącym.

Duży nacisk położony zostanie 
na produkcję artyku łów  z mleka 
odtłuszczonego, jak  twaróg i  ke fir. 
P rodukty te mają wysoką wartość 
odżywczą i  są bardzo niesłusznie 
niedoceniane przez społeczeństwo. 
Ze względu na stały popyt — duże 
ilaści m leka odtłuszczonego prze
rab ia  się na kazeinę, a w ięc a rty 
ku ł raczej techniczny, a nie spo
żywczy.

W dziedzinie skupu ja j przewidu 
je się w  roku  przyszłym jak n a j
większe w yelim inow anie odbior
ców pryw atnych .Hodowla drobiu 
daje ogromne możliwości eksporto 
we W reku  przyszłym przew iduje 
się pewne przestawienie hodowli 
i zwrócenie uwagi na najbardzie j 
poszukiwane na rynkach zagranicz 
nych indyki. Ze względu na nieod

powiednią jakość hodowanych w  
gospodarstwach chłopskich in d y 
ków  — ze skupu w  roku przyszłym 
— wysertowana zostanie część, na 
dających się do dalszej hodowli 
sztuk, które zostaną przekazane 
m ajątkom  państwowym, resztów- 
kom i  placówkom CSMJ do dalszej 
hodowli. Dla poprawy rasy przewi 
duje się im port indyków  z Węgier. 
Podniesienie hodowli indyków  ma 
duże znaczenie dla eksportu dro
biu, gdyż in d yk i mogą zapewnić 
odbiór innych, powszechnie u nas 
hodowanych gatunków ja k  np. gę
si.

Prowadzone obecnie pertraktacje 
handlowe z W ielką B rytan ią  za
pew niają nam zbyt 3 tys. ton gę
si, przy równoczesnej dostawie 1 
tys. ton indyków.

Planowa i  zorganizowana w y 
miana produktów  m ieczarsko-jaj- 
czarskich w p łyn ie  na poprawę zao
patrzenia ludności m iast w  pełno
wartościowe a rtyku ły  oraz pozwo 
l i  na rozwój i podniesienie pozio
mu hodowli w  drobnych gospodar 
stwach chłopskich.

<M»>

Notowania cen gieidy zbożowo-towarowe!
(w złotych za 100 kilogramów)

T O W A R Łódź 
25 X

Warszawa 
27.X

Lublin 
25 X

w e te ry n a ry jn a
w  w o j .  ł ó d z k im

(m.) Służba w eterynaryjna na te 
renie w oj. łódzkiego może się po
szczycić poważnymi osiągnięciami 
mimo, że w  pierwszych latach 
swej pracy napotkała ma poważne 
trudności. N ie było mowy o jakie jś 
zorganizowanej, planowej akcji. Po

name.
W zakresie zwalczania chorób za 

raźliw ych najw iększy nacisk poło
żono na akcję zmierzającą do cał
kow itego opanowania zarazy stad
niczej. A kc ja  ta polegała ,na przepro 
wadząmiu przeglądów klaczy i ogie 
ró w  na terenie całego wojewódz
twa, ppbierąniu k rw i, w yszukiw a
n iu  ognisk zarazy i  nadzoru nad 
obrotem zwierzętami. Chore konie 
k ierowano na rzeź względnie w  wy 
padkach mniej groźnych umieszcza 
no w  punktach izolacyjnych przy 
PNZ. Poza zarazą stadniczą zwal
czano energicznie nosaciznę, 
świerzb koni, wściekliznę, pomór 
i różycę świń. Ogółem do końca 
sierpnia b r ,  a w ięc w  okresie n a j
większego nasilenia różycy, zaszcze 
piono ponad 193 tys. szt. nieroga
cizny.

'  —

i prostu im prow izow ało się jak  wszę 
CSMJ stara się odwrocie chicpa od cizie, jak  na każdym innym  odcin- 
nastawionego na spekulację trądy- ¡^u Dziś trudności te zostały poko 
cyjnego aparatu w ym iany  jak im  
są targow iska i  ja rm a rk i i  w yka 
zać wyższość działającego w  obro
n ie  interesów drobnego ro ln ika  apa 
matu spółdzielczego.

W roku  1949 zostanie w yb itn ie  
zagęszczona sieć pomocniczych za
kładów  mleczarskich, któ rych  jest 
obecnie 3.600. W roku przyszłym 
chłop b idz ie  mógł dostarczać m le
ko  do zakładu odległego o m aksi
mum 3 km. Osiągnie się to przez 
stworzenie po 3 zakłady w  każdej 
gm inie, a w ięc łącznie 8 do 9 tys. 
punktów  na terenie kra ju . Ponie
waż zakłady wyłącznie mleczar
skie byłyby deficytowe — działał 
neść placówek dołowych będzie 
wszechstronna. K ie ro w n ik  każdej 
f i l i i  zajmować się będzie odbio
rem  mleka, ja j, a ponadto prow a
dzić będzie działalność ins truk to r 
ską w  celu poprawy metod hodo
w lanych w  gospodarstwach chłop
skich. Od listopada do stycznia 
przeszkolonych zostanie w  porożu 
m ien iu  z Contr. Rolniczą i Zw. Sa 
mopomocy Chłopskiej około 10 tys. 
ludz i na te stanowiska.

W związku z przewidywanym 
skupem całej nadwyżki przez spół 
dzie ln ie — obroty a rtyku łam i .pro
d u kc ji mlecznej wzrosną w  1949 r.
/trzykrotnie.

Obliczenie nadwyżki p rodukcy j
ne j w si oparte zostało na s tw ie r
dzonych normach spożycia na wsi. 
które  wynosi 200 1. mleka i  100 ja j 
rocznie na głowę ludności.

W 1949 roku przez Centralę M le
czarsko-Jaj czarską przejdzie oko
ło 50 proc. nadw yżki mleka i ok.
70 proc. ja j. Zwiększona zostanie 
produkcja masła ok. 90 proc. w  sto 
sunku do roku  1948. W tym  samym 
stopniu wzrośnie produkcja sera.

W związku z tym  zwiększy się 
zaopatrzenie miast w  mleko — o 80 
proc., a w  ja ja  o 200 proc. w  po
rów nan iu  z rok iem  bieżącym. Wy 
konanie planowanych inw estyc ji

W okresie zwalczania chorób za 
raź liw ych (1. V II. 47 r. do 1. V. 43) 
zlikw idow ano ponad 400 szt. ko.ni, 
bydła i św iń szczególnie niebez
piecznych dla otoczenia. Właścicie
lom  wypłacono ze Skarbu Państwa 
ponad 22 m iliony  zł.

Poza akcją zwalczania chorób za 
raź liw ych służba w eterynaryjna 
prowadzi nadzór nad ubojem i ob
rotem  produktam i pochodzenia 
zwierzęcego. Na terenie w oj. łódz
kiego znajduje się ogółem 51 rzeź
ni (w tym  trzy  eksportowe) 73 ob
wody badania i 69 czynnych targo 
w ic zwierzęcych. W ciągu roku 
poddano urzędowemu badaniu 
przez lekarzy weti ponad 310 tyś. 
zw ierząt rzeźnych. Na targow is
kach, spędach i miejscach załado- 
wawczych zbadano ponad 750 tys. 
zwierząt. Ponadto służba wet. na 
terenie w oj. łódzkiego sprawuje 
nadzór nad trzema zakładami u ty li 
zacyjnym i. Zakłady te produkują 
mączkę mięsno - kostną, /.nawóz 
sztuczny oraz tłuszcz dla celów tech 
nicznych. Wspomnieć również nale
ży o lecznicach w eterynaryjnych. 
Jest ich na terenie województwa 
łódzkiego 14. P ro jektu je  się budo 
wę dalszych lecznic.

150 lys. łuczników dostarczy
p a ń s tw o w e  g o sp o d a rs tw a  rolne

Państwowe gospodarstwa rolne dostar 
cżą na rynek wewnętrzny w r. 1949 
150 tys. tuczników. Kredyty na powyż 
szy cel zostały już przyznane, a akcja 
jest już w pełnym toku.

Tuczniki będą rozprowadzane vr ro
ku przyszłym w okresie zmniejszenia 
podaży spowodowanej robotami polny
mi.

_■'

pozwoli na zaopatrzenie m iast w 
mleko pasteryzowane. P lan inw e
stycyjny przew iduje zwiększenie 
przepustowości zakładów mleczar-

Mowę zakłady przeróbki torfu
p o w s ta n ą  w  o ls z t y ń s k im

Województwo olsztyńskie posiada 
na swym terenie niezwykle boga
te złoża torfowe. Eksploatacją to r
fow isk zajm owały się tu  do tych-

Kaszcerakis
na krwi x drobiu

Dotychczas krew bitych gęsi nie 
była wykorzystana. Obecnie Centrala 
Mleczarsko-Jajczarska przystępuje do 
produkcji kaszanki na krwi drobiowej. 
Pozwoli to na zaopatrzenie ludności w 
wartościowy i smaczny artykuł.

Kredyty i pomoc sąsiedzka w woj. warszawski
Woj. warszawskie otrzymało na tego 

roczną jesienną akcję siewną 65 min. 
zł. kredytów. Z sumy tej 31 min. zł. 
przeznaczone zostało na nawozy sztucz 
ne, zaś 34 min, zł. na ziarno selekcyj
ne i orki.

Rozdziału kredytów na powiaty do
konała Wojewódzka Komisja Siewna a 
na gminy, powiatowe komisje siewne. 
Kredyty udzielane były wyłącznie dla 
mało i średnio-rolnych chłopów na pod 
stawie zaświadczeń, wystawionych

przez ZSCh. Przy rozdziale kredytów 
komisje brały pod uwagę przede wszyst 
kim powiaty przyczółkowe oraz nawie 
dzone przez tegoroczną powódź..

Jeżeli chodzi o pomoc sąsiedzką w 
woj. warszawskim, to dzięki niej w okre 
sie tegorocznej akcji jesiennej obrobio
no około 15.576 ha ziemi.

W  ramach pomocy sąsiedzkiej wyko 
rzystano 30.058 dniówek roboczych oraz 
około 3 5X00 dniówek końskich» ----- -

czas sporadycznie spółdzielnie to r
fia rsk ie , które produkow ały to r f 
jako środek opalowy. N ie  wyczer
pywało to jednak nawet w  części 
ca łkow itych możliwości terenu.

Obecnie stan ten ulegnje rady
kalnej zmianie, eksploatacją bo
w iem  bogatych złóż to r fu  zajął się 
państwowy przemysł torfow y, k tó 
r y  poczyni tu  w ie lom ilionow e in 
westycje. Prawdopodobnie jeszcze 
w  rb. uruchomione zostaną dwa 
zakłady przeróbki to rfu , a m ianow i 
cie w  Józefowie w  powiecie Pas
łęk i  w  Butw idach w  powiecie Mo 
rąg. Budowę dalszych zakładów 
przew idu je  się w  powiecie braniew 
«kim.

Zakłady w  Butw idach i  w  Józe
fow ie produkować będą ściółkę tor 
fową. Poza tym przewidywana 
jest produkcja pó łfabrykatów  ga
zowych. Zakłady braniewskie pro
dukować będą również p ły ty  izo
lacyjne oraz sztuczny korek.

W c i^ p W E r

Pszenica . . . .
2 g t o ..............................
Jęczmień pasteronq 
Jęczmień przemiałowy 
Jęczmień browarniany 
Ouiies . . .  
Mieszanka pastewna 
Gryka . . . . .  
Proso grube . . . 
Kukurydza . . .
Mąka pszenna 97°/0 
Mąka pszenna SOf, 
Mąka pszenna 70V 
Mąka pszenna 67% 
Maka pszenna 50% . 
Mąka poślednia.
Maka żijtnia 97%
Maka żytnia 80%
Mąką żytnia 65%
Mąka ziemniaczana 
Otręby ps7,enne . . 
Otrębą żytnie . .
Otręby jęczmienne 
Otrębą owsiane . .
Płatki owsiane . .
Otrębą kukurądziane 
Kasza jęczmienna 63 
Kasza peiłowa 46% 
Kasza (aglann. . . 
Kasza gryczana . . 
Pęczak . . . . .  
Groch polną . . . 
Groch Viktoria . . 
Groch „Folper" • . 
Groch pastewną . . 
Fasoia biała jedn. . 
Fasola kolorowa. . 
Fasola »Jasiek« . 
Robik . . . . .  
Wąka. . .  .  . • 
Peluszka • . . .
Łubin żółtą . . . 
Łubin słodki . . . 
Łubin gorzki - . .
Łubin niebieski . . 
Łubin odgoryczony 
Seradela . . • ■
Rzepak ozimą . • 
Rzepak jarą . • •
Rzepak przemysłowy 
Rzepik letni . . .  
Siemię lniane • . 
Siemie konopne.
ł n ia n ka ....................
Mak niebieski do siewu 
Gorczyca . . .  
Inkarnatka . . .
Konicz. czerw, czyszc 
Konicz. biała czyszc 
Koniczyna czerw, su 
Koniczyna bials sur. 
Koniczyna szwedzka 
Nasiona bu racz. past. 
Nasiona bu racz. miesz
K m inek....................
Rzepa ścierniskowa 
Tymotka . . . .  
Nasiona marchwi . 
Nasiona b ru kw i. . 
Nasiona pomidorów 
Lucerna . . . . .  
Makuch kokosowy . 
Makuch lnianu . .
Makuch rzepakowy 
Śrut kokosowy . .
Śrut lnianu . . «
Śrut rzepakowy . .
Śrut soiowy . . / .  
Olej lniany . . •
Olej rzepakowy surow 
Pokost lnianu . .
Chmiel r50 kg) 1 gat. 
Słoma żijtnia luzem 
Słoma pros. żytnia. . 
Siano zw. luzem . .
Siano zw. prasowane 
Siano pras. n/noteckie 
Ziemniaki iadalne . . 

(d’a producenta). -
(dla ap. handlowego) 

Ziemniaki przemysłowe 
(dla producenta). . 
(dla ap. handlowego) 

Marchew jadalna 
Kapusta . . . .  
Kapusta kiszona 
Buraki . . . .  
Pietruszka . . . .  
Tablka iadalne .
Jabłka przem. . . 
Jabłka zimowe 1 gat 
Cebula . . . . .

P endencją: 
Podaż

3.5 50 
2.225 
2.125

2.075

3.900-4.100

4.600 
5.460 
6.7 >0 
6J 00 
6.6 50 
3-250
3.000 
3.75 >
4.000

1.350 
950 
850 
550 

6.100 
8.50 

4 100 
5,300

4.101

3.550
2.225

2.125

2X75

4.600 
5.400 
5.700 
6.000 
6.650 
3 250 
3 Oi.O
3 250
4 000

8.000 8.300 
1.3 50 
950 
850

6.100
850

4.100 
5.300

7 000-7.200
ir.ooo-11 500

4.100
4X00-4.200

4 /  00-4.50°

6 500-7.000 
6.1(0-6.300

13.200 14.200

3 600 3 800 
t 310-1.400

b 1.000-65 om 
26 000-27.00( 
71.000-75.000

500-550

650-750

500
570

450
520

90C-1.C00 
700-91 0

1,010- 1.200 
1 700-1.800 

3.000-. 12.000

1 600-1.700

6.500-6.600
5.800-6.000

12.C00-12.70«

3.35 J-3.45U

2 100-2.2:0

51.000-53 OCO 
23X00-23.501

550-600

700-800

500
570

450
520

850-900
1.ÜOC-1.100

1 310-1.400
2 300-2.500

1 903-2 100

3,450
2 225

2.075

2.075
1.800-1,900
3.600-3.800
3.300-3.500

4.650
5.400 
5.600 
6.0,50 
6. >00 
3.500
3 1« 0
3.400
4.100

1.350
950
850

6.100
850

4.100 
5,300

6.000- 6.3 ■ 0
10.000- 10.5 JO

4.100
4 300-4.500 
5.0C 0-5.300

4 800-5.OCO 
3.600-3.800

6 300-6 600 
5.8l0-6.0G0

12.500-13 000 
6 500.7 000 
7.000 7 500 

12:000-15-000 
6,000-6.500

3.700-3.900 
1 600-1.700

55.000-63.0C0 

703-750

f 00 
370

450
520

800-1 000 
U O O -1 200

1,roo. 1.200 
2.0(0-2.300 

11 000-12.000
4.500- 5.500

1.500- 1.6C0

K a tow ic*
25 X

3.550'
2.2*0

2.140

2.090

4.650

5.600
6.050
6.700
3.350
3.050 
.3 350
4.050
8.650
1.350 

950
1 030

5.700 
850

4 100 
5.3» 0 ^

6.700-6.9™

4.800 5.0j 
3.700-3.9™

i 200

6.300-6.50*

14.000-iS-00- 
8 600 pOO1

15 OCO-161

$0.0(0-63-°

450 55°

650

530-6°°

.55°

.1

480

700-
800

700- 8°

2.500-3.°

1.60®

spokojna spokojna spokojna „o W l* *

Ceny żywca
Na targow isku zwierzęcym w  

Poznaniu w  dn iu  26 bm. ceny żyw 
ca notowano (cenę loco targowisko 
łącznie z kosztami handlowym i): 

Bydło: k row y extra 140, dobrze 
opasione 120 — 130, średnio opa
sione 105 — 110, mało opasione 
80 — 100, buhaje dobrze opasione 
125 — 135, średnio opasione 110 — 
120, bukaty 110, cielęta extra 160 
— 170, pełnomięsiste 145 — 150, ma 
łomięsi-ste 130 — 140.

Św in ie słoninowe poniżej 150 kg.

żywej wa,gi 220, mięs'no-sł°n!
| powyżej 130 kg. 215, pon iż^
, wagi 208 — 212. 1

Owce extra 175, młode sk^P jl®' 
m aciorki pełnomięsiste 160 

| małomięsiste 145 — 155,, sę5:?i
skopy i m aciorki pełń oW' 

j 130 — 140, małomięsiste 
I Nastrój na targow isku ósX a 
tendencja utrzymana, obrót ’L ^ t f  
dło średni, na św inie mały- ^ ec 
nek podaży do popytu nie^Ss-'' 
ny. " ..
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Sprzedaż bunkra z w ie s z ę  eksport w m Ib
f f t J S K 2! W A L r i ! A  r M H H H B T  B88R ® 3SBE8 f l K ^ » i .  9E T  *

jP  O W A ŻN YM  działem naszego eksportu węgla jest sprzedaż 
bunkru czyli węgla specjalnego gatunku, służącego do opa

lania kotłów na statkach-

ł ^  nasz 'węgiel bunkrowy zaopatru
• się nie tylko statki, które przybywa

do ----■
ale
ia A ■ PrzyJT uo portow po towar lub z towarem,

e także statki innych państw, nie 
Przeprowadzające u nas transakcji han 

owych. W  ogóle eksport ten stano- 
węgla zwy-

. 3 . ogóle eksport ten stano
1 duży procent wywozu 

k'ego.
Węgiel bunkrowy musi odpowiadać 

warunkom specjalnym, zwłaszcza pod 
Względem jakości. Nie wszystkie gatun 
i węgla nadają się też na bunkier, od 

K,oreg0 wymaga się ustalonej kalorycz- 
Posci, sposobu spalania, nie za-nieczysz 
^ ai?«g° rusztów, malej ilości popio-

Odbiorcy zagraniczni, z którymi ma- 
}y  umowy na dostawę produktów wę

glowych, oraz ci, którym węgiel oferu 
* mY, żądają coraz lepszych gatunków, 
COraz, bardziej rozgraniczonych sorty- 
jnentów a przy tym —  rzecz zrozumia 
a j starają się kupić po cenie najn.iż 

Szei i przy najdogodniejszych dla siebie 
trunkach.
. Polski . przemysł węglowy stanął na 

ysokosci zadania, sortując węgiel wg. 
gatunków i rozmiarów oraz ustalając 

onkurencyjne ceny przy eksporcie w 
ramach umów międzynarodowych.
Ud o g o d n ie n ia  p r z y  s p r z e -

DĄŻY BUNKRU
.. Dział Przeładunków Morskich Cen- 
jrali Węglowej, który eksploatuje na
r a ż a  i urządzenia przeładunkowe, siu 
z9ęe do załadunku węgla, przeprowa
dził wiele inwestycji mających na celu 
Przyśpieszenie pracy oraz zwiększenie 
ogólnej zdolności przeładunkowej w za 
«resie towarów masowych.

Już teraz jednak staramy się zwięk- 
szvć nie tylko eksport węgla jako przed 
0'iotu większych transakcji, ale wprowa 
dzamy też udogodnienia przy sprzeda 
2y węgla bunkrowego. Jest to sprzedaż 
y  stosunku do eksportu ogólnego — 
jfśli tak można powiedzieć — „deta
liczna", niemniej przynosząca duże zy 
ski dewizowe.

Aczkolwiek w żegludze światowej is( 
Oieją tendencje do zastępowania węgla 
Jakô  paliwa ropą, a na dalszą przy
szłość mówi się o wprowadzeniu 
'"'szechnym silników „atomowych 
!°  , ¡ednalc przez kilka dziesiątków łat 
Pęoą jeszcze pracowały parowce opala 
Oe węglem i -nie należy się spodziewać, 
a y ten typ statku technika przenio
są do historii tak szybko jak żaglowce, 
Które znikły z szlaków handlowych, wy 
Parte maszyną parową i silnikiem spali 
o owym. Typ parowca węglowego jest 

j rzeczywiście nieco przestarzały (w 
Jałym świecie buduie się więcej stat- 
K°w motorowych lub parowych opala
nych ropą), obsługa maszyn jest tu bar

po-

dziej kłopotliwa — ale wystarczy jesz 
cze tonażu węglowego, aby należało 
przez wiele lat uwzględniać możliwość 
sprzedaży bunkru.
TABOR PŁYWAJĄCY UDOGODNI 

BUNKROWANIE
Dowodem doceniania przez nasz prze 

mysi węglowy wartości tego „detalicz
nego" eksportu jest wprowadzona ostat 
nio w życie „instrukcja bunkrowa", re
organizująca zagadnienie zasadniczo i 
od strony wykonawczej. Przede wszyst
kim więc w ramach organizacyjnych 
CZPPW w Dziale Przeładunków Mor 
skich wydzielono specjalną komórkę, od 
powiedzialną za sprzedaż bunkru. No
wa komórka przedsiębiorstwa otrzyma 
tabor pływający, ponieważ bunkrowa
nie odbywać się może z wody lub z lą 
du. Ponadto zadaniem jej jest osta
teczne ustalenie kopalń, z których wę 
giel najlepiej nadaje się do celów bun 
krowych, a następnie położenie naci
sku na dokładne sortowanie i dostarcza 
nie węgla w sortymentach grubych. 
Centrala Zbytu zapewnia statkom przy 
chodzącym po bunkier dobrą i szybką 
ekspedycję, trzymając się przy tym za 
sady, że węgiel ten powinien byt lądową 
ny na statki bezpośrednio z wagonów a 
nie z magazynów portowych.

PROWIZJE DLA ARMATORÓW
Niezależnie od opracowywania dla od 

biorców zagranicznych informacji co do 
sposobu spalania naszego bunkru w róż

nych typach maszyn, zainteresowano na 
bywców ustaleniem bonifikat, dla arma 
torów zawierających kontrakty okreso
we na odbiór ilości powyżej 1000 ton 
bunkru, oraz prowizji dla maklerów i 
kapitanów statków.

Wszystkie te wa-runki niewątpliwie 
przyczynią się do zwiększenia Sprzeda 
ży bunkru, tym samym więc będą czyn 
nikiem wzrostu ekspo-rtu węgla w ogóle.

Dyskusje na temat bunkru poruszają 
jednak to zagadnienie także na szerszej 
płaszczyźnie. Miały bowiem miejsce wy 
powiedzi sugerujące możliwość wprowa 
dzenia polskiego bunkru do obcych por 
tów w krajach, które nie mają własne 
go węgla. Brano więc pod uwagę Skan 
dynawię, Holandię i Wiochy, gdzie dość 
duży ruch statków stwarza poważne 
zapotrzebowanie na paliwo. Istnienie sta 
cji bunkrowych w obcych portach przy 
nosiłoby korzyści nam jako eksporterom, 
oraz portom, które ciągnęłyby zyski z 
różnych opłat (wejście, holowanie, po
stój, używanie dźwigów) stosowanych 
wobec statków. (Krz.)

Rozszerzamy wymianę towarową
W  chwili obecne? — jak oświadczył 

przedstawicielowi SAP wicemin. Gros- 
sfeld — toczą się negocjacje handlowe 
z kilkoma państwami, zmierzające do za 
warcia względnie rozszerzenia umów 
handlowych na r. 1949. Rokowania poi 
sko-węgierskie w Warszawie dobiegają 
końca i w piątek 29 bm. nastąpi podpi 
sanie umowy handlowej na rok 1949. 
Umowa ta zwiększa dotychczasowe wza 
jemne obroty handlowe.

Ramowa umowa o współpracy gospo 
darczej polsko-węgierskiej przewiduje za 
warcie 5-letniej umowy o wymianie to
warowej. Umowa taka zostanie prawdo 
podobnie opracowana w ciągu 1949 r.

Od trzech tygodni toczą się również

zagranica
w Warszawie rokowania polsko ***f>rv 
tyjskie, a od dwu tygodni polsko-duń 
skie. Za granicą prowadzimy pertrakta
cje w Buenos-Aires z Argentynąif w 
Brukseli z Belgią. 1 |

W  dniu 5 listopada przybywa: «Jo 
Warszawy delegacja norweska. W  dru, 
20 listopada rozpoczną się rozmowy 
handlowe polsko-francuskie, których 
miejsce nie zostało jeszcze ustalone.

Również w listopadzie odbędą się W 
Warszawie pertraktacje polsko rurmtń- 
skie. Według wszelkiego prawdopodofeień 
stwa w miesiącu tym przybędzie do Pol 
ski również delegacja szwajcarska.

50 min. Ilirów mleka dziennie
przerabiać będzie nowa przetwórnia w Mokotowie

Zaopatrzenie Warszawy w mleko pe! 
nowartościowe, a więc pochodzące i

Osiem razy pierwszy
W  jedenastym etapie indywidualnego 

współzawodnictwa pracy Zenon Jary- 
szek, robotnik iPZPW Nr. 35, obsłu
gujący krosno kortowe, uzyska! drugie 
miejsce, wykonując swą normę w 165,5 
proc. Zdobył on w ten sposób, po raz 
ósmy, jedno z czołowych miejsc. Po
przednio Jaryszek zdobył siedem razy 
pierwsze miejsce.

Pierwsze miejsce w obecnym etapie
zdobył Stanisław Gruszczyński, który

Wngmo” rozszerza produkcję9 9
Specjalnością Zakładów Budowy Mo 

stów i Wagonów są różnego typu i ro
dzaju wagony specjalne. M. in. „Wag- 
mo" produkuje cysterny, którymi, ze 
względu na szczególnie lekką konstruk
cję i budowę, według najnowszych pla 
nów, zainteresowała się Holandia i za 
mówiła ich większą liczbę. Polskie Ko 
leje Państwowe odbiorą w najbliższych 
dniach większą partię chłodni, których 
produkcja jest jedną ze specjalności za

kładów. Fabryka produkuje również 
platformy sześcioosiowe o nośności 82 
tony dla hutnictwa, platformy wgłębione, 
platformy dwuosiowe do przewozu su
rówki — również dla hutnictwa. Czy
nione są przygotowania do budowy wa 
gonów ze zbiornikami kamionkowymi 
do przewozu kwasów. Rozpoczęto rów
nież prace przygotowawcze do produkcji 
eksportowej weelarek i wagonów kry
tych. ;

*  T « , . .

Robotnicy ulepszają produkcje
Robotnicy fabryki papieru w Mirko j tychczas można to było robić tylko na 

wie dokonali w ostatnim czasie szeregu . 4-ch względnie 6-ciu zeszytach, 
ulepszeń techn/cznych w warsztatach | Kierownik warsztatów elektrycznych 
pracy. Na uwagę zasługuje przede , Rzeczkowski Wacław zastosował spe-
wszystkim wynalazek drukarza Aleksan 
dra Ciszewskiego i montera maszynowe 
go St. Budzyńskiego. Obsługiwana 
przez nich plaska maszyna drukarska 
może obecnie drukować tabliczki okład 
kowe od razu na 8-miu zeszytach. Do

Z  ż^cia gospodarczego ZSRR
-  autorami 

Podręczników
° s tatn io ukazało się w iele pod 

Jiy^,ni!ców techn icznych opracowa

ny

przez robotników.
Tokarz H e n ry k  B o rtk ie w icz , któ- 

ppracował m etodę ob rób k i s ta li
niepraktykowaną dotychczas szy 
scią, 850 m ./m in ., podzie liłW się
Wydanej właśnie broszurze swy-

* doświadczeniami.
CnY-kaZały Się prace husarza Gri- 
trnU3 • B nuchanowa, robotnika, za- 
mPn<n-JOnego przy fab rykac ji instru
nych°W’ IWana Abramowa i in -

P r ^ Wlf -  w  każdym większym 
bot, . tebiorstw ie znajdują się ro 
szę i i ! ’ k t .ó r z y  opracowali w ięk- 
toni, . (nnieisze prace z dziedziny 
rm, CZ?ei- W ok ładach  im. K i- 

.w śrś-l robotn ików  jest aż 15 
_ orow lite ra tu ry  technicznej.
¡¡vścig pracy n  budowiach 
"toskwy

- lz y budowie w ie lk ich  nowych 
mieszkalnych w  Moskwieb joków

i W , t  ?becnie gorączkowa praca 
postanow ili zakończyć 

Sm achy przed 31-ą rocznicą 
ś w ie /^ C'P. Październikowej dla u - 
t>ra n ienia święta narodowego, 
ty ęjj5. Przy budowie odbywa się 
^ekto ”  1 W nocy przy świetle re- 
Mczn ° W' Ze względu na błyska
jm y  6 . fenopo wznoszenia ścian 

Jednoczesnym wykańczaniu
Sa

'?trz
nie i elewacji, budowa wyma-

eprzerwanego dowozu w ie l- 
cb r n m a t e r i a ł ó w ,  które są na
Cą

k teh i

lńoPa‘1ias,t rozładowywane
Wypi .o lbrzym ich 
Ł 1 Wędrują wprost do rąk rob° tn iV

za po- 
kranów w ieżo-

ow. Szei-esr zaińa budowla-

nyćh wykończy prawdopodobnie 
swoje obiekty jeszcze przed zadekla 
rowanym terminem.

Dostawa dodatkowych 
kontyngentów

Według ostatnich doniesień prasy, 
kołchozy i gospodarstwa w ie jsk ie  
w  republice m ołdawskiej dostarczy 
ły  dodatkowych kontyngentów  w  
wysokości 2.500.000 pudów ch.1 eto«. 
Do 21 października r. b. ogółem do 
starczono ponad plan 3.137.000 pu
dów Chleba. ,

Na U kra in ie  kołchozy i m a ją tk i 
państwowe w ykonały plan dostaw 
w ełny o 35 dni przed terminem. W 
roku bieżącym dostarczono wełny o 
6.630 cetnarów więcej n iż w  roku 
ubiegłym.

Na L itw ie  w  I I I  kw arta le  r. b. 
plan produkcji został wykonany w  
105 procentach. Wyprodukowano to 
warów  o 30 proc, w ięcej niż w  tym 
samym okresie roku ubiegłego.

Dla podniesienia 
wydajności gleby

Zgodnie z planem tworzenia leś
nych pasów ochronnych dla zapew 
nienia równomiernych i wysokich 
urodzajów w  okręgach stepowych eu 
ropejskiej części ZSRR, wszystkie 
kołchozy i sowchozy mają począw
szy od roku 1945 przystąpić do za 
stosowania systemu metod agrono
micznych, zmierzających do pednie 
sienią wydajności gleby, opartego 
na zdobyczach nauki i doświadcze
niach kołchozów.

Jak inform uje „P raw da" na te ry 
torium , objętym planem znajduje 
się 80 tysięcy kołchozów, gospoda
rujących na przestrzeni 120 m il io 
nów ha.

cjalne sprężyny przy ślizgaczu dźwigu 
„Demag". Sprężyny te umożliwiają uni
kanie przerw kontaktowych w dopływie 
prądu. Dotychczas dość często występu 
jące przerwy kontaktowe powodowały 
spalanie się przewodników. Zastosowanie 
powyższych wynalazków przyniosło 
znaczne oszczędności. Wynalazcom — 
robotnikom rozdano nagrody pieniężne.

»Mieszkc« otrzymał premie
Załoga kopalni „Mieszko" otrzyma

ła 10 proc. miesięcznego zarobku tytu 
lem premii, za zdob3'Cie w sienpniu br. 
pierwszego miejsca we współzawodnic
twie kopalń Dolnośląskiego Zjednocze
nia Przemyślu Węglowego.

miejsce punktowane zdobył po raz 
czwarty. Wykonał on normę tylko w 
161 proc., ale za to jakością swej 
pracy przewyższy! wyniki Jaryszka.

Na trzecie miejsce wysunął się Ale
ksander Goszczyński, otrzymując na
grodę w indywidualnym współzawod
nictwie pracy po raz pierwszy.

Wśród tkaczy, pracujących na dwóch 
krosnach kortowych, pierwsze miejsce 
przyznano Janowi Drewnowiczowi (166,5 
proc.). Łącznie z osiągniętymi poprzed
nio nagrodami, jest on zdobywcą 5 
pierwszych i 1 drugiego miejsca. Dru
gie miejsce przyznano Janowi Dzieciu- 
chowiczowi, który po raz pierwszy 
osiągną! czołowe miejsce, a trzecie — 
Józefowi Nalewajskiemu, który zdobył 
nagrodę już po raz czwarty.

Wśród 127 tkaczy, obsługujących po 
dwa angielskie krosna, pierwsze miejsce 
zdobył Wacław Majchrzak (181 proc.) 
po raz pierwszy. Zdobywczyni drugiego 
miejsca — Stanisława Klćptaszek — 
otrzymała nagrodę po raz czwarty. 
Również zdobywczym trzeciego miej
sca — Franciszka Florczak —  nagro
dzona została po raz czwarty (poprzed 
nio zdobyła ona trzykrotnie drugie 
miejsce).

W  cerowało* pierwszą nagrodę przy
znano Krystynie Olczyk , drugą Geno
wefie Doślińskiej, a trzecią Zofii Śmia
łek. Każda z nich wyróżniła się w in
dywidualnym współzawodnictwie pracy 
już po raz drugi, i i

mleczarń spółdzielczych, rozwiązalne zo
stanie zgodnie z najnowszymi wzorami 
przez stworzenie kilku dzielnicowych 
zakładów mleczarskich.

Przewiduje się budowę 4 takich za
kładów : na Mokotowie, Woli, Żolibo
rzu i Grochówie. Będą one zaopatrywane 
przez najbliżej położone okręgi wiejskie 
i dostarczą mleko pasteryzowane do 
punktów rozdzielczych poszczególnych 
dzielnic.

W  r. 1949 rozpoczęta zostanie b»-
dowa zakładu mleczarskiego na Moko* 
towie. Na prace przygotowawcze i P- 
zbrojenie wydzielonego terenu przezna
czono 40 min. zł. W  formie kredytów 
dodatkowych — Centrala Spółdzielni 
Mleczarsko-Jajczarskich ma uzyskać ek. 
170 min. na budowę budynku. M a
szyny dla mającej powstać przetwórni 
sprowadzone zostaną w ramach umów 
handlowych z Danii i Szwecji.

Nowy zakład zacznie pracować w 
r. 1950 i hęd zie przerabiać od 40 do 
50 min. litrów mleka dziennie, (h.h.)

Cukrownia »Świecie« 
przekracza normę dzienna

Norma dzienna produkcji cukrowni 
„Świecie" określona jest , na 8 tys. q. 
Cukrownia, która jedna z pierwszych 
podjęła tegoroczną przeróbkę, już 10 
bm. zanotowała przerób dzienny 10 
tys,. . q, a więc , 25 proc. ponad normę.

Ten poważny -wzrost wydajności pra 
cy ma swe źródło w inwestycjach i we 
współzawodnictwie. Współzawodnictwo 
pracy jest w cukrowni zarówno indywi 
dualne, obejmujące prawie 100 proc. 
pracowników, jak i międzyzakładowe.

N ow i p rzo d o w n icy  p ra c y

NO T A T  Y
E  STAREJ D A T Y =

<»•

Z tajemnic 
Placu Zamkowego 

w Warszawie
Przy robolach ziemnych, prowadzo

nych na Unii „W -Z “ natrafiono — jak 
to donosiła prasa — na ślady dawnych 
wodociągów, którymi doprowadzano wo 
dę do Zaniku królewskiego. We było 
to odkrycie dla znawców Starej War
szawy, księgi bowiem miejskie do ostat 
niej wojny w archiwach dochowane i 
dawne opisy Warszawy mówiły ze 
wszystkimi szczegółami o tych „ atjua 
duktach". Przewody wodociągowe, zbu 
dawane w latach 1606 — 1607, zro
bione z sosnowych pni drążonych i z 
obręczy żelaznych, którymi pnie te spa 
jano, prowadziły od ul. Długiej 'Mio
dową, Senatorską, a od niej ukośnym 
lukiem do Zamku, w którym istniała 
wioJka głęboka cysterna, stanowiąca. 
osadnik dla wody sprowadzanej rurami 
ze źródeł, które wytryskiwaly na po
sesji nr 2453 przy ul. Xarmelickiej, 
gdzie później istniał szpital ewangelic
ki. Dla ówczesnej Warszawry roboty 

wodociągowe, podejmowane przeg

W  akcji współzawodnictwa pracy na 
terenie Państw. Zakl. Inż. „Ursus" wy
sunęli się w ostatnim okresie na czoło 
całej załogi następujący przodownicy 
pracy z poszczególnych działów:

Ireneusz Bilczak — na dziale szli
fierek osiągną! 309,8 proc. normy, przy 
bazie 145 proc., Jan Pakuła — frezer 
wykona! 269,8 proc. normy przy bazie 
135 proc., tokarz Eugeniusz Torszala 
wykonał 216,9 proc. normy przy bazie 

1 140 proc., oraz na dziale ślusami —

munta W, nie były nowością, Stare 
Miasto bowiem, a właściwie jego rynek 
sprowadzał wodę tym systemem o wie 
le wcześniej i jego to dziełem były prze 
wody wodociągowe, prowadzące z Lesz 
na na ul. Długą w kierunku ul. Pręta, 
a stamtąd na rynek staromiejski. Za
rządzał nimi majster ciesielski Jakub, 
często w księgach miejskich wspomina 
ny, jako urykonyumjący naprany przy 
wodociągach i „czynności główniejsze" 
z tym związane. Zygmunt W po pro 
stu ,,podłączył się" do miejskiej sieci 
wodociągowej — jakby to dziś powie 
dziano — i w  ten sposób uzyskał wo 
dę na potrzeby swego zamku. i 

Qdy po inwazji szwedzkiej uszkodzo 
no wodociągi, aby zamek pozbawić wo 
dy naprawę ich prowadził cieśla nadwor 
ny, Michał Kremberger. Wspomniany 
cieśla Jakub i jego następca Michał 
byli pierwszymi, przez historię ujawnio 
nytni wodociągowcami warszawskimi, 
i na ich dzieło natrafiamy obecnie, wy 
dzierając ich tajemnice ziemi.

Płac zatnkoury w Warszawie kryje 
inną jeszcze tajemnicę, która dotyczy 
odbudowywanej obecnie kolumny Zyg
munta. i

Qdy w roku 1808 za Xs. Warszaw
skiego przystępowano do restauracji ko 
lutnny Zygmunta, która pochyliwszy 
się groziła runięciem, budowniczy ma 
gistratu warszawskiego M. Zajączków 
ski, badając fundamenty pomnika, na
trafił na tajemniczy żelazny szynę i,

I. Gajek — 211,3 proc. normy przy
bazie 145 proc.

W  Państw. Zakf. Stowarz. Mechani
ków w Pruszkowie na dziale frezarek 
zajął pierwsze miejsce Kazimierz Bul
got, wykonując 272 proc. normy przy 
ba.zie 130 proc.

Przez pojęcie bazy należy rozumieć 
średnią arytmetyczną wjidajność w pra
cy, obliczoną za ubiegłe 3 miesiąc« 
dla danego działu, '

nie mogąc rozkopywać całego płaca, 
wystąpił z przypuszczeniem, iż szyna 
ta służy do umocnienia kolumny Zyg
munta i utrzymywania jej w róumowaj 
dze. Szukając wylotów Zajączkowski 
znalazł — jak głosi jego raport z dn. 
30 czerwca 1808 roku — jeden koniec 
szyny w fundamentach sąsiadującego 
z pomnikiem domu nr 454.

W roku 1853, gdy natrafiono na 
ten raport w związku z zamierzoną 
restauracją kolumny Zygmunta z racji 
zakładania nowoczesnych wodociągów, 
badacz Starej Warszawy, Wejnert, 
przy pomocy architekta Xarasińskiego 
wszczął poszukiwanie owej szyny, ale 
nie znalazł jej ani u podstawy pomni
ka, ani w rozkopach, przeprowadzo
nych dla nowych przewodów wodocią
gowych, ani też w fundamentach 
wspomnianego domu.

Jiaport inż. Zajączkowskiego z roku 
1808 stał się nieprzeniknioną zagadką, 
która może być dziś łatwiej wyjaśnio 
na ze względu na to, że plac Zamko 
wy ulega zmianie konfiguracji i może 
być dokładniej niż dawniej zbadany. 
Qdyby udało się obecnie natrafić na 
ową „szynę żelazną" wydarto by zie 
mi tajemnicę zawodową twórców pomni 
ka Zygmunta W, którzy wznieśli wist 
ką kolumnę na płytkich i niedość so
lidnych fundamentach, a jednak prze
trwała ona wiele burz dziejowych, któ 
re przeszły nad Warszawą. Warto się 
o to ¿ziś pokusićj_.M - — . %AZt PO L  ,
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Rozpoczynamy Akcję Pomocy Zimowej
Inauguracyjne posiedzenie w Prezydium Rady Ministrów
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Y \7  ŚRODĘ 27 października o godz 
12-ej w Prezydium Rady M in i

strów odbyło się uroczyste posiedzenie, 
poświęcone inauguracji dorocznej Akcji 
Pomocy Zimowej. Przemówienie inau
guracyjne wygłosił premier Cyrankie
wicz. Wzywając do wzmożenia tempa 
Akcji w bież. roku, Premier podkreślił 
jej znaczenie wychowawcze dla społe
czeństwa, które w obliczu strasznego 
wyniszczenia kraju musi okazać wyjąt
kową solidarność w walce z nędzą. 
Rząd przywiązuje wielką wagę do po
wodzenia zbiórki, która pozwoli mu 
sprostać jego wielkim zadaniom na od
cinku Opieki Społecznej.

Następnie przewodnictwo obejmuje 
minister Opieki Społecznej Ob. Rusi
nek. Zapowiada powołanie 4-ch sekcji: 
l )  doradczej i finansowej, 2) zbiórki 
ziemiopłodów, 3) propagandowej i 4) 
rewizyjnej. W_ skład sekcji propagan
dowej powołani zostaną przedstawiciele 
wszystkich pism stołecznych, agencji 
prasowych, filmu i radia.

Z kolei prezes Centralnego Komitetu 
Opieki Społecznej ob. Bieluch-Bieloński 
złożył sprawozdanie z przebiegu Akcji

w ubiegłych latach. Wpływy z Akcji 
w r. 1945/46 wyniosły 195.487.32 zł, 
w następnym 1946/47 już 719.937.738,82 
zł, zaś w r. 1947/48 aż 877.662.892,72 
zł. Liczba osób, korzystających z do
brodziejstw Akcji, wynosiła w pierw
szych latach powojennych (okres maso
wych^ migracji) do 3,5 min. osób, dziś, 
dzięki stabilizacji stosunków i ogólnej 
poprawie, zmalała do 1,5' m!n„ Są jed
nak kategorie osób, nad którymi trze
ba roztoczyć trwałą opiekę, w pierw
szej linii inwalidzi wojenni i sieroty.

Sumy, zebrane w okresie 1947/48, 
pozwoliły na ogarnięcie pomocą ogółem 
1,552.211 osób, w tym 798.610 dzieci, 
114.786 repatriantów, 105.348 zdemobi
lizowanych oraz 533.467 matek, obar
czonych dziećmi. Wydano 41.504.000 
porcji gorących posiłków, 1.722.000 kg 
suchego prowiantu, 100.000 osób obda
rzono ubraniami i rozdano 8.172 tony 
węgla z daru Ministerstwa Przemysłu. 
Z oszczędności, pozostałych na okres 
letni, zorganizowano szereg kolonii dzie 
cięcych. W  ten sposób sumy zebrane 
w toku Akcji zostały całkowicie wy
czerpane i instytucje opiekuńcze utrzy-

Konfident Gestapo z OHR — Falangi
sianie wkfóice przed sądem w Warszawie

Sąd Okręgowy w  Warszawie roz 
patrzy niebawem sprawę byłego 
oenerowca Bonifacego Jana " Jćź- 
wiokiego, oskarżonego o współpra 
cę z Gestapo, denu-ncjon-owanie 
członków Ruchu Oporu oraz czyn 
ny udział w  n iem ieckie j grupie dy 
wersyjnej.

Jóźwieki jeszcze przed wojną ja 
ko członek ONR oraz „Fa langi“ , u- 
trzym yw ał kon tak ty  z n iem ieckim  
wywiadem wojskowym, a po wfcro 
czeniu wojak niem ieckich — zgło 

, w ładzom Okupacyjnym goto
wość dalszej współpracy.

Gestapo pow ierzyło mu począt
kowo rolę konfidenta. Pierwsze o- 
f ia ry  działalności oskarżonego — 
to dwaj jego koledzy uniwersytec
cy — Ryszard Oracz i M. Strom ow 
ski, członkowie PPS, któ rzy zo
sta li aresztowani przez .gestapo. Na 
Stępnia oskarżony współpracował z 
członkami k lubu  „B ia łych Rosjan“ 
— SzelechowSkim i  N ow ickim , a w 
roku 1941 w stąp ił do niem ieckiej 
szkoły dywersyjnej i po k ilku m ie 
sięcznym przeszkoleniu został przy 
dzielony do specjalnej grupy dywer 
syj-neij na wschodzie. Po powrocie 
do Warszawy gestapo skierowało 
go do pracy w  kasynie g ry  przy 
A l. Szucha.

Jóźw icki, po dochodzeniu, prze
prowadzonym przez kon trw yw iad  
Polski Podziemnej, o trzym ał w y 
ro k  śmierci, k tó ry  jednak n ie  zo
stał wykonany, a Jóźw icki areszto 
wany przez powstańczą służbę bez 
pieczeństwa zdołał zbiec.

Aresztowany po w ojnie 5 badany 
w  czasie śledztwa oświadczył, że 
do n iem ieckie j szkoły dywersyjnej

Kruków
otflssil czarną lisię 

pijaków
Po raz pierwszy w Polsce gazety kra 

kowskie ogłosiły listę pijaków, zatrzy 
manych przez funkcjonariuszy M. O. 
Niestety na liście tej widnieją m. in. 
inicjały artystki jednego z teatrów kra 
kowskich, którą przechodzący patrol 
znalazł leżącą w stanie nietrzeźwym na 
szynach kolejowych przy ul. K-Jwaryj 
skiej.

w stąp ił na rozkaz swego przełożo
nego z „Falangi" — Jerzego Wol. 
skiego.

mują się w dalszym ciągu już wyłącz
nie z dotacji Min. Opieki.

Bardzo wybitny udział w Akcji wziął 
świat pracy w drodze dobrowolnego 
opodatkowania się na ten cel. W  cią
gu ostatniego roku znacznie zwiększył 
się udział rolników, którzy złożyli w 
sumie ok, 100 milionów zł daru w go
tówce i ziemiopłodach. W  Akcji tego
rocznej rolnictwo wyraziło gotowość 
dobrowolnego opodatkowania się w wy
sokości 1—6 kg zboża i 4— 10 kg kar
tofli z każdego hektara. Kupiectwo 
w zbiórce 1947/48 zajęło również dość 
poczesne, bo piąte miejsce, rękodziel
nictwo natomiast partycypowało w niej 
w bardzo małym stopniu. Należy z 
uznaniem podkreślić wielki udział spół
dzielczości. Szczególnie pięknie wywią-, 
zało się z zadania „Społem“ , deklaru
jąc na Akcję 1 pro mille swych obro
tów.

Referent proponuje wprowadzenie do
browolnych ofiar przy płaceniu podat
ków (pd 10 zł wzwyż), co wg jego 
obliczeń winno dać dodatkowo do 200 
milionów złotych. Komunikuje, że Ak
cja tegoroczna trwać będzie od 1.XI.48 
do 30.IV.49.

Na tym zebranie inauguracyjne za
kończono. Zgromadzeni na sali repre
zentanci prasy, radia t filmu ukonsty
tuowali 3-osobową komisję propagando
wą z red. Pisarskim, jako przewodni
czącym oraz przedstawicielami filmu 
i  radia w charakterze członków.

te)

Zakończenie uroczystości
z  o k a z j i  j u b i le u s z u  I® A  U

W trzecim  i  ostatnim dniu u ro 
czystości jubileuszowych PAU, de
legaci zagraniczni zw iedzali zabyt
k i miasta, część ich wyjechała do 
Salin W ie lick ich  i  Ojcowa.

Delegaci w yg łos ili k ilk a  odczy
tów, m. in . prof. Borys Greków w y  
g łosił odczyt „Pogląd na h istorię  
ludu wiejskiego w  Europie Wschód 
n ie j“ . ,

Członek Akademii. Nauk ZSRR 
prof, B. A. Wiedeński j w yg łosił od
czyt w  sali Zakładu F izyk i A ka 
dem ii Górniczo - Hutniczej pt.: „30 
la t radzieckiej radio - f iz y k i“ .

Członek Akadem ii Nauk ZSRR 
prof. Niesmiejanow w ygłosił na ze 
braniu Pol. Tow. Chemicznego od
czyt pt.: „Chemia zw iązków quasi 
— kompleksowych i  tautom eria“ .

Prof, d r Franciszek Nowotny z 
Brna- w ygłosił na zebraniu nauko
w ym  Tow. Filozoficznego odczyt 
pt.: „Anemnesis u Platona“ .

*
Po obradach zjazdowych uczeni 

radzieccy przy ję li dziennikarzy, któ- 
rych in form ow ali o pracach przed-

sięwziętych w  reprezentowanych 
przez n ich dziedzinach nauki ora* 
w y ra z ili swój pogląd na drogi sóz 
w oju nauki polskiej i radzieckiej.

Na zakończenie konferencji, pcof. 
Greków przekazał w  im ien iu  swo» 
im  i uczonych radzieckich pozdro- 
w ienia dla polskich uczonych i  na
rodu polskiego oraz złożył podzię
kowanie za serdeczne przyjęcie W 
Polsce.

DEPESZA PAU DO PREZYDENTA 
RZECZYPOSPOLITEJ

„Polska Akademia UmiejętnoścL 
święcąca 75-lecie istnienia, prośl 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, 
Swego dostojnego protektora, o przy 
jęcie wyrazów czci i hołdu oraz głę 
bokiego podziękowania za szczegól
ną opiekę roztaczaną nad nauką 
polską i  służącą je j Polską Akade
m ią Umiejętności.

Polska Akademia Umiejętności 
zapewnia, że poświęcać będzie na
dal swe wszystkie s iły  służbie dla 
nauki, związanej ściśle z życiem 
narodu i jego potrzebami“.

SOS

Ziemniaki dla ośrodki® przemysłowych
Centrala Rolnicza „Samopomoc Chłop : W  celu usprawnienia zaopatrywani* 

ska zakontraktowała u chłopów 14.650 ¡ludności pracującej Dolnego Śląska, wie
ton ziemniaków, które są obecnie dostar 
czane do spółdzielni gminnych.

Centrala Rolnicza zakontraktowała 
800 ton ziemniaków w województwie 
łódzkim i szczecińskim oraz 7 tys. ton 
w woj. poznańskim.

Krośnieńskie rewelacje
’ Konkurencja z nad Odry. — Krosno jak nowe. — 

Tylko Łukasiewicza trzeba odziać. — 1 teatr na 4 tys. 
mieszkańców, — »Naftowa« rewolucja kulturalna. — 
Współzawodnictwo »Lnianki« z »Naftą«. — Puchary 
z puszek i karabele z rur. — Krosno ma teatr z praw
dziwego zdarzenia.
IZ  rośno przeżywa obecnie małą tra- 

gedię. Z  chwilą, gdy w nowych gra 
nicach Rzeczypospolitej znalazło się kon 
kure-ncyjne Krosno nad Odrą, zaczęły 
się historie a la Domejko i Dowejko.
Począł działać chochlik pocztowy, który 
lubi płatać nie mniej złośliwe figle, jak

2 wypadki
na Balicka

Szwedzki statek SS. „Frode", który 
w ub. piątek w chwili zelżenia sztor
mu wyszedł w morze, uległ w odległoś 
ci zaledwie 30 mil awarii. Wysokie fa 
le nie tylko wdarły się do maszyn, lecz 
uszkodziły również nadbudówkę sterów
ki i kabiny kapitana. Z uwagi na uszko 
dzenie steru kapitan zrezygnował z kon 
tynuowania podróży i powrócił do portu 
gdyńskiego.

*
Idący do Gdyni z ładunkiem miedzi 

szwedzki SS. „Brasil“ wpadł skutkiem cie od razu w łeb. 
ciężkich warunków nawigacyjnych w ”  
ub. sobotę w okolicy Handeholm na mi 
nę i wzywał pomocy. Po dokładnym 
zbadaniu okazało się, że statek mógł o

drukarski. Najśpieszniejsze przesyłki lu 
biały wędrować zawsze w odwrotnym 
kierunku. Aby temu kres położyć, pocz 
ta dodała określenie: Krosno koło Ja
sła. Krosno, szczycące się przydom
kiem „parva Cracovia“ , musi określać 
swe położenie przy pomocy zniszczone
go Jasła. Gdzież wielkie tradycje, 
gdzież ambicje?

Krośnianie kochają swoje miasto, są 
do niego przywiązani serdecznie, roz
stają się z nim ciężko. Krośnianie są 
ogromnie ambitni. Kilkakrotnie na ła
mach prasy przymówipno im, że po 
wojnie nie dbają o wygląd miasta, choć 
tak mało ucierpiało. Wzięli to sobie moc 
no do serca, choć zrazu wyglądało, że 
nic sobie z tych przymówek nie robią. 
Dwa lata milczeli, przeżuwali, aby pew 
nego dnia wziąć się z takim impetem do 
pracy, że nadrobili wszystko szybko.

Dzisiaj wygląda Krosno jak nowe. Ka 
mienice świecą bielą, gmach poczty 
urzeka swoim wyglądem — taki świe
ży, czysty i piękny. Znikła nieszczę
sna dziura w kamienicy narożnej w 
rynku. Tylko ciągle jeszcze Lukasie
wicz przed pocztą w podartej przez 
kule kapocie. Ale jak chodzą słuchy, i 
do niego się wezmą. Wzięto się ener
gicznie do dróg. W  roku przyszłym ma 
się tu odbyć uroczystość 600-lecia ist
nienia miasta. Stąd te gorączkowe przy 
gotowania, ten wyścig w porządkach.

Ale prawdziwe rewelacje spotyka się 
na odcinku kulturalnym. Trzecia sala 
teatralna w małym mieście, liczącym 
ok. 12 tysięcy mieszkańców, dwa zespo 
ły- amatorskie, z tych jeden na bardzo 
wysokim poziomie, to jak na stosunki 
prowincjonalne — imponujące. Wszyst
kie trzy sale wykupione na dwa dni 
przed przedstawieniem, nawet w wy
padku, gdy imprezy zbiegną się razem 
w iednym dniu. Jakiś nienasycony 
głód widowisk! ale głód o wyrobionym 
podnieb!eniu. Szmira bierze na tym grun

własnej sile dopłynąć jeszcze do najbliż j ogólnopolska,
szego portu szwedzkiego ' tej mieści się bowiem kino... Krosno

Z trzech wspomnianych sal teat-rał- 
tych jedna, ta największa, sala Sokola 
-nie zmieniła się wiele od czasu walk 
frontowych, Ale to już sprawa raczei 

a nie krośnieńska. W  sal' 
tej mieści się

więc nfe ponosi odpowiedzialności za tę 
salę.

W  głębi duszy Krośnianie jednak nie 
godzą się z takim stanem rzeczy. Pro
test swój wyrazili po swojemu, nie sio 
wem lecz czynem, budując dwie nowe 
sale teatralne, dzieło „Lnianki“  i „Naf 
ty“ . I to nie jakieś tam prowincjonal
ne scenki, lecz teatry, z których każdy 
mieści wygodnie po kilkaset osób a 
mniej wygodnie — drugie tyle. To zaś, 
co ostatnio zrobiła „Nafta", wychodzi 
daleko poza ramy małomiasteczkowych 
schematów, upodobań, przyzwyczajeń, 
nawyków. Można, nie nadużywając wiej 
kich słów, mówić « malej rewolucji ku! 
tura-lnej. Teatr „N afty“  wyposażony 
nowocześnie, scena zaopatrzona w każ
dy ■ szczegół zrobiony ręką fachowca. 
Światła, dekoracje, rozmieszczenie gar
derób.

Między popularnymi Zakładami Prze 
myślowymi „Lnianki“  a „Naftą" istnie 
je od dawna współzawodnictwo. Nieraz 
miało ono sye śmieszne strony i wypa 
czenia. Zwłaszcza na terenie sportu. Ca 
łe społeczeństwo dzieliło się na dwa w-ro 
gie niemal obozy. A-le te antagonizmy 
zczasem wysublimowały się, weszły na 
tory współzawodnictwa kulturalnego, da 
jąc w efekcie piękne wyniki.

Trzeba przyznać, że „Lnianka" pierw 
sza pomyślała poważnie 0 zagadnie
niach kulturalnych. Trzy lata temu zbu 
dowano salę teatralną, zmontowano 
wcale dobry zespół amatorski, dano sze 
reg przedstawień. „Krakowiacy i góra
le“  to była niezapomniana pozycja. Po
tem poczęła odnosić wspaniale sukcesy 
w Warszawie na konkursach w insceni 
zacji. Ale „Lnianka“ , która dziwnie ła
two zdobyła sobie ludzi a przez nich 
sukcesy,, później, musiała oddać berło

e zakładów pracy i instytucji zamówi 
i-o dla swych pracowników ziemniaki W 
Centrali Rolniczej. Z  18 tys. ton zamó 
wionych ziemniaków, 14 tys. ton zosta 
ło już dostarczone instytucjom, a pozo
stałe zamówienia są obecnie reałteowa»' 
me.

Przy dostawach Centrala *wme* sp* 
cjałną uwagę na jakość oraz na szyb
kość przeprowadzania akcji, -która zo
stanie zakończona do dnia 5 listopąda<

Studenci Akademii Górnicze]
z MerawskieJ Ostrawy 

w Krakowie
W Krakow ie  baw i 30-oso-ba w y 

cieczka studentów Akadem ii Gór 
niczej z M orawskiej Ostrawy, po 
dejmowana przez studentów k ra  
kowstkiej Akadem ii Górniczej. Go 
ście czechosłowaccy zw iedzili za 
b y tk i miasta, saliny w ie lick ie  oraz 
zakłady Akadem ii Górniczo -  H u t 
niczej.

W czasie swego pobytu w  K ra 
kow ie studenci naw iązali serdecz 
ne kontakty ze słuchaczami brat 
n ie j uczelni. K ie row n ik iem  wycie 
czki jest prof. d r  inż. Dob-ner..

Oi!iin!k Mar'ampotekl
produkuje nożyce udarowe

W G linn iku  M-ariampolskim odbj 
ła się narada nad sposobami polep 
szenia jakości nożyc i  nad możliwo 
ściami regeneracji nożyc pęknię
tych. W naradzie b ra li udział przed 
staw iciele P o litechn ik i w  G liw i
cach, Ins ty tu tu  Spawalniczego W 

wstały z nieużytecznych starych rur’  | ^ to w io a c h , Instytu tu  Naftowego, 
Gdyby przedstawienie ocenić jedynie z ! Wierceń poszukiwawczych, KopaP 
punktu prawdy historycznej oddanej w Naftowego oraz Warsztatów
nrzedmiotach. nhiorarh i J aT I ^ L u . Centralnych w  G linn iku Manampol

-Powstał zespół amatorski, który pod 
ręką reżysera Łąckiego daje rękojmię, 
że potrzeby Krosna na odcinku kultury 
teatralnej będą zaspokojone. Na otwar 
cie sezonu czy raczej nowego okresu w 
życiu kulturalnym nie tylko Krosna, 
lecz całej okolicy uderzono w wielki 
dzwon, wystawiając „Zaczarowane Ko
ło“ . Kros-no, miasto o starych trady
cjach kulturalnych, mające za sobą k il
ka wieków oddziaływania na dalszą i 
bliższą okolicę, zostało zaskoczone do 
skonałym opracowanie scenicznym sztu 
ki Rydla. Reżyser, zespól amatorski i 
wszyscy pracownicy „N afty“  włożyli ca 
łą duszę w ten ich teatr.

Była to praca zespołowa, na którą 
złożyli się także robotnicy. Rekwizyty 
powstały w warsztatach pod wprawną 
ręką stolarzy, ślusarzy, elektrotechni
ków. Głównie zasłużyli się elektryk Goś 
ciński, blacharz Motyka, majster Woj- 
łowicz. Okazało się ile zmysłu arty
stycznego i umiejętności, których się nig 
dy nie uczyli, mają robotnicy. Wystar
czyło, że im przedstawiono rysunek lub 
-fotografię danego przedmiotu. Puchary 
zrobiono w-prawdzie z puszek konserwo 
wych, ale dawały pełne złudzenie przed 
miotów szczerozłotych. Karabele

przedmiotach, ubiorach i dekoracjach, 
to zasługi byłyby już ogromne. Była to 
zwłaszcza dla młodzieży lekcja poglą
dowa epoki saskiej. Chwalebne są więc 
zamiary, by „Zaczarowane Koło" uj
rzała młodzież w jak największej iloś
ci, wojsko, milicja, szerokie rzesze ro
botników.

A samo przedstawienie? Dekoracje nie 
zwykle pomysłowe artysty malarza St. 
Jakubczyka. Mistrzowska była dekora
cja przedstawiająca widmo młynarza 
mielącego w młynie i diabła kręcącego 
pło-nącymi skrzydłami wiatraka. Również 
pierwszy akt przedstawiający jezioro 
dawał pełne przeżycie artystyczne. Ze
spół g-rający w sztuce wykazał tak 
wysokie walory, że można w nim wi
dzieć zawiązek stałego zespołu teatral 
nego. Czołową grupę artystów stanowią:

Skini.
W w yn iku  obrad opracowano

szczegółowe w nioski co do dalszej 
fabrykacji i  regeneracji nożyc, do
tyczące m ateriału, konstrukcji ł  ob 
róbki term icznej oraz obejmując® 
k ilka  sposobów fabrykacji, z k tó 
rych każdy będzie wykonany i pod 
dany praktycznej próbie na kopaL 
nii

Pian wykupu zboża
wfkonany

Jak donosi, wychodzący na Śląsk# 
cieszyńskim, „Głos Ludu“  rolnicy 
Śląsku zaolziańskim wykonali z dnie'11 
19 bm. plan wykupu zboża chlebowego* 
przewidziany w ramach dwuletnie?® 
planu odbudowy gospodarczej w 
chosłowacji. Zwieźli o-ni ogółem do śpl4 
chrzów rządowych 5.000 wagonów zbe^

- j t ,  i------- ------------------------------------------- -S V . -.-¿.uiuwą ł-i cipę artys tów  stanow ią:
konkurencyjnej drużynie kulturalnej. Nie , Wiktor Łącki, Witold Janiczek, Zbig- 
oznacza to. by „Lnianka" już w ogóle niew Turek, Kazimierz Syrek, Adam Ko 
przestała działać. Ma nadal wiele do zubel, Emma Tarkowa, Witold'Różań- 
powiedzenia. „Nafta" nie obsłuży po-'ski, Józef Korczyński i Maria Burger, 
trzeb Krosna i ogromnego terenu od j Z  taką grupą można się porwać na 
Gorlic aż po Sanok, terenu pozbawio- ¡wiele, można marzyć o stworzeniu sła
nego teatru objazdowego. Zdrowe współ (ego teatru.
zawodnictwo nie wyklucza, że kiedyś j Krosno ma teatr. Oto fakt bezspór-
obie te siły połączą się, wypracowując ¡ ny. Chodzi teraz o to, by go utrzy- rb. odbędzie się w  Zagórzu P 
leoen wspólny plan kulturalny. Na ra- ¡mało, by się zakorzenił i wrósł w te- Warszawą I I I  Zjazd Higieny 
zie  ̂ ich współzawodnictwo jest zapłaci- ren. By nie zgaszono wspaniałego zapa- ; chic-znej .zorganizowany przez PaI
niające. łu tej grupy ludzi. Na szczęście naftow- ! stwowy Insty tu t H igieny PsychicZ‘

Krosno uzyskało trzecią salę teatralna, cy to ]uc¡z¡e „  wfenciej wyobraźni, umie ! nej.
sal? nowoczesną, wielkomiejska. ^ Wiel- jący cce.nić twórcze wysiłki nie tylko i Zjazd będzie poświęcony zagad'

na polu gospodarczym ale i kultu-ral- 1 nieniom higieny psychicznej i P 
jnyra- j chologii pracy, higieny psychi®2.'

nej i ńeuropsychiatrii dziecię®0*

Zlazd H ig:eny Psych iczne]
W dn 30. 31 bm oraz 1 listopad*.od

bciię aiuwiLc/.ebiiiij., “-i
kość jej, dobre rozmieszczenie balkonów, 
doskonałe oświetlenie nowoczesne — 
wszystko to sprawia, że ma się w-ra-
żenie, iż się jest w wielkim mieście. DR STANISŁAW PETERS 1 wreszcie walce z alkoholizmem-
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Za Warszamę, za Ghetto, Zamojszcz^znę i Bydgoszcz

9 zbrodniarzy n iem ieckich przed U l
Jeszcze W  tvvm  r o k u  n rz e d  N  T  TO 1 D n iP i.  n rn n o i AT-T-AT .. .  TI7n,. -, — o lrp ło rm in n ^zcze w  tym  roku przed N.T.N. | D rugi proces przed N TN  w  W ar- 

Warszawie maja być sądzeni | szawie dotyczyć będzie sprawców^  warszawie m a ją  być 
Podpalacze s to licy . 
s ą to :

dowodził 
na W oli,

stłum ienia powstania w  getcie 
warszawskim oraz wymordowania 

■ dem Bach - Zelewski, dowód , ludności żydowskiej, wywiezionej z 
„. °dcinka warszawskiego fron tu  i Warszawy. Staną przed sądem:

I Jurgens Stroop, k tó ry  w  kw iet-, 
n iu  1943 r. w ydał rozkaz likw idac ji* 
getta warszawskiego i  ma na 
swym sumieniu zamordowanie po
nad 400 tys. osób, z których z gó
rą 300 tys. zginęło w  komorach ga
zowych obozów koncentracyjnych 
w  Treblince, M ajdanku i  Bełżcu, 
zaś pozostali znaleźli śmierć w  
Warszawie.

Hans Konrad, k tó ry  w  Warszawie 
zajmował się na jp ie rw  rekw irow a- 
niem mieszkań dla oficerów nie
mieckich, a następnie k ie ro w n i
ctwem urzędu, zajmującego się „go
spodarką“ , mieniem, zrabowanym, 
ludności żydowskiej.

Hermann Hoefle k tó ry  k ie row ał 
na rozkaz osławionego Globocnika 
wyw iezieniem  300 tys. ludności ży 
dowskiej z Warszawy do obozu 
koncentracyjnego.

Przed N.T.N. w  L u b lin ie  stanie 
w  pierwszej połowie przyszłego r o  
ku:

gen. Siporrenberg, odpowiedzial
ny  za ewakuację ludności polskiej

'Vj łCZasie powstania.
Reincfahrt, k tó ry  

jsjtami n iem ieckim i 
V ®r7rn Mieście, Pow iślu i  Czernią- 

Wle w  czasie powstania,
*io?**? Gfeibel, k tó ry  m ordował lud 
na,)? P arsza'wy, k ie ru jąc akcją pod 

anta budynków  po s tłum ien iu
Powstania.
Pn^Ur* Fischer, o ficer łącznikowy 
k O g ó ln y c h  sztabów niem iec

ka  wykierUJ'ąCy akC;ią zagłady W ar"

0.Należy nadmienić, że do ch w ili 
j,. ec5lej jedynie oskarżeni Geibel i 
Wi a z? ai dui sl SN  w  r Ękach spra 
n edliwości polskiej, zaś von dem 
j ach i  R einefahrt przebywają w 

/m ym  z w ięzień amerykańskiej 
kn6fy okuPacy jnej N iemiec i rze- 
orno nie mogą być w ydani Polsce, 

t^h ie
lwu waż „są potrzebni sądownic- 

amerykańskiemu“ . Wobec tego 
odważana jest ewentualność zaocz- 

Łego sądzenia von dem Bacha iRe:IJńefahrta.

Æ ® S Æ /< S Æ € # e $

v A , 654 re p a tr ia n tó w  z L o n d yn u  i  L i -  
*POolu p rz y b y ło  do G dyn i. Są to  pra

a ”  W Vłflf'7nip łnwli tlrn iohnuri nnlemr *rA n» ..^y l^ cznie w o jsko w i po lscy z
s ta f111' . k tó rz y  o d m ó w ili dalszego pozo- 
Dat i nia- W PKPPł- D a lszy tra n s p o rt re -
\Vt.vr ia ,n tó w  z A n g lii ma p rzyb yć  w  p ie r-  

zych dn iach  lis topada do P o lsk i.
.J* Edm und O sm ańczyk, zna ny  p u b lic y -stą,

i?1®1-"Cl«te.
badacz i  ko m e n ta to r zagadnień m ę

s k ic h  osiedla s ię na sta le  w  Szczc-

SA  Tabor żeg lug°w y na od rze  p o w ię k- 
Chn >s i^ os ta tn io  o 5 p rz y b y ły c h  z Cze- 

rjs iow acji no w ych  ba rek  i  h o lo w n ik
fa k to r" .

2oo low ni,c  ,,T ra k to r "  o m ocy 150 K M  
w ™  przeznaczony przez Czecliosio- 
bnacką Żeglugę na Odrze do obs ług i ta- 
i Qru rzecznego na te ren ie  p o rtu . Jedna 
Ul P rzyby łych  ba rek  s łużyć będzie ja k o  
^W w ający m agazyn.

C zechosłowacki ta b o r na Odrze sktada- 
się obecnie z 32 ba rek  1 h o lo w n ikó w . 
V / n ie d łu g im  czasie oczekiw ane je s t p rz y  
b yc ie  do Szczecina dużego h o lo w n ika  
„B o h e m ia " w ykańczanego obecnie przez 
stoczn ię ho lenderską d la Czechosłow acji.

z Zamojszczyzny oraz eksterm ina
cję ludności żydowskiej.

Wreszcie przed Najwyższym T ry 
bunałem Narodowym w  Bydgosz
czy stanie:

gen. H ildebrand współodpowie
dzialny za masowe morderstwa m ie 
szkańców Bydgoszczy w  pierwszych 
dniach września 1939 r.

A
Za nadużycia i niedbalstwa» slużfewe

Urzędnicy w obozie pracy
Wincenty Hachula;'iagent: skupntrls* 

tca w PCH (Kielce) za przehęoczende
cen, fałszerstwo kwitów i®pi^^yiaSŹeze- 
nie pieniędzy.

Henryk Kasztelewicz i  iRyszaisd$65&r-! 
piński z oddziału mleczarsko? jaiczar- 
skiego „Społem“  w W ałbrzyciiii^za 
malwersacje przy segregowania j j j .

---------------------------------------^

Do obozu pracy przymusowej skie
rowani zostali:

Walerian Grzegorek i Bernard Kwiat 
kowski, magazynierzy Powszechnego 
Domu Towarowego w Inowrocławiu, 
którzy wj-wieźli z magazynu kilka 
jedwabnych koszul, kilkaset kilogramów 
cukru oraz materiały tekstylne na su
mę około 100 tys. zł.

W y c h o w a n i e  f i z y c z n e  i  s p o r t

A O gćlno -po lsk i zjazd kupców  branży 
spożywczej, o d b y ty  w  Częstochowie, 
u c h w a lił u tw o rze n ie  zw iązku  łączącego 
w szys tk ie  zrzeszenia kup ców  spożyw 
czych na te re n ie  całego k ra ju .

U tw o rze n ie  zw iązku  pozw o li na ścisłe 
pow iązan ie  ku p ie c tw a  z w y ty c z n y m i o- 
gó lnopaństw ow ego p lanu  gospodarczego 
i  p rz y c z y n i się n ie w ą tp liw ie  do dalszego lepszy po w o jn ie  re z u lta t 
u regu lo w an ia  s y tu a c ji na r y n k u  spo- ■ --  
żyHyczym. *

A  O gć lno -po lsk i z jazd fiz jo lo g ó w  odbę
dzie s ię w  Ł o d z i w  dn iach  31.X. — 2 .X I.

OSTATNI ETAP LEKKO ATLETÓ W  
R AD ZIECKIC H  W POLSCE

KATOWICE (tel. wl.) - Ostatni występ 
doskonałych lekkoatletów radzieckich 
w Polsce, mimo ulewnego deszczu, po
przedzającego zawody, zgromadził na 
trybunach .stadionu w Zabrzu ok. 30 
tys. widzów.

Na rozmokłych rzutniach, skoczniach 
i bieżni nie padły rekordy, ale uzyska
no wiele b. dobrych wyników. Zawody 
były b. ciekawe nie tylko ze względu 
na start radzieckich mistrzów, ale i dla 
tego, że w niektórych konkurencjach 
nasi lekkoatleci nawiązali ciekawą wal
kę z doskonałym! gośćmi.

Najciekawszą walkę stoczy! w biegu 
na 400 m debiutujący na tym dystan
sie Lipski z Bułańczykiem i Denisien- 
ką, wygrywająo w czasie 50,6 sek. Cie
kawą też walkę w biegu na 100 m 
stoczył Kiszka z, Karakulowem, prze
grywając na finiszu. Z  powodu b. roz
mokłej bieżni konkurencję tę rozegrano 
w 2-ch przedbiegach i sklasyfikosvano 
wg. uzyskanych czasów, przez co K i
szka znalazł się aż na 3-cim miejscu, 
bo najlepszy czas miał Sanadze (ZSRR).

Drugie zwycięstwo dla polskich barw 
zdobył Adamczyk w skoku w dal, uzy
skując mimo niedawnej kontuzji naj-

7,26 m

drejewa (ZSRR) — 13,81, 3. Bregu- 
lanka (P) — 12,55; oszczep: 1. Czu- 
dina (ZSRR) — 44,20, 2. Anokina
(ZSRR) — 37,57, 3. Stachowicz (P) — 
37,17; wzwyż: 1. Geneker (ZSRR) — 
153, 2. Penners (P) — 142,5.

M ę ż c z y ź n i :  100 m: 1. Sanadze 
(ZSRR) — 10.8, 2. Karakułów (ZSRR)
— 10,9, 3. Kiszka (P) — 10,9, 4. Staw 
czyk (P) — 11,1, 5. Golowkin (ZSRR)
— 11,1; 400 ni: 1. Lipski (P) — 50,6, 
2. Bałańczyk (ZSRR) —  50,6, 3. Deni- 
sienko (ZSRR) — 51,7; 800 m: 1. Pu- 
gaczewski (ZSRR) — 1:59,4, 2. Kuśmi- 
rek (P) ■—- 2:03,2; 3000 m: 1. Kazan- 
cew (ZSRR) — 8:50,2, 2. Kielas (P)

‘ Hala Ujeżdżalni po przebudowie^.a^H 
downi posiada 2.350 miejsc = siedżącscfi 
i 1.800 stojących,

W K IL K U  W IERSZACH
TYLKO GLUSZCZ BIEGA W /K O - 

SZYCACH. Polscy maratończycy-J’—  
Głaszcz i Garncarz, którzy mieli; wzjąć 
udział w dzisiejszym Międzynarodowym 
Maratonie Wolności, zostali zdekomple
towani przez niestawienie się Garncarza 
na dworcu w Katowicach. Tym5;sa^ay|n 
startować będzie tylko Gluszcz,' który 
jest trochę speszony bardzo silną..: kwi- 
kurencją. Mimo tego Polak ma ,nadzae- 
ję uplasować się w pierwszej;. dżie- 

9:03,7, 3. Jurzak (P) — 9,28; w dalĄsiątce. W  Międzynarodowym Marato-
1. Adamczyk (P) — 7,26, 2. Wolkow 
(ZSRR) — 7,07, 3. Kuźniecow (ZSRR) 
—- 6,79; Wzwyż: 1. lliasow (ZSRR) — 
184, 2. Dręgiewicz (P) — 174,5, 3. 
Zwoliński (P) 
naki (ZSRR)

me Wolności startować będzie ' .ponad 
100 zawodników, reprezentujących 15 
państw. Najsilniej obsadzają marątpn 
oczywiście gospodarze, następnie )X§ę- 

171,5; miot: 1. Ka- | grzy (5), Austriacy (3), Rumuni (2), 
53,70, 2. Sobota (P) j Szwecja, Finlandia, Dania, Norwegia,

42,78, 3. Slekiel (P) — 39,97. I Szwajcaria, Wiochy, Belgia, Holandia
Zawodnicy radzieccy w czwartek 

zwiedzą obóz oświęcimski a następnie 
udadzą się do Krako-wa na Wawel 
oraz do Warszawy.
G W AR DIA  B IJĄC  R A D O M IA K A  

ZDO BYW A MISTRZOSTWO 
W ARSZAW Y

W  środę rozegrany został w Ujeż
dżalni mecz pięściarski, decydujący o

Wśród naszych zawodniczek najlepiej mistrzostwie okręgu warszawskiego mię 
spisuje się Bregulanka w kuli,^ która dzy .stołeczną Gwardią i Radomiakiem.
w \rr»rrA\rm cfnt-riA -r radzieckimi fniO-1» ------1---- --------------- -------- -- -------1—

Fabryka „ S t e l l a * 1 we W ło c ła w k u  za ku p i natychmiast ¡=|e

1 p ra ln ią  e le k try c z n ą  ■
nadającą się do zainstalowania w pralni fabrycznej dla obsługi około =

200 osób. =
Oferty z dokładnym opisem technicznym należy składać pod ,-ufre- 5== 

stm.- Fabryka „Stella“  Włocławek, ul. Stodolna 59 do dnia 10.XI.1948 = =  
J -  do godz. 12-tej“ . Kr. 3721-1

c e n t r a l a  t e k s t y l n a
filURO SPRZEDAŻY W Y R O B Ó W  L N I A N Y C H

A .  TT U  r >  IM  J

II1 F  _

K O N T R O L E B A  T O W A R O W E G O
w Składnicy Wyrobów Lnianych Nr. 1.

Kandydat winien posiadać dokładną znajomość tkanin lnianych tech
nicznych i powrozów.

Wszelkich informacji udziela Biuro Sprzedaży Wyrobów Lnianych, 
Łódź, Piotrkowska N r 37. Kr. 3720-1

w każdym starcie z 
taczkami poprawia swój rekord życio
wy. Wynikiem 12,55 m ustanowiła no
wy rekord Śląska.

Sensacją w konkurencjach kobiecych 
było pokonanie w rzucie kulą rekordzi- 

i stki świata Antlrejewej przez Taczono- 
J wa, która po raz pierwszy w Polsce 
przekroczyła odległość 14 m.

W  czasie zawodów rekordzistka 
świata w rzucie dyskiem Dumbadze 
wręczyła na pamiątkę Polce Dobrzań
skiej swój zloty medal, który otrzy
mała za pobicie rekordu światowego, 
a mistrz ZSRR w skoku o tyczce Ozo- 
lin podarował dwie tyczki mistrzowi 
Polski Morończykowi.

Wyniki techniczne zawodów:
K o b i e t y :  100 m: 1. Duchowicz 

(ZSRR) — 12,6, 2. Blinowa (ZSRR) — 
12,8, 3. Brockówna (P) — 13,2; kula: 
1. Taczonowa (ZSRR) — 14,16, 2. An-

Zabrskie Zjednoczenie
P R Z E M Y S Ł U  WĘGLOWEGO
^  D Z I A L  CHEMICZNY, W ZABRZU,
^  «? A u p i t
p iln ik i elektryczne asynchroniczne trójfazowe:

S iln ik asynchroniczny pierścieniowy 500 v. 240 kw . 2960 o b r/ 
tn in 50 okr/sek.
s iln ik  ja k  wyżej lecz napięcie 380 v
s iln ik  asynchroniczny k ró tkozw arty  6000 v. 240 lc tu. 2960 o b r/ 

50 okr/sek. K r. 3711-0

Bezapelacyjne zwycięstwo w stosunku 
10.-6 uzyskała Gwardia, zapewniając so
bie tym tytuł mistrzowski.

Najciekawszą walkę stoczyli w wa
dze lekkiej Czortek (R) i Komuda (G). 
Spotkanie to po bardzo ciekawym prze 
biegu wygrał na pkty Czortek, demon
strując b. dobrą formę i kondycję. 
Wszystkie trzy starcia radomiamh roz
strzygnął zdecydowanie na swoją ko
rzyść.

W  zespole Gwardii zadebiutowali b. 
dobrze Kukulak z piórkowej, przegry
wając nieznacznie na pkty z Sicra- 
dzanem i w średniej Wilczek, wygry
wając w I-szej rundzie z Filą (R) 
przez poddanie się tego ostatniego.

Punkty dla Radomiaka poza Czo.rt- 
kiem i Sieradzanem zdobył Wasiak 
w pólśredniei. biiar na pkty Majew
skiego,

Ruch ł  radość ks z ta łtu ją  cz łow ieka . D la 
czego ru ch  je s t w am  po trzebny? Dlaczego 
ru c h o w i m usi tow arzyszyć radość? Na te 

py ta n ia  daje odpow iedź N r. S-typy ta n ia  daje odpow iedz N r. S-t

g o R O B L E M t i W

PgewgdiM zcsgrasiiczmi fabryka 
apara tów  elekryeznych

p o s z u k u j e

l  przedstawiciela generalnego
ha Polskę, dobrze mpromadzonego w  elektrotuniach. znającego fran- 

7* GUski, niemiecki lub angielski, dysponującego pieriuszorzędnyini refe- 
Ł tehcjami. Szczególome oferty pod „333” „Im pet“  Al. Sikorskiego 42

PRZETARG NIEOGRANICZONY
ha P ^ezpieczalnia Społeczna w Warszawie ogłasza przetarg nieograniczony 

dostawę:
500 tuzinów filmów rentgenowskich wymiar 30X40
500 „  „  „  „  24X30
250 , 18X24JKJ tt n n H
50 „  igieł chirurgicznych G. A-
50 „  „  do jelit i skóry
30 szt. zegarów alarmowych 30-ło min.

■ 10 „  aparatów do mierzenia ciśnienia krwi, zegarowych,
ha ° ferty należy składać w zapieczętowanych kopertacli z napisem: „Oferta 
^Sn!' i y lekarskie i filmy“  w Wydziale Gospodarczym Ubezpieczalni, ul. 

^ ‘akowska 231 do dnia 6.KI.48 r, Kr, 3719-1

1 lllE

P R Z E T A R G
Poznańskie Zakłady Papiernicze —  Poznań, PI. Wolności 3 ogłaszają przetarg 

nieograniczony na dostawę:
1 silnika elektrycznego pierścieniowego okapturzonego z rozrusznikiem mocy- 

220/380 V, 65—75 KW, n — 750
Oferty, których termin składania upływa z dniem 4.11. hr. należy prze

siać w zalakowanych bezimiennych kopertach z napisem: „Oferta na dostawę 
silnika elektrycznego“  do Wydziału Ogólnego P.Z.P. wzgl. złożyć do znaj
dującej się tam skrzynki ofert. Otwarcie ofert nastąpi komisyjnie w dniu 5.11. 
br. o godz. '9 rano w naszym biurze technicznym przy ul. Armii Czerwonej, 
nr 2, I ptr. P.Z.P. zastrzega sobie prawo swobodnego Wyboru oferenta bez 
względu na wysokość oferty jak również unieważnienia przetargu bez podania 
powodu. Kr. 3717-1

POZNAŃSKIE ZAKŁADY PAPIERNICZE 
PRZEDS1ĘB. PAŃSTW. WYODRĘBNIONE

0g jl$ m @ n i©  o  p f f z e ia r i f i i
Zarząd Miasta w Elblągu ogłasza przetarg nieograniczony na budowę su

szarni trzykomorowej do wysuszania drewna w ilości około 100 m sześć, dla 
Miejskich Zakładów Przemyślu Drzewnego w Elblągu._

Szczegółowe informacje, dotyczące wyżej wymienionych robót, jak rów
nież podkładki kosztorysowe można otrzymać za zwrotem kosztów w W y
dziale Technicznym Zarządu Miejskiego (gmach Zarządu Miejskiego pokój; 
Nr. 43) od godz. 9— 12.

Oferty należy składać do dnia 9 listopada 1948 roku godzina 9 rano w po
koju Nr. 43 Zarządu Miejskiego, w którym to dniu o godzinie 10 nastąpi 
otwarcie ofert.

Do ofert należy dołączyć kwit wpłaconego wadium w wysokości 2 proc. od; 
sumy oferowanej.

1 Polska przysłały po jednym zawod
niku.

PRAGA—ŚLĄSK W  BOKSIE. Na 
ostatnim zebraniu śląskiego OZB załśt 
wiono ostatecznie formalności, związa
ne z przybyciem reprezentacji pięściar
skiej Pragi na Śląsk. Mecz Praga— 
Śląsk odbędzie się w Katowicach w  dii. 
21 listopada, drugi zaś mecz reprezeh* 
tacja Pragi rozegra z Wrocławiem.

DROBNY ZAPROSZONY DO BRĄ 
ZYLII. Najlepszy tenisista europejski 
Czechoslowak Jarosław Drobny, Ktoęy 
odniósł ostatnio wielki sukces, wygry
wając final panameryknńskiego tumiejp 
w Mexico City, zaproszony zostełYtia 
tournee do Brazylii. Drobny weźmie 
udział w turniejach tenisowych w Rio 
de Janeiro i San Paulo.,

2.000 ŁYŻWIARZY JUŻ N A  LO 
DOWISKU. W  poniedziałek' nastąpiło 
w Ostrawie otwarcie „Zimniho stadio
nu“  (lodowiska), w którym wzięło u- 
dział ponad 2.000 : łyżwiarzy, przeważ
nie młodzieży. Jakość lodu nie pozo
stawiała nic do życzenia. Pierwszy <mecż 
hokejowy zapowiadany w Ostrawie na 
dzień 15 października b. r., który miał 
być jednocześnie inauguracją sezonu 
hokejowego w Czechosłowacji, został 
przesunięty o kilka dni. Grały droży
ny „Stadionu" i „Sokół“  (Milovice). 
Przed 1.200 widzami zwycięży! zespól 
„Stądionu“  10:2.

MISTRZOSTWA ZSRR W  BIE
GACH N A  PRZEŁAJ. Po szeregu 
wstępnych biegów na przełaj, na dy
stansach 500, 1000, 3000 i 5000 m, 
w których brały udział' kilkumilionowe 
rzesze zawodniczek i zawodników, zo
stał rozegrany finałowy bieg na prze
łaj na dystansie 8 km o tytuł mistrza 
•Związku Radzieckiego. Zwycięstwo <¿1- 
•niósl niespodziewanie młody biegacz 
białoruski, Michał Soltykow, w czasie 
;25:14',(Y Wynik ten należy uznać za 
'doskonały, gdyż bieg odbywał się na 
specjalnie trudnym terenie, z licznymi 
wzniesieniami. W  konkurencji kobiecej 
.mistrzynią została zawodniczka mo
skiewska, Anna Bosenko, która dystans
2 tysiące mtr. przebiegła w, czasie
7:30,6. ‘ ' !

RZEC ZPO SPO LITA  
t  D Z IE N N IK  GOSPODARCZY

.REDAKCJA: Warszawa, ul. Marszał
kowska 3/5. Telefony 87-682, ród. go
spodarczej': 88-717. Sekretarz RedakdJi 

przyjmule od 11 do 12-eJ. 
ADM IN ISTRACJA: Warszawa, Da
szyńskiego 16, tel. 4-01-80. Adm ini
stracja czynna w  godz. od 9 — 15, 

w  sobotę od godz 9 — 12. 
/WYDAWCA: Spółdzielnia Wydawni
cza „Czytelnik", Warszawa, ul. Da

szyńskiego 14.
a d r e s y :

Administracja główna: Warszawf£,.»til< 
Daszyńskiego 16, tel. 871-12. B iuro
Ogłoszeń: Daszyńskiego 16, tel. 857-93 
1-887-708. Oddziały;;w k ra ju : S 1 a sdo: 
Bytom, Stelmacha 16, tel. 531-93,’'B0(;79DVI.UII1, OttiUUŁUJIlbl LtJl. UiU*30, UVI
— Katowice, 3 Maja 12, tel. 309-74- 
Wroclaw, Krupnicza 13, tel. 68-—Łódź 
Piotrkowska 96. Redakcja 261-58. 
Administracja tel. 123-33. —• W y 
b r z e ż e :  Gdynia, Mściwoja 9, teł. 
222-07. — Sopot, PI. A rm ii Czerwonej 
34, teł. 513-67, •— Szczecin. PI. Hołdu 
Pruskiego 8. — B y d g o s z c z ,  M. 
Pocha 6. — K r a k ó w ,  Wielopole ,D 

Rei. 545-60. — D u b l in ,  3 Maja 4, : Ą p  
■25-88. — P o  zn;a‘ń, ul. Focha 16, tel.Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta, podzia

łu robót, ewentualnie unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.
Wadium nieprzyjętych oferentów będzie zwrócone .w ciągu 14 dni od daty Sp, Ąfifyd, „Czytelnik" *

otwarda ofert- ' * ... ........K r, 37J.8-> • "  “ ....^  3^6353?
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ŻE UL. OLEANDRÓW została w 

ub. roku  w ybrukowana kam ieniem 
polnym  na koszt mieszkańców tej 
u licy. (Miasto rzekomo n ie  m iało 
na ten cel kredytów). A le po dziś 
dzień w id n ie ją  tu  ślady zeszłorocz 
nych robót - j- sterty połamanych 
p ły t chodnikowych, stosy ziem i i 
g lin y  rozpływające się w  jesien
nych deszczach. M im o wybrukowa 
n ia  ulica przedstawia nadal w idok  
zupełnego opuszczenia. A  przecież 
jest to  bocznica głównej dziś u licy  
Warszawy — M arszałkowskiej.

ŻE z 16 istniejących na Annopo
lu  baraków — dziewięć n ie zosta
n ie  wyremontowanych. Po prostu 
dlatego, iż nie nadają się już do 
remontów, tak bardzo zostały zn i
szczone. P rzykład baraków Annopo 
la  n ie  jest jedynym  przykładem, 
do czego prowadzi bezczynne przy 
giądanie się niszczejącym budyn
kom. Posiadamy w  sto licy bardzo 
w ie le  domów murowanych, nie pod 
dawanych koniecznym zabezpieczę 
niom. Wstyd przyznać, ale są to 
w łaśnie domy adm inistrowane 
przez gminę (WAN). Może p rzy
k ład  Annopola „kogoś“  poruszy i  
„coś“  popraw i w  obecnej sytuacji.

Piąć nowych kin otrzyma Warszawa
Są szanse na to, że ogonki, jak ie  

tworzą się każdego wieczora przed 
k ilk u  k in a m i w  Warszawie, najda 
le j za ro k  przejdą do h is to rii. Od
dział P ierwszy PPB Warszawskie
go Zjednoczenia przystąp ił na złe 
cenie „F ilm u  Polskiego“ do budo
w y 5 nowoczesnych sal kinowych. 
W nowych kinach na każdym seah 
sie będzie mogło pomieścić się do 
5 tys. w idzów  czyli każdego dnia 
w ciągu czterech seansów 20 tys. 
warszawiaków obejrzy film y.

Na M okotow ie buduje się dwa 
kina. Fierwsze, p rzy ul. Narbutta, 
które jeszcze w  tym  roku  w  stanie 
surowym zostanie przekazane ,,F. 
P.“ , będzie mogło pomieścić 600 
widzów. M iejsce na budowę k ina 
wybrano niezbyt fo rtunn ie , stanie

ono bowiem na p lacyku przecina
jącym  ul. Narbutta.

D rugie k ino buduje się przy uł. 
Puław skie j n r. 19-21. Jest to jedy
ne kino, które  już ma własną naz
wę, nadaną przez czyte ln ików  „W ie 
czoru“ . W idownia tego k ina  będzie 
mogła przyjąć jednocześnie 1.200 
osób, przy czym na parterze ty lko  
400 osób, reszta zaś pomieści się na 
am fiteatrze ta k  zbudowanym, że 
w idzow ie siedzący na przedzie na 
w et w  kapeluszach nie będą prze
szkadzać i zasłaniać ekranu w i
dzom siedzącym z ty łu . Za ekranem 
mieścić się będzie obszerna scena, 
a pod sceną garderoby dla a rty 
stów, tak  że w  razie potrzeby k i 
no łatwo można będzie przemienić 
na teatr.

Nad wykorzystaniem kredytów Rady Państwa
obradowało komisja miejska

U wiceprezydenta Benigera od
było się posiedzenie specjalnej ko 
m is ji, zajmującęj się sprawami kre 
dytóW przyznanych przez Radę Pań 
siwa dla Warszawy na poprawie-

Nie PPB lecz Dyrekcja Hoteli
wiana zbył wolnemu remontowi

Przed dwoma tygodniam i (14 b. 
m.) p isa liśm y o dz iw nym  przedłu
żaniu się rem ontów w  m ie jsk ich  
hotelach Warszawy. Zw róc iliśm y 
wówczas uwagę na n ie fo rtunn ie  
w ybrany te rm in  rem ontu hotelu 
„C ontinenta l“  (na jesieni, zamiast 
na wiosnę) i na prowadzenie prze
szło od roku prac remontowych w  
hotelu „Polonia“.

Jak się okazuje, pierwszy prze
targ na remont tego hotelu był roz 
pisany już w maju ub. roku, ale 
dopiero w  sierpniu prace remcaito 
we centralnego ogrzewania powie
rzono (poza przetargiem) Państwo
wemu Przedsiębiorstwu Instalacyj
nemu.

P. P. I. (przekształcone obecnie 
na Państwowe Przedsiębiorstwo 
Budowlane, oddział 4) s tw ierdziło  
na wstępie prac fa ta lny  stan ca

łości urządzeń, wymagający żmud 
nych, dodatkowych robót. Wszyst
k ie  prace insta lacyjne musiano 
przeprowadzać przy maksym alnym 
w yokrzystaniu pokojów  hotelowych. 
Stało się to z w in y  D yrekc ji H ote li 
M ie jskich, k tó ra  zbyt późno zdecy 
dowala się na rem onty i w ybra ła  
na czas robót złą porę roku. Rzecz 
bowiem zrozumiała, iż  przepełnię 
nie hote lu  u trudn ia ło  i  u trudn ia  
nadal prowadzenie dalszych prac.

nie w arunków  m ieszkalnych w 
dzielnicach robotniczych.

Omówiono trudności związane z 
brakiem  m ateria łów  budowlanych. 
Kom isja zajrhowała się również 
sprawą rozdzielenia na poszczegół 
ne rodzaje robót 40 m in. zł. prze
znaczonych poprzednio na budowę 
baraków mieszkalnych przy ul. 
Chodkiewicza Sprawę tę postano 
Wiono dokładnie rozpatrzeć na na
stępnym zebraniu.

Członkowie K o m is ji przeprowa
d z ili szereg lus trac ji robót.

Przy robotach drogowych prze
w idu je  się uzyskanie poważnych 
oszczędności. Ogółem przew iduje 
się zaoszczędzenie 30 proc. przy- 
źnanej na ten cel sumy (50 m in. 
zł.). Pozwoli to  na zwiększenie 
zakresu robót drogowych oraz na 
przerzucenie pewnych sum na pra 
ce związane z oświetleniem u lic  itp.

Wykrycie czarne I giełdy 
' iii. Wielkiej

Władze Ochrony Skarbowej z l i
kw idow ały k ry jów kę  handlarzy ob
cą w alu tą  w  Warszawie przy ul. 
W ie lk ie j. W łaścicielem k ry jó w k i 
by ł W incenty Matuszewicz, k tó ry

Marszałkowsko odgruzowana
90 tysięcy m tr. sześć, gruzu zn i

knęło w  nb. z uł. M arszałkowskiej 
na odcinku od K ró lew skie j do Zło 
tej. Resztki w  ilości ok. 1 tys. m tr. 
sześć, usuwają junacy 1 bryg. „SP“ , 
śpiesząc Się, aby zakończyć dzieło 
swych poprzedników z I  i  I I  tu m u  
su, swych kolegów z brygad mię-» 
dzynarodcwych oraz społeczeństwa

przed terminem
warszawskiego. W yw ieziony gruz 
zużyty został na zasypanie licznych 
g lin ianek na Okęciu, ogniska w y 
lęgu komara malarycznego.

Odgruzowanie u l. Z ło te j i 
Chm ielnej przeprowadzone będzie 
w  ciągu zbliżającej się zimy w  ra 
mach akc ji dla bezrobotnych.

w  s i o i
Odczyty

O godz. 18 w  K lu b ie  M ło d ych  A rty s tó w  
i  N auko w ców  K ró le w s k a  13) S te fan Ż ó ł
k ie w s k i w yg ło s i p re le kc ję  p .t. „O becna 
sy tu a c ja  l i te ra tu r y “ .

O godz. 19 w  K lu b ie  In te lig e n c ji P ra 
cu jące j (M okotow ska 25) D r. St. A rn o ld  
w y g ło s i odczyt p t. „N a  p rze łom ie  dw óch 
św ia top og lą dów “ .

Wystawy
M U Z E U M  W O JSKA P O LS K IEG O : W y

stawa poświęcona 5 - le tn ie j ro czn icy  
„ B i tw y  pod L e n in o " .

W ystaw a G ra f ik i i  R ysunkó w  Z o fii 
H o ro d yn sk ie j-W a śko w sk ie i w  s to w a rz y 
szeniu A rch ite k tó w ’ R .F. (u l. M łodzieży 
Jugos łow iańsk ie ) 1-2-S-4).

M U Z E U M  N AR O D O W E: W ystawa
K s ią żk i R adzieckie) i  pokaz m a la rs tw a  
rosy jsk ie go . Z b io ry  s ta łe : m a la rs tw o  
po lsk ie , obce i  sztuka go tycka . Muzeum  
o tw a rte  codziennie  godz. 10—15 w  sobotę, 
n iedz ie le  i  św ięta godz. 10—19. W  pon ie 
d z ia łk i M uzeum  zam knięte .

Teatry
TE A T R  P O L S K I (Karasia 2): godz. 19 

„F a n ta z y “ .
TE A T R  R O ZM A ITO Ś C I (M arsza łków - 

8h  °  godz. 15 „S zelm ostw a Seap ina" 
godz. 29 „2 a b u s ia " .

P LA C Ó W K A  (Królewska 13): godz. 1.9 
„K rw aw e  Gody".

TE A T R  M A L T  {M arsza łkow ska 81): o 
„P od róż  Pana P e rr ic h o n " . 

TE A TR  POW SZECHNA (Zam ojskiego 
o godz. la „F aryzeusze 1 grzesznik 

c z y li Dama z W in o g ro n a m i".
TE A T R  N O W Y (Puław ska 39): o godz. 

I9mg?2,n v a n le  S aM nek" osta tn ie  dn i. 
T E A T R  K LA S Y C Z N Y  (M okotow ska 13): 
godz. 19 p re m ie ra  „K o b ie ta  w e  m g le "  

C O M O E B IA  (Szwedzka 2): o godz. 19 
„P o w ró t" .
TE A TR  D Z IE C I W AR S ZA W Y  (YM CA) 
ch w ilo w o  te a tr  n ieczynny.

W R Ó B E LE K  W A R S ZA W S K I (Zygm un- 
tow ska 8): re w ia  p. t .  „K o n fe re n c ja  
O N Z ", poez. 17.15 i  19.15, n iedz ie le  i 
św ięta 15, 17.15 i  19.15.

C Y R K  (PI. S ta ryn k iew leza ) o godz. 
19.30 a tra k c y jn y  p ro g ra m  z  udzia łem  
Din« Dema,

IC 5 si es

A T L A N T IC  (Chm ielna 33) „S y re n a " 
pocz. 13, 15, 17 i  21 Z w . Zaw . 19.

P A L L A D IU M  (Z ło ta  7/9): „A s  w y w ia d u "  
pocz. 12.30 14.45, 19.15, 21.30 Z w . Zaw . 17.

P O LO N IA  (M arsza łkow ska 56): „K o p 
ciuszek) pocz. 13, 15, 19, 21. Z w . Zaw . 17.

STYLO W Y (M arsza łkow ska 112): „P rz e 
czuc ie ", pocz. 13, 15, 19, 21. Z w . Zaw . 17.

A K T U A L N O Ś C I N r. 1 (M arszałkowska 
112): N o w y  p rog ram  n r .  47, pocz. seansu 
o godz. 11.

SYRENA (Praga, In żyn ie rska  2): „A s  
w y w ia d u “ , pocz. 12,30, 14,30, 16,30,
20.30. Z w . Zaw . 10.30.

TĘ C ZA  (Suzina 4): „A d m ira ł N a ch i
m o w ", pocz. 15.30 i  20.30. Z w . Zaw . 18.

W  d n iu  29 bm . (p ią te k )  us łyszym y 
m . in . następu jące  audyc je :
■ 12.04 w iad . po ludn. 12.20 m uz. po- 
pu l. z  p ły t.  12.30 aud. d la  w si. 15.30 
R adz ieck ie  p ieśn i dziecięce —  aud. 
s łow no - m uz. 16.00 dz. popołudn.
18.00 K onc . a r ty s tó w  N arodow ego  T e 
a tru  O perow ego w  Pradze. 18.35 U - 
lic z k a  k la s z to rn a  pow. 18.48 W spom 
n ie n ie  o p ro feso rze  A d o lf ie  Szyszko 
B ohuszu  -— fe lie to n . 16.30 Skrz. Og. 
16.40 R e cy ta c je  k o n k u rs . 17.00 K onc . 
d la  p rzodow n. p racy . 17.45 J a k  Z w ią 
zek R a d z ie ck i rozw ią za ł zagadn ien ie  

.narodow ościow e —  pogadanka . 19.00 
W ie czó r poez ji i  p ie śn i ra d z ie ck ie j.
20.00 dz. w iecz. 20.20 u tw . fo rte p . 20.35 
k w a d ra n s  p iosenek. 20.50 T ra n s m is ja  
I I - g ie j  części K o n c . S ym f. 21.30 aud. 
in fo rm . o A lb a n ii.  22.00 od m e lo d ii do 
m e lod ii. 23.00 O sta t. w iad . 23.10 m uz. 
taneczna z p ły t.  23.30 H ym n .

W A R S Z A W A  I I
18.00 dz. popo łudn . 18.35 M oza ika  

m uzyczna. 17.50 m uz le k k a  z p ły t. 
19.15 L u d z ie  z  czys tym  sum ien iem  
fra g m e n t k s ią ż k i P io tra  W e rn y h o ry . 
19.35 L e k k ie  u tw o ry  skrzypcow e. 20.00 
dz. w iecz. 20.20 m uz. taneczna. 21.10 
K o lib a  n a  Ja w o rzyn ie  fra g m e n ty  z p o 
w ie śc i T . M a lic k ie g o , 21,30 m uz. po- 
pu l. z p ły t. 22.00 w  w a rszaw sk ich  
w a rsz ta ta ch  p racy . 22.15 m uz. p o w a ż
n a  ą  22M  H

w  w ynaję tym  lokalu przyjm ow ał 
pośredników i  handlarzy, jak  ró w 
nież „p ryw atnych k lien tów “ .

W aluty i  inne dowody nielegal
nych transakcji Matuszewicz prze
chowywał i i  swojego sąsiada O r
łowskiego, zamieszkałego w  tym  
domu.

Na m iejscu zatrzymano szereg o- 
osób z Matuśzewiczem na czele. Spo 
śród 14-tu zatrzymanych, w  toku 
wstępnych dochodzeń zwolniono 10 
osób, 4 na tom iast'pow ędrow ały do 
aresztu.

Przy waluciarzach znaleziono m. 
in. i zakwestionowano 270 dolarów 
w  złocie, 1054 dolary USA w  ban
knotach, 15 ru b li złotych oraz 
578.500 złotych polskich. Ogólna 
wartość u jaw nionej w a lu ty  obcej 
sięga sumy ok. 6 m iłj.  zł.

Sprawę przekazano K o m is ji Spe
cjalnej.

Dziś premiera
»Kobiety we mgle« itasinka
Teatr Klasyczny daje dziś pra-

Dwa dalsze k ina  wznosi się na 
terenie Warszawy prawobrzeżnej. 
Przy u lic y  Podskarbińskiej n r. 4 
w yciągnięto już ¡niemal pod dach 
kino, k tó re  będzie musiało obsłu
żyć dzie ln icę Grochów. W idownia 
tego k ina pomieści jednocześnie 800 
osób. Przy jego budowie n a tra fio 
no na niespodziewaną przeszkodę 
w  postaci wody podskórnej, z k tó 
rą k ie row n ic tw o  budowy prow a
dzić musiało walkę w  ciągu całego 
lata. K in o  to otaczać będą zieleń
ce i  tra w n ik i. Jedynie ten  budy
nek będzie pokry ty  drew nianym  
dachem, wszystkie pozostałe k ina 
będą m ia ły  stropy żelbetonowe.

Drugie kino na Pradze na jw ięk
sze w  Warszawie, buduje się przy 
ul. Jagiellońskiej 24-26. W idownia 
obliczona jest na przyjęcie 1,500 o- 
sób. K ino  wznosi się na terenie daw 
nego niezabudowanego skwerku, 
otoczonego u licam i Brukow ą i Sze 
roką. Na tyłach k ina  stanie 5-pię- 
trow y gmach, w  k tó rym  mieścić się 
będą b iura  „F. P.“ i  studia ekspe
rymentalne. Tu założono już fu n 
damenty i  przystąpiono do budowy 
ścian tocznych żelbetonowej . kon
s trukc ji. W idow nia posiadać bę
dzie szerokie balkony a za ekra
nem urządzona zostanie scena tea 
tra lna, tak aby w  razie potrzeby 
i  to k in o  mogło pełnić ro lę teatru.

Wreszcie przy ul. Leszno N r 
135/137, na terenie dawnego „Luna
pa rku “  wolskiego, zwanego „Wene 
c ją ‘ buduje się piąte, nowoczesne 
k ino  Stolicy, k tó re  będzie b liźn ia 
czo podobne do k ina  budowanego 
przy ul. Narbutta, z tą różnicą, że 
w idow nia  będzie mogła przyjąć o 
200 osób więcej, n iż  k ino  molkotow 
skie. Budowę tego k ino tea tru  zaczę 
to najpóźniej,, bo 20 sierpn ia  br., 
ale dzięki wprowadzeniu t. zw. sy
stemu trójkowego, opartego na 
współzawodnictw ie zespołowym, bu 
dy-nek k in a  szybko rośnie i k to  w ie 
czy jeszcze w  tym  roku nie stanie 
on pod Sachem. F ronton tego k ina  
przylegać będzie do Wolskiego od
cinka Trasy 'W—Z.

Prócz w ym ienionych 5 k in  praw 
dopodobnie w  n iedługim  czasie 
F ilm  Polski przystąpi do budowy 
szóstego k ina  na Saskiej Kępie, 
gdzie dotychczas nie ma ani jednej 
sali w idow iskow ej. (Kelt)

M imo nadchodzących „Za- 
duszek“  miejsca publicznych egze 
kuc ji, jak ich  w  Warszawie jest 
praw ie sto, są nadal n ie  uparząd- 
kowane. M imo zeszłorocznych za
powiedzi miejsca egzekucji n ie o- 
trzym ały do te j pory pam iątko
wych tablic i  utrzymywane są w  po
rządku ty lko  przez mieszkańców 
najbliższych kam ienic. N iestety W 
większości wypadków  nawet c’ 
mieszkacy zupełnie zapomnieli 0 
m oralnym  obowiązku na n ich  cią
żącym. Miejsca straceń publicznych 
przedstawiają dziś prawdziwy 
obraz kompletnego zaniedbania' 
D la przykładu podajemy fo tog ra fii 
miejsca masowej egzekucji przy 
ścianie domu n r 80, ul. NowogrodZ' 
ka. Jak głosi zatarty już napis, W 
padły „O fia ry  zbrodni H itle ra . 64 
mężczyzn i 3 kob ie ty  zamordowa
nych i  spalonych w  dn iu  12 sierp
nia 1944 roku  z domu A l. Jerozo
lim skie 103. Cześć ich pam ięci“ .

M iejsce to „zdobią“  połamane g* 
łęzie, zeschłe liście i  śmiecie. WszW 
stko to zgromadził w ia tr  na tle 
brudnych, gnijących desek, 'przed 
k tó rym i ustawiono krzyż.

N ie w iemy, co czyni Rada Ochro 
ny Pom ników W alk i i  Męczeństwa’ 
dovlttó re j obowiązku należy i  pie
cza nad warszawskim i miejscam1 
straceń, w iem y natomiast, iż  obec 
n y  stan tych m iejsc jest swego ro
dzaju skandalem przynoszący*11 
wstyd naszemu miastu.

Od dłuższego -’ -ż włoś_. _
lę pryw atnych przedsiębiorstw o- 
kręgu stołecznego (Warszawa i  
sześć pow iatów) żalą się, b iadają i 
narzekają na „bezwzględne postę
powanie“  państwowego aparatu f i  
skalnego i  na wysokie podatki, 
zmuszające do lik w id a c ji przedsię 
b io ts tw  handlowych, przemysło
wych i  warsztatów rzem ieśln i
czych. Mogło się w ięc wydawać, że 
liczba tak ich  przedsiębiorstw  m u
siała zmaleć w  porów naniu z ub. 
rok iem  i  że nadał maleje.

Dane Izby Skarbowej m ówią jed 
nak zupełnie coś innego. Bo oto, 
ja k  s tw ie rdz ił D yrekto r Warszaw- 

prem ierę sztuki M ichała R usinka1 skiej Izby Skarbowej, p. B ron ia- 
pt. „Kobieta we mgle“ , w  reżyserii towski, we w rześniu bezpośrednie 
Janusza Warneckiego. Główne ro le  w p ływ y  do kas urzędowych skair-

Ilość prywatnych przeslsioferstw
wzrosła w .«kręfa ¡sioIeGfaYM

kreu ją : M aria  Gorczyńska (Anna), 
Aleksander Żabczyński (Adam, je j 
mąż), Irena Kw iatkow ska (B u rm i
strzowa), Ewa Pachońska, ryw a lka  
Anny. W pozostałych rolach w ys tą 
p ią: Danuta Wodyńska (Teresa), 
M ieczysław G ie ln iew ski (Bur
m istrz), Bogdan Szymkowski, (le
karz), i Edmund W iśniewski.

bowych okręgu warszawskiego w y  
n iosły ponad 5 m ilia rdów  226 m i
lionów  zł.

— Czy Mość zarejestrowanych 
przedsiębiorstw zmalała?

— Wzrosła, i  to poważnie — o- 
świadcza dyrektor. — Ponieważ w 
styczniu nie wszyscy zdążyli wyfcu 
pić k a rty  re jestracyjne zestawmy

2.600 miliom zebrano na SFOS
Z całego k ra ju  napływ ają bez 

przerwy’ dalsze o fia ry  na odbudowę 
Warszawy.

M im o, że mamy już  drugą poło
wę października, w ie le  z tych o fia r 
nadsyłanych jest jeszcze, a ty tu łu  
a kc ji wrześniowej.

Ogółem począwszy od 1 września 
r.b. do 25 października w płynęło na 
SFOS — 471.700.000 zł. Całkow ita 
suma funduszu odbudowy Warsza 
w y od początku trw an ia  akc ji 
zb iórkowej na dzień 25 paździer
n ika, wynosi — 2.645.460.000 zł. 

fasa»™»-------- ------ --

stan zarejestrowanych przedsię
b io rstw  z marca j  porów najm y Z® 
stanem obecnym. Z  zestawień w y
nika, że w  marcu na terenie 
szawy- i sześciu najbliższych p»w>9 
tów  było 43,709 przedsiębiorstw, 
beonie jest 50.588, a w ięc w  cią8u 
ostatniego półrocza ilość przedsię 
b io rs tw  wzrosła o 6.868 nowo za
rejestrowanych. Z ogólnej liczb / 
istniejących, zarejestrowany^1 
przedsiębiorstw  na sektor spół
dzielczy przypada ty lko  5 ty5' 
przedsiębiorstw.

W św ietle tych c y fr  upadaj 4 
wszelkie pogłoski na tem at’ tępie'  
nia handlu i  rzemiosła p r y w a tn e g '1'

Natom iast z całą bezwzględno
ścią zwalczany jest ta k  zwań/ 
„sektor lew y“ . W ciągu ostatnie»0 
miesiąca sprawozdawczego służó*1 
ochrony skarbowej sporządzi^ 
1.194 pro toko ły  o nadużycia ¡coZh 
nego rodzaju, godzące w  interesy 
monopoli państwowych. Z lik w id 0'  
wano w  tym  czasie 25 ta jnych Ś° 
rze ln i produkujących bim ber, PrZ  ̂
czym skonfiskowano 160 l it ró w  ^  
c leru  i  samogonu. W sklepaC 
sprzedających bez upraw nien ia  ^  
roby monopolu spirytusow ej 
skonfiskowano 860 lit ró w  alkoho 
Lotne kom isje zdołały odnaie 
dwóch konkurentów  monopolu w
toniowego, k tó rym  zabrano dw ie

Pianista angielski w koncercie muzyki radzieckiej
Do Warszawy przybyw a w  n a j

bliższych dniach znakom ity p ia n i
sta angielski Leonard Cassini.

Cassini weźmie udzia ł w  konc er 
cie m uzyki radzieckiej,, k tó ry  odbę 
dzie się w  sali „Roma“  w  dn iu  5 
listopada br. Wykona on z towa
rzyszeniem o rk iestry  F ilha rm on ii 
Stołecznej pod dyrekcją W itolda Ro 
wielkiego Koncert Fortepianowy 
Szostakowicza.

Program koncertu obejmuje po
nadto iftMtoij» syinfohifizfte: «Poe

m at o S ta lin ie“  Chaczaturiana i  V I 
Symfonię Szostakowicza.

Nowy numer Biura Numerów
Jak kom uniku je  Dyrekcja Okrę 

gowa Poczt i Telegrafów w  War
szawie, z dniem  1 listopada od go
dziny 1-ej w  nocy abonenci centra l 
telefonicznych Warszawy i  P ragi 
w in n i się łączyć z B iurem  Nume
rów  dzwoniąc pod N r 03, a z B iu 
rem N apraw  —■ telefonując pod 
nui»er 04,

maszynki do k ra jan ia  liśc i tyt°®*e 
wych i  dw ie ręczne, ale unowo ^  
śnione maszynki do ¡robienia V 
pierosów Na całym  teren ie  Po d  .. 
łecznym odszukano parę ptenta 
o ogólnej pow ierzchni 4.900 1
k w „ z k tó rych  zebrano i  skonfis 
wano 1000 kg. liś c i t y t o n io w y  
Wreszcie konfiskacie uległo 6-% 
sztuk papierosów pofcątnego ■włj0„ 
bu w  opakowaniach monop0 
wych lub  im itu jących w yroby z 
graniczne. .

W porów naniu z poprzednim 
kresem przestępczość na tym  °  ^
ku  spadła do m in im alnych _ r o z ^  
rów  i ’ spodziewać się należy 
bee stosowania wysokich 
już Wkrótce znikną zupełnie p-
b im brow nie oraz w ytw órn ie  
nych“  papierosów.


